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18 P0S Ł0W W YSTĄPIŁO Z  O Z N .
Zapowiedź dalszego rozłamue -- Secesjortiści tworzą nowy klub
Warszawa, 29. 4. (Sin) Obrady posłów i se­

natorów zwołane z inicjatywy grupy „Jutra 
Pracy“, rozpoczęły się w Resursie. Obywatel­
skiej pod przeu odnictwem posła Madejskie­
go. W obraaach tych W z d ę l i  udział równkż 
posłowie, nie należący do zespołu grupy „Ju­
tra Pracy'*. Posłó, i senatorów było razem 
37 miu. Z grupy katolickiej biali udział w 
obradach posłowie Zaklika i Bogusz. Referat 
o sytuacji w Ozonie wygłosił poseł Hoppe W 
dyskusji, jaka się mzwinęła po luferacie, za­
brali głos prawie wszyscy posłowie i “enaioro- 
wie, wypowiadając się za wystąpieniem z O- 
zonu. Za wystąpieniem przemówiła również 
p. Prystorowa. W  oł radach brali udział tylko 
posłowie i  senatorowie, bez udziału innych 
działaczy.

Grupa „Jutra Pracy'* komunikuje, źe w 
wyniku obrad posłów i  senatorów, zwołanych 
t  inicjatywy grupy, 13 posłów zgłosiło swe 
wystąpienie z parlamentarnego koła O. Z. N. 
Są to posłowie: Dudziński, Bakon, Donimir- 
Ł k l ,  Sulczewski, Szalewicz, Śląski, Łubieński, 
Kozłowski Kukliński, senator Rdułtowski i se­
nator Wierzbicki, dalej posłanka Prystcrowa, 
która nie należąc do parlamentarnego koła 
O. Z. N.f zgłosiła swe wystąpienie z O. Z. N., 
oraz poseł Bogusz, który również nie należał 
do parlamentarnego koła O.Z.N. i zgłosił swe 
wystąpienie z O.Z.N.

Łącznie z 5 posłami: Budzyńskim, Hoppem, 
Madejskim, Światopełk-Mirskim i Frejma- 
nem, którzy wystąpili z O.Z.N. poprzednio, 
zgłosiło swe wystąpienie z O.Z.N. łącznie 18 
posłów i senatorów.

Na tym zebraniu w Resursie Obywatelskiej 
postanowiono utworzyć odrębny klub parla­
mentarny. Poza 18 wymienionymi członkami 
Izb ustawodawczych, do klubu tego przystąpić 
ma około 12 dalszych osób z grupy katolickiej, 
oraz koła rolników. W przyszłym tygodniu 
odbędzie się pierwsze posiedzenie organizacyj­
ne nowego klubu. Poza swą działalnością par- 
lamen.arn}, organizatorzy nowego klubu no­
szą się z zamiarem zorganizowania w przy­
szłości również akcji wśród społeczeństwa. 
Pod koniec zebrania organizatorzy nowego

klubu zastrzegli się, że sprawy dotyczące ar- 
ndl, wodza i potrzeby konsolidacji narodowej, 
uznają za niepodlegające dyskusji.

Ii 4RLSBADZKA WODA MOHLBRUNN zaleć. prze* 
lekarzy do kuracji domowej przy zapal, wątroby.

Także Maria Rodziewiczówna zrzeka sie 
członkostwa Rady Naczelnej 0. Z . N.

Whiszdwa, 29. 4. (Sin ) W dniu wczoraj­
szym Maria Ronzie/^Tczówna przebywająca w 
swoim majątku na Polesiu, przesłała następu­
jący list do generała Skwarczyńskiego: W iel­
możny Panie Generale! Przypominając warun­
ki, które postawiłam, zapisując się na członka 
O.Z.N., a mia.fjwicie: 1) pracę na.zasadach ka- 
tolickich i narodowych. 2) kompletną bezpar-

tyjność, 3) służbę bezinteresowną dla ogółu 
i ojczyzny, 4) poczucie honoru wymagane od 
każdego i wszystkich, 5) lojalność wobec obo­
wiązków i potrzeb kraju, — dziś z talem w i­
dzę, ze składu Rady Naczelnej O. Z. N. prar 
ostatnich wypadków, że warunki te nie są speł­
niane i wobec tego proszę o skreślenie mnie z 
Jisty członków Rady Naczelnej O.Z.N.

Lewica patriotyczna
wstępuje do O, Z. IM.?

Warszawa, 29. 4. (Sin). W kołach politycz- I oraz z akcją grupy „Jutra Pracy" i secesją 
nych kolportowana jest wiadomość, że w zwią- p Z.M.P., lewica patriotyczna miała powziąć u- 
zku z ostatnimi wydarzeniami na terenie OZN. | chwalę wstąpienia do O.Z.N.

Rząd madrycki protestuje
przeciw układowi angelsk o-włoskiemu 

w s :raw e konfliktu hiszpańskiego

P Ł A S Z C Z E
nieprzemakalne— - 11 ■ ■ ■ — wyboru
JU L JL S Z  MAC H I .  Krakom, St-arior’ 5

Londyn, 29. 4. (L) Ag. Reutera donosi: Ann 
basaóor hiszpański w Londynie złożył w Fo- 
reign Office notę, protestującą przeiwko tej 
części układu brytyjsko-włoskiego, w której 
W. Brytania jawnie odkłada moment wycofa- 

, nia ochotników włoskich do zakończenia kon­
fliktu w Hiszpanii. Nota stwierdza, że tego 
rodzaju postępowanie jest nie tylko uznaniem 
włoskiej interwencji w Hiszpanii, lecz rów­
nież jej usprawiedftwieniem.

Uchwały Rady Ministrów
Warszawa, 29. 4. PAT. Dnia 29 brn. w godzi­

nach popołudniowych odbyło się pod przewo­
dnictwem ’ premiera gen. Sławoja-Składkow- 
skiego posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła dwa projekty 
ustaw ratyfikacyjnych umów międzynarodo­

C-imnazjum hebrajskie w mieście uniwersytecl; ■ 
poszukuje na rok szkolny 1938 39

NAUCZYCIELA 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO
Wymagane pełne kwalifikacje oraz znajomość ję­
zyka hebrajskiego w słowie i piśnne. O ferty H 
Fiscli, Lwów, Łyczakowska 47 dla dyreLtora Ń. l !

2656k

wych, następnie uchwaliła kilka rozporządzeń, 
m. in. r oporządzenie w  sprawie wynagrodze­
nia akordowego personelu pomiarowego Urzę­
dów ̂ Wojewódzkich, oraz rozporządzenie o 
przejść iv ym unormowaniu postępowania w  
zakresie ubezpieczeń społecznych i opieki spo­
łecznej w związku ze zmianą granic wojew.
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B O LS ZEW IZN
KRAKÓW. 80 km k łu ła .

Zarządzenu Goeringa, zmierzające fa b y cu M  
do częściowej lab całkowitej konfiskaty mi« 
jątku żydowskiego w Niemczech nie powinnt 
właściwie nikogo dziwić. Niemcy hitlerowskie 
od początku swego istnienia przeprowadzają 
planową walkę z wszelkimi wartościami gospo­
darczymi, nie tylko żydowskimi. Z chwilą bo­
wiem, gdy państwo narodowo-socjalistyczne 
wctku*ło swój nos do kieszeni, garnków, sy­
pialni i systemu wychowania dzieci obywatela, 
własność prywatna w Niemczech pozostała je­
dynie w swej wartości szczątkowej. System, po­
legający na dyrygowaniu cenami i płacami sy­
stem, ograniczający i^ski i umożliwiający czę­
ściową lub całkowitą konfiskatę majątku da­
nego przedsiębiorstwa — jest w istocie swej 
bardziej zbliżony do bolszowizmu, aniżeli do 
najbaraziej nawet wyarązonejjo kapitalizmu. 
Ostatnie zarządzenie Goeringa tę ewolucję Nie­
miec ku bolszewizmowi w poważnej mierze 
przywiesza. Niecn nint nie łudzi się, że tenden­
cje, zmierzające ku konfiskacie majątku ży­
dowskiego skończą się na Żydach. Od Żjdów  
zaczyna się wszelka grabież, ale na men bynaj­
mniej się nie kończy .

Apetyt przychodzi podczas jedzenia.
F o r m  v l n i e  "urządzenie Goeringa nie o- 

znaczą jeszcze konfiskaty. Polega ono bowiem  
jedynie na przymusie zarejestrowania przez 
Żydów mi jątków, przekraczających wartość 
5.000 marek. Ale c e l e  tej rejestracji n<e pozo 
stawiają żadnych wątpliwości. Przymus ten 
rozciąga się na wszystkich Żydów zamieszka­
łych w Niemczech, a więc nie tylko na Żydów 
— obywateli Niemiec. Przymusowi temu podle­
gają także zatem Żydzi — obywatele polscy, 
francuscy, angielscy, amerykańscy itd. Przy­
mus rejestracji ma na celu — jak oficjalnie 
głosi zarządzeni — wciągnięcie majątków ży­
dowskich do _kcji finansowania piana cztero­
letniego. Tak więc na Żydów spada obowiązek 
zapłacenia swym i majątkami za szkody, jakie 
szalone plany przygotowań wojennych na dro 
dze autarkizacji gospodarstw < wyrządziły kra 
jowL Gdyby w przyszłości powstał jakiś rnch, 
wrogo usposobiony do hitleryzmu, a t&icze do 
Żydów — może przywódcy jego chcieliby ten 
fakt konfiskaty majątków żydowskich na cele 
realizacji piana czteroletniego usprawiedliwić 
„winą żydowską*-. Bo gdyby nie b jło  żydów —  
nie powstałby hitleryzm; gdjby zaś nie było 
hitleryzmu — nie byłoby piana czteroletniego; 
wreszcie — gdyby nie było planu czterolotnie- 
go — nie powstałoby w gospodarstwie tyle 
dziur, dla których pokrycia nawet obecne, re­
kordowe przykręcenie śruby fiskalnej wespół 
z licznymi daninami i  opłatami „dobrowolny­
mi" oraz z pożyczkami wewnętrznymi (także 
„dobrowolnymi") okazują się grubo niewystar­
czające*.

Bo w  grancie rzeczy nie chodzi wcale tak 
bardzo o zniszczenie pr*edoiębiorstw żydow­
skich, ani też o realizację jakiegoś „światopo­
glądu" rasowego czy społeczno-ekonomicznego, 
ale całkiem po prosta o zatkanie coraz liczniej­
szych dzior, spowodowanych rozrzutną gospo­
darką hitlerowską. Olbrzymie zbrojeni i kosz­
tują. Można było część tych kosztów zmniej­
szyć przez politykę niskich płac i przez znaczne 
podwyższenie ciężaru podatkowego. Kosztuje 
także funkcjonowanie olbrzymiego sztabu par­
tyjnego, spełniającego w Niemczech rolę dru­
giej biurokracji. Kosztuje wieszcie cała — poza 
zbrojeniami — realizacja programu narodowo- 
socjalistycznego, z jego gigantycznymi budo­
wlami, jiosjtradami, robotami publicznymi 1 
innymi objawami nakręcania koniunktury. 
Gdy wyczerpały się środki podwyższania cię­
żarów podatkowych, gdy i coraz częściej na 
wzór bolszewicki stosowane przymusowe po­
życzki wewnętrzne zaczęły zawodzić, gdy wre­
szcie Trzecia Rzesza zabiera się do wchłonięcia 
nieszczęsnej Austrii, co ma kosztować także o- 
koło dwa i pół miliarda marek, na które nie 
ma pokrycia — nie wystarcza już opodatkowa­
nie dochodów, a nawet całkowita konfiskata 
dochodów. Trzeba sięgnąć do majątków. Na 
pierwszy ogień mają iść tedy majątki żydow­
skiej których wartość szacowana jest (wraz 
a Austrią) na 6 do 7 miliardów marek. Jasnym

jest, że wobec tak rozrzutnej gospodarki, jaką 
uprawia |ą hitlerowcy i — w związku s  tym  
— wobec ciągle rosnących deflcyww nawet cał­
kowita konfiskata majątków żydowskich nie 
może wystarczyć im długo, tym bardziej, to  
konfiskata majątaow oznacza równocześnie 
konfiskatę żró le ł wpływów podatkowym au. 
skarbu państwa. Co potem? Potem będzie mu­
siała przyjść kolt j na majątki innych, nieży- 
dowskich obywateli, aż Niemcy dojdą do stanu, 
w którym w yd-tki będą ciągle rosły, a nie bę­
dzie ich czym pokryć.

Konfiskata majątków, należących do Żydów, 
zamieszaaiych w Niemczech * będących oby­
watelami pańctw obcych spotka się na pewno 
z energiczną Interwencją zainteresowanych 
pńustw. Nie chcemy ani na chwilę wątpić, że 
w rzędzie tych państw, które przypomną Niem-

o le d
com, jeżeli już niej-styce i o prawie własności, 
to o fakcie, że konfiskować można także ma­
jątki obywateli niemieckich, zamieszkałych w  
innycłi państwami — znajdzie się także Polska.

J. D.

Protest w Izbie Gmin
przeciw bolszewickim zarządzeniom

Trzeciej Rzeszy
Lor.dyn, 29. 4. żAT. Na najbliższym posiedze­

n ia  Izby Gmin komandor Locker Lampson zgło­
si rezolucję, protestującą przeciwko wywłasz­
czeniu majątków niearyjczyków w Rzeszy nie­
mieckiej i  wzywający rząd brytyjski do podjęć 
cia wspólnie z rządelu USA akcji w obronie 
elementarnych praw bezbronnych mniejszości.

Problem uchodźców 
austriackich

Waszyngton, 29. 4. PAT. Rooseyelt postano­
w ił połączyć kontyngenty imigracyjne, przy-

b. lekarz Klinik Prof. Hassa, Prof BShlera we Wiedniu 
i Płof. Pattiego w Bolonii

Dr. B EN 0  S C H M E L K E S
Jnbniis

w ortopedii chir. I chirurgii urazowej 
ul. Długa 53 A. tiL 211-a

znane Niemcom i Austrii, by w  ten sposób u* 
łatwić politycznym uchodźcom austriackim do­
stęp do Stanów Zjednoczonych.

I ohdyn, 29. 4. ŻAT. Jak donoszą, w  toku swej 
rozmowy z generalnym sekretarzem Ligi Nar o 
dów Arenolem lord H alifas omówił także spra> 
wę niesienia pomocy uchodźcom z A uskii, któ­
ra to sprawa ma być rozpatrzona na nadełuu 
dzącej sesji -lady Ligi Narodów.

Londyn, 29. 4. ŻAT. Minister spraw wewnętrł 
nj<.h sir Samuel Hoare zakomunikował Izbie 
Gmin, ze oJ .13 marca de 24 kwietnia 1671 osób 
legitymujących się dowodami obywatelstwa au­
striackiego uzyskało prawo v jazdu do Angliij

Zurych, 29. 4. ZAT. Prasa szwajcarska dono­
si, że z nastaniem pogody wiosennej w Alpach, 
która ałatwia przeprawę przez góry, mnożą się 
wypadki przekraczania granicy z Austrii przed 
uciekinierów przeważnie Żydów, dukających  
schruiiieuia na ziemi szwajcarskiej. WiękaZuei 
uchodźców przebywa w kantonie prisong.

Słowacy w polemice z  prez. Beneszem
Bratisław a, 29. 4. PAT. P rezydent Benesz

przyją ł w  Pradze przedstaw icieli t. zw. czesko- 
słow ackitj rad y  narodow ej, w  k tórej skład 
wchodzą przedstawiciele stronnictw  rządo­
wych, nie m a w niej natom iast przedstawicie­
li słowackiego stronnictw a ludowego, które nie 
przyjęło zaproszenia w ysłania do niej swoich 
delegatów. Prezydent Benesz wygłosił do dele­
gatów przemówienie, w którym  poruszył zaga­
dnienia czechosłowackiej polityki w ew nętrz­
nej, w szczególności spraw y m niejszuści naro­
dowych i w yraził przekonanie, że w niedługim  
czasie uda się osiągnąć porozum ienie pom ię­
dzy Czechami a słowackim  stronnictw em  lu- 
do vvym.

„Slovenska P ravda“, kom entując słowa pre 
zydenta stwierdza, że do porozum ienia z Cze­
cham i nie może dojść, dopóki ze strony Cze­
chów nie zostanie uznana słowacka idea naro­
dowa i dopóki Słowacy nie uzyskają pełnych 
gw arancyj co do respektow ania ich praw . Gdy

zostaną spełnione postanow ienia nm ow y pittsu 
burskiej, to żadne inne porozum ienie n ie bę­
dzie potrzebne. j

W  podobnym  duchu pisze „SlovakH, k tó i j  
podkreśla, że jeśli prezydent w ierzy w ostatni 
czne porozum ienie Czechów i Słowaków, iĄ 
m usi również zrozumieć, że koniecznym  jesfy 
aby uległy zm ianie m etody używane ze strony 
czeskiej wobec ruchu  autonom istycznego i joJ 
go zwolenników. Niestety, ze strony  czeskiej 
nie widać starań  w kierunku w j tworzenia ab  
m osfery potrzebnej do realizacji wzajemnego 
porozum ienia. Nauczeni doświadczeniem, Słc* 
wacy nie pójdą na żadne porozum ienie cz j 
umowę bez uzyskania pełnych fjwarancyj, h  
umów ia ta będzie rzeczywiście spełniona. Hi* 
storia um owy p ittsbursk ie j, przy k tórej Słowa< 
cy okazali Czechom zbyt daleko idące zaufa* 
nie, każe im zachować ja k  najw iększą ostroi* 
ność.

Sprawa p. Stadnickiego 
w drogiej instancji

W arszaw a 29. 4. (A ) Dziś w  Sądzie A pela­
cy jnym  n a  sa li 3-ciej rozpoczęła się ro zp ra ­
w a p . W ładysław a S tudnickiego skazanego  
n a  3 m iesiące i 500 zł. g rzyw ny  prze2 pierw ­
szą  in s tan c ję  za  zniew ażenie prez. m ia s ta  p. 
S te fan a  S tarzyńsk iego . O bszerna sk a rg a  za ­
w iera ła  szereg  w niosków , k tó re  ja k o  proeedu 
ra ln ie  i m ery to ryczn ie  n ieuzasadnione odda­
lona z o s ta ł)  przez. Cąd n a  posiedzeniu jaw ­
n ym  poprzedzającym  rozpraw ę. U w zględnio­
no  ty lk o  2 w nioski obrony. Zdecydow ano po­

wołać ja k o  św iadka gen. Szpakow sklego et 
do okoliczności w iążących się  ze zwolnieniem 
urzędników  zarząd u  m iejsk iego  a  n a d to  d o  
łączyć do p rocesu  a k ta  sp raw y  w ytoczonej 
przeciw ko adw . Szum ańskiem u przez p. Sta* 
1‘zyńskicgu o  zniesław ienie. J a k o  rzecznicjj 

' oskarżonego w ystępu ją  te  sam e osoby, k to r t 
b ra ły  udział w  p ierw szej in s tan cji. Do sądą 
wpłynęło w  o s ta tn ie j chwili podanie p. Stutfe 
nickiego, k tó ry  pow ołując się n a  zaśw iadesi 
nie lek arsk ie  p rosi o odroczenie ro zp raw *  
gdyż je s t  chory . U dział oskarżonego w  d r 5  
g łe j in s tan c ji nie je s t  obow iązkow y.

|  Sąd odroczył spraw ę dc 6-go m aja,
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„Czy praca nasza odpowiada 
wskazaniom Wielkiego Marszałka r
Zarządzenie ministra W, R. i O* P, w sprawie dnia żałoby 12 maja

Warszawa, 29. 4. (PAT) P. minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego wydał 
następ u jce zarządzenie w sprawie uroczystości 
żałobnych w dniu 12 maja 1938 r.:
„Dzień 12 maja, rocznica śmierci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, jest 
dniem żałoby narodowej.

Dzień ten powinniśmy poświęcić wspomnie­
niom o Wielkim Wodzu, o  Jego pełnej po­
święcenia pracy dla Państwa. Z Jego bowiem 
przykładu i  wskazówek czerpać mamy naukę, 
jak Polsce służyć i jak dla niej pracować.

Uczcijmy godnie pamięć Twórcy niepodle­
głości, jeśli zastanowimy się, czy praca nasza 
i zamierzenia odpowiadają tym wymaganiom  
i wskazaniom, które nam tak jasno stawiał 
przed oczy Józef Piłsudski.

W ielkość polega na trwałości wysiłku. W  
pracy dnia codziennego, w borykaniu się z 
trudnościami leży potęga. Celem zniorowego 
polskiego wysiłku jest wspólna budowa w iel­
kiej i potężnej Polski.

Dzień 12 maja będzie wolny od normal­
nych zajęć szkolnych, aby mfódzież w grani­
cach możliwości odpowiadających jej wieko­
wi mogła zastanowić się nad dalszą realizacją

programu Wielkiego Marszałka.
Młodzież szkolna weźmie udział w  nabo­

żeństwach żałobnych, organizowanych w ra­
mach ogólnych uroczystości, lub też w szkol­
nych nabożeństwach żałobnych, zależnie od 
warunków miejscowych.

Po nabożeństwach wszystkie szkoły zorga­
nizują uroczystości, których program naieży 
ułożyć zgodnie z podanymi wytycznymi.

Ponadto młodzież szkolna może wziąć u- 
dział w ogólnych uroczystościach organizo­
wanych przez czynniki lokalne W tym przy­
padku władze szkolne oraz dyrekcje i kierow­
nictwa szkół powinny się porozumieć z ko­
mitetami miejscowymi.

W miarę możności szkoły ułatwią młodzie­
ży wysłuchanie specjalnych audycji organizo­
wanych przez Polskie Radio.

W dniu 12 maja na wszystkich budynkach 
szkolnych należy wywiesić flagi państwowe 
opuszczone do połowy masztu i przewiązane 
krepą.

Sztandary szkolne i portrety Marszałka 
Piłsudskiego w tym dniu powinny być okryte 
krepą*.

Jak ustosunkuje się jiszuw 
do nowej Komisji

Jerozolima, 29. 4. ŻAT. Wobec kolonistów i 
robotników żydowskich wszystkich kolonii Sa- 
ronu zebranych na wiecu w Raanana, kierow­
nik resortu politycznego Agencji Żydowskiej 
M. Czertok wygłosił dziś przemówienie, w któ­
rym poruszył m. in. ustosunkowanie się lud­
ności żydowskiej do komisji dla spraw podzia­
łu Palestyny.

— Skupienie żydowskie w Palestynie — o- 
świadczył Czertok — nie jest piłką do polity­
cznej gry fotbalowej i nie wyrzeknie się swo­
ich praw. Już jedna komisja badała stosunki 
palestyńskie, ale istnienie jiszuwu w Palestynie 
nie jest zależne od tych badań. Nie wiemy, czy 
także i nowa komisja nie rozpocznie swej pra­
cy od badań nad takimi sprawami jak: kto 
przyrzekł Żydom Palestynę, jakie są potrzeby 
Żydów i ile można dać Żydom, nie budząc gnie­
wu Arabów. O ile nowa komisja rozpocznie 
takie badania, wówczas cały jiszuw odwróci 
się od tego gremium.

Akcja strajkowa 
i terrorystyczna trwa

Jerozolima, 29. 4. (ŻAT.) W  dniu dzisiej­

szym komisja Woodheada rozpoczęła podróż 
po całym kra.ji. Objazd potrwać ma 2 tygod­
nie.

Jerozolima, 29. 4. (ŻAT.) Komisarz prasowy 
rządu palestyńskiego zakazał prasie zamiesz­
czania wiadomości o arabskim ruchu strajko­
wym w Palestynie w związku z przybyciem  
nowej komisji. Mimo to dzisiejszy ,Felestin“ 
donosi, że arabski strajk protestacyjny objął 
miasta: Haifę, Nazaret, Dżenin, Safed i Akko.

Prasa arabska donosi o arabskich demon­
stracjach protestacyjnych przeciwko polityce 
palestyńskiej rządu angielskiego, jakie się od­
były w kilku krajach Bliskiego Wschodu. W  
dniu wczorajszym demonstracje takie miały 
się odbyć w Damaszku, Aleppo, w Tyrze, Sy­
donie, Bagdadzie, Kairze i Aleksandrii. Z 
wszystkich tych miejscowości wysłano, jak 
donosi prasa arabska, depesze protestacyjne 
do rządu w Jerozolimie i Londynie.

Terroryści arabscy zaatakowali dziś osiedle 
żydowskie Kfar Menachem i Kfar Ada. Kolo­
niści odparli napastników, nie ponosząc żad­
nych ofiar. Terroryści arabscy ostrzeliwaii dziś 
samochody żydowskich robotników piekarni 
Degania w Teł Awiwie. Ofiar nie było.

Brazylia wydaliła ^
przywódcę hitlerowców

Buenos Aires, 29. 4. PAT. Donoszą z Rio de * lislyezną na tery torium  Brazylii, został powia- 
Janeiro , że przewódca narodowo-socjalistycz- dom iony przez brazylijskie władze bezpie- 
ny W ilhelm  W ender, k tó ry  z Porto  Alegre czeństwa, że winien opuścić granice Brazylii w 
k ierow ał akcją  propagandow ą narodow o-socja- j ja k  najkró tszym  czasie. ________

rzygotowania do obchodów 
•majowych w Paryżu * i
Paryż. 29. 4. PAT. Organizacje socjalistycz- 
!, kom unistyczne oraz generalnej konfedera 
i p racy  czynią szerokie przygotow ania do 
gorocznego obchodu św ięta 1 m aja. Obchód 
a będzie m iał tym  razem  praw dopodobnie 
zebieg niezakłócony żadnym i incydentam i, 
oćby ze względu na to, że w ypada w  niedzie 
dzięki czemu sklepy, urzędy, insty tucje  pu

bliczne oraz pryw atne i  tak świętują. Pewne 
trudności stw arza tylko kw estia widowisk, al 
bowiem m uzycy widowiskowi uchw alili świę­
tować do godz. 20-ej. Syndykat zecerów i d ru ­
karzy ogłosił, że będzie świętował, w skutek 
czego dzienniki nie w yjdą praw dopodobnie z 
w yjątkiem  kom unistycznej „H um anite" i  so­
cjalistycznego „Populaire". K om unikacja miej 
ska, ja k  autobusy i kolej podziemna, m a funk 
cjonować, aby umożliwić wzięcie udziału w 
projektow anej w ielkiej ma niiestacji w szyst.

Z P O M W A J rA C A i A  

i P l E C I O R A C Z K Ó W  /
r ^KANADYJSKICH

2 8  maja, 1 9 3 4 T7T U ro d z sn i*  Pi<|cioracikńw na dwa 
1 m ld a c a  przed czoM m  ponjizyło «oły «w io t._______

.* *

Óplakę nad zdrowiam i higi»nq łtyi 
roczków powlarzono lakarzom-ipacjaliłl

Koprodukcje wiferonloeo. WneW prrea «
A  dzlilat n i* ma zdrowizych, nezęitlw nych, watal- 
azyeh dziewczynek, an iia li Pięcioraczkl kanadyjskie, 
Cesia, Iwonka, Emilka, A n ia  i M arysia  Dionna.

Używaj równie* do kąpieli
dzieci PaImolive, m ydła wy-MATKO 1

Twych uireu ■   -
branego dla delikatnej skóry P ięcioraezków  
kanadyjsk ich . Ty rów nież, p iękna P au l, 
używaj do tw arzy i kąpieli m ydła Palm oliye. 
Mydło Palm oliye bowiem je s t w yrabiane na 
o lejkn oliwkowym, k tóry  je s t najlepszym  
środkiem  d la  zachow ania młodości i świe­
żości cery.

Trzynaste dziecko matki 
pięcioraezków kanadyjskich

Montreal, 29. 4. PAT. Pani 01ivia Oionn*, 
matka pięcioraczków kanadyjskich, urodziła 
syna. Trzynaste z kolei dziecko przyszło na świat 
szczęśliwie i ważyło zaraz po urodzeniu 7 i pół 
funta. Pani Dumne, k tóra poza pięcdoraczkamii, 
wychowującymi się osobno, będzie miała w do“ 
mu 7 mioró dzieci (jedno um arło), liczy obecnie 
29 lat.

Tajemniczy zgon prokuratora 
w Kijowie

Moskwa, 29. 4. PAT. W dniu 24 bm., jak  «!«* 
nosi dopiero dzisiaj prasa, zginął na stanowi* 
sku prokurator kijowskiego okręgu wojennego 
Kałoszyn w wieku lat 37. Przyczyny śmierci Kar 
ioszyna prasa nie podaje.

k ich organizacyj fron tu  ludowego* które mają 
przeciągnąć przez w schodnią połowę Paryża. 
Szoferzy taksów ek postanow ili świętować, na 
tom iast szoferzy właściciele taksów ek m a ją  
zamiar, nie przyłączać się do. św iętow ania

-••di
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Dyskusja o Czechosłowacji
W prasie daje Aę zauważyć pewien odpływ  

zainteresowania grożącym konfliktem  z Czem 
chosłowacją. Podkreśla się silnie postulaty 
mniejszości polskiej w Czechosloicacji, ale z 
wielką rezerwą ocenia się zapędy niemieckie w  
stosunl u do republiki czechosłowackiej. Duża 
część opi.ui i to bez względu na stronnictwa 
przeciwstawia się dość energicznie fantastycz 
nym pogłoskom na temat „rozbioru“ Czecho­
słowacji.

O położeniu w Czechosłowacji i o echach, iw 
kie to położenie wywołuje, pisze „Dziennik Lu­
dowy":

Możemy sonie bardzo dobrze wyobrazić, że 
Henlein pewnego dnia może zerwać rokowa­
nia 7 oględnym i cierpliwym rządem praskim, 
może zwołać posłów swego stronnictwa, po­
wiedzmy do Czebu, i tam ogłosić autonomię te­
go obszaru, a wojska niemieckie poprosić o za­
bezpieczenie jej swoją obecnością.

Są jeszcze u nas ludzie, którzy zdają się cie­
szyć ze zbliżania się niebezpieczeństwa hitle­
rowskiego do nas, którzy witają radośnie fakt 
okrążania nas przez Niemców'. W oczach na-

PODZlĘdOWAKlb

W P .  S C H L A N G O W I
Dentyście w  Zakopanem  .dziękuję za dosko­
nale przeprowadzone zabiegi.

Leopold Gimel.

szych rośnie niebezpieczeństwo metylko mate­
rialne, ale i moralne. Doskonali się metoda uży 
wania siły pod poicrywką prawa, podbojów', 
krajów, w których żyją mniejszości niemieckie, 
awangardy pochodu hitlerowskiego na wschód, 
prektesty do wtrącania się do spraw sąsiadów, 
do zabierania im ich praw, a potem i ziemi. 
W ten sposób gwałt staje się uznaną, niekaraną 
metodą wypraw, najazdów i podbojów. Jeśli 
świat, a przede wszystkim sąsiedzi Niemiec, nie 
ockną się ze stanu zobojętnienia, czy lęku, to 
niebezpieczeństw o wzrośnie tak, że pochłonie 
zarówno wałczących jak i sympatyzujących z 
tymi metodam1', zarónwo tych, których Niemcy 
łamały giożbami, jak tych, których łudziły za­
pewnieniami przyjaźni.

Nie jest to tylko  opinia sfer lewicowych, bo 
w te j dziedzinie pojawiają się podobne głosy 
niemal wśród wszystkich ugrupowań polskich.

Na fati długiej i krótkiej
0  polityce radia pisze i „Ku,ier Warszawski“ 

w tonie ironicznym:
Są kraje, w których społeczeństwo jest, na 

fali długiej i krótkiej polskiego radia, stale za­
dowolone. Pierwsze miejsce w tym raju nie­
widzialnym wśród przestworzy ma oczywiście 
Polska, gdzie społeczeństwo jest od lat zado­
wolone trzy razy dziennie, w dzienniczku ra­
diowym porannym, południowym i wieczor­
nym, a czasem jeszcze i w' ostatnich wiadomo­
ściach przed północą. Nic jesteśmy jednak od­
osobnieni. Bardzo zadowolone jest leż, w za­
sięgu wiadomości naszego radia, społeczeństwo 
w Niemczech, a od kilku tygodni również i w 
Austrii i nie zamąci tego pogodnego nastroju 
najlżejszy choćby domysł, że w Rzeszy Niemiec 
kiej jest ktośkolwiek niezadowolony i zatro­
skany, np. katolicy, a w szczególności ludność 
polska.

1 ak, jak są kraje, które mają dobrą prasę, tak 
tą kra je -i narody, które posiadają dobre radio 
w Polsce. Cytowane pismo przytacza m. in. nam 
stępujący szczegół, charakteryzujący R. P. —  
W  „Dzienniku Radiowym“■ można było nieaawr 
no słyszeć, że zakaz rozmów na temat polityki 
w Rumunii wywołał-., powszechną radość wśród 
mieszkańców Rumunii. I dziennikarz radiowy

Dowódca wojsk rządowych gen, Miaja (w  okuła rach) wraz ze sztabem.

SKazan? za przeciwstawianie 
się pikieciarzom

Bielsko. 29. 4. (R) Przed Sądem Grodzkim 
w Kętach zakończył się w dniu wczorajszym 
proces przeciwko 7 członkom lokalnego TUR. 
Tłem rozpraw y były wypadki, jak ie  rozegra­
ły się na rynku kęckim w dniu 7 listopada 
1936 r. W  wieczór sobotni grupa członków Str. 
Naród. — jak już o tym swego czasu donieśli 
śmy — postanowiła nie dopuścić do sklepu ży 
dowskiego rzeźnika Hornunga robotników — 
którzy wT tym  czasie zaopatryw ali się w mięso 
na niedzielę. Na tym  tle doszło między pikie- 
ciarzami a robotnikam i socjalistycznymi do 
bójki. Policja, k tóra przybyła na miejsce w 
czasie bójki, przytrzym ała kilkunastu  robotni 
ków z prezesem lokalnego TUR-a na czele i 
wygotowała przeciw nim akt oskarżenia o u-

1 dział w  bójce z użyciem niebezpiecznych na. 
rzedzi, a przeciw H ornungowi o podżeganie i 
nakłanianie robotników  do pobicia pikieciarzy 

Ponadto został pociągnięty do odpowiedział 
ności karnej jeden z m iejscowych działaczy 
TUR, oskarżony między innym i o znieważenie 
policji i wygrażanie się pod jej adresem.

Na odbytych rozpraw ach oskarżeni do winy 
się nie przyznali, podając, że albo w  ogóle w 
zajściu udziału nie brali, albo też działali je ­
dynie w  obronie koniecznej, odpierając ataki 
uzbrojonych członków Stronnictw a Naród.

W dniu wczorajszym zapadł w yrok skazują, 
cy 3-ch oskarżonych na karę po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na dwa lata, jedne­
go za wygrażanie się policji na 6 tygodni z 
zawieszeniem na 2 lata, trzech zaś uniewinnio 
no. Sprawę pozostałych oskarżonych skutkiem  
niestawiennictw a wyłączono.

Obrońca oskarżonych m gr A braham  Z filhl* 
ska zapowiedział apelację.

C fiw d e r r -
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KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

Ważny 30. IV. — Wyciąć 1 p.zedloż <5 do wymiany.
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfum erii N. M eersanda św. M arka 20 
lub w Adm. „N. P ennika" Orzeszkowej 7.

wypowiedział to bez zająknienia! Nie jest to 
pierwszy „kawał" „Dziennika Radiowego". Pi’ 
saliśmy już niejednokrotnie o specjalnej ,,sym~ 
patii" radia do rozmaitych prześladowań Źy~ 
dów. Warlo jeszcze zwrócić uwagę na jeden 
kwiatek z niwy radiowej. Niedawno radio cyto­
wało „Tempa" wskazując, że „Temps“ ogłosiI 
artykuł, w y powiadający się przeciwko icalce itl 
obronie Czechosłowacji. Radio zapomniało tyl­
ko dodać, że był to artykuł umieszczony iv „wol­
nej trybunie", o artykuł redakcyjny będącą wy­
razem kol zbliżonych do rządu, miał treść wręcz 
przeciuną. Ale takie to już' jest to R. P.

O braku lekarzy
W' czasie konjerencji pi asowi j w Minister­

stwie opieki społecznej wygłosił podsekretarz 
stanu p. dr Piestrzyński rejerat o zagadnieniach 
zdrowia publicznego w Polsce. Dr Piestrzyński 
Ul się iv szczególności na brak lekarzy i przy­
toczył następującą statystykę:

Otóż w końcu 1937 r. było w Polsce 12.000 le­
karzy praktykujących, a więc na 10.000 mie­
szkańców przypadało — 3.7. Zagranicą, a W 
szczególności w Niemczech, we Włoszech sto­
sunek ten jest conajmniej -dwa razy większy. 
Polska powinna mieć prźynajmniej w obecnej 
sytuacji 25.000 lekarzy praktykujących. Niestety 
przyrost personalu lekarskiego jest zbyt wol­

ny, przede wszystkim z powodu niewielkiej licz­
by ■ wydziałów lekarskich w Polsce. Co roku 
kończy studia 500 medyków, z lego czynnej 

praktyce poświęca się najwyżej 300. Niewystar- 
czalność tej cyfry rzuca się lem jaskrawiej w 
ozcy, jeżeli się weźmie pod uwagę, że ręczny 
przyrost ludności w Polsce wynosi od 400 do 
500.000 osób.

Wysunięty przez ministerstwo projekt utwo­
rzenia nowych wydziałów lekarskich w Łodzi, 
przy uniwersy tecie lubelskim i w Katowicach 
natrafił na wielkie trudności.

IU obliczu tej katastrofalnej statystyki nasuica 
się jedno pytanie: Skoro brak lekarzy w Polsce, 
skoro stan opieki lekarskiej urąga wszelkim za­
sadom higieny społecznej, to dlaczego stosuje 
się na wszystkich uniwersytetach numerus claum 
sus? Poco tworzyć nowe wydziały medyczne, 
kiedy wystarczy udostępnić istniejące fakultety  
całej zgtaszi jącej aię młodzieży? I  jeszcze ifl* 
dno: nie po raz pierwszy stwierdza się, że W  
Polsce brak jest lekarzy. A istnieje to kraju Om 
kolo 300 lekarzy gotowych do przyjęcia każde' 
go wyznaczonego im stanowiska a czekających 
nadaremnie na nostryfikację. Tylko, że ci łem 
karze to Żydzi. Ale czy dlatego, że chodzi o  
Żydów, to należy tolerować fatalne stosunki 
zdrowotne w państioie i kontynuować obecny 
stan pogarszapący się z dnia na dzień?
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Czy Europa zamieni sie w nordycki 
obóz koncentracyjny?

Europa przeżywa obecnie gorący sezon wiel­
kiej polityki. Cztery najważniejsze mocarstwa, 
Wielka Brytania, Francja, Niemcy i Włochy 
rozwijają ofensywę polityczną. Podczas gdy o- 

statnie dwa lata stały pod znakiem ataku poli­
tycznego Niemiec i Włoch, a Wielka Brytania i 
F.ancja cofały się ustawicznie na „bezpieczniej­
szy odcinek" to obecnie obraz się zmienił. Wiel­
ka Brytania przeszła do organicznej" ofensy­
wy, a za nią rusza także Francja, która najwię­

cej straciła 2e swej hegemonii politycznej w Eu­
ropie. Już ten fakt, że obie demokracje zachod­
nie otrząsnęły się ze stanu depresji, jest poży­
ty wnym zjawiskiem, kryjącym w sobie możli­
wości zatamowania pochodu Niemiec do hege­
monii w Europie. Nie trzeba chyba szeroko 
tłumaczyć, czym stałoby się dia pokoju i cywi­
lizacji, dla niepodległości wielu państw i kul­
tury ludzkości zrealizowanie niemieckiego snu
0 wszechpotędze w rodzinie narodów. Europa 
zamieniłaby się w jeden wielki niemiecki obóz 
koncentracyjny narodów, a stąd rozpocząłby się 
pochód Hunów germańskich do Azji. Wielkie 
imperium brytyjskie, będące mimo wszystko 
formacją wolnych lub do wolności ewolucyjnie 
zmierzających ludów rozpadłoby się w giu- 
zy. Sama Wielka urytania, odcięta od źródeł 
swego dowozu żywności i  surowców zeszła by 
do rzędu państw średnich, wylękłych o swój byt 
a Francja znowu pozbawiona Alzacji 1 Lota­
ryngii, sprzymierzeńców 1 kolonij więdłaby i 
ginęła wśród spadku siły liczebnej swej ludno­
ści. Mylą się ci, którzy dziś stawiają na Niem­
cy, że pochód niemiecki, rozdygotany wściek­
łą  żądzą panowania nad światem, zatrzymałby 
się u granic tych państw, którym dziś „nieagre- 
syjnie" daje spokój, kłamiąc — przyjaźń.

Ten właśnie przewidujący, przezorny, dale­
kowzroczny — lęk przed wszechpotęgą nowych 
Niemiec zapędził Chamberlaina do — Rzymu
1 ten sam lęk zagnał teraz Daladiera do Lon­
dynu i do — Rzymu.

W chwili, gdy piszemy te słowa, toczą się je­
szcze rozmowy londyńskie między Francją a

Anglią. Ale może już dziś znanym nam będzie 
oficjalny komunikat o rezultatach tych narad. 
Tego rodzaju komunikaty zwykle nie wiele mó­
wią. O wiele więcej zakrywają.

Powstaje pytanie, czy dojdzie między Anglią 
i Francją do pełnego porozumienia? Czy poro­
zumienie to obejmie tylko interesy bezpośre­
dnio własne i zachodniej Europy, a zatem Hi­
szpanii, Portugalii, Beigii i Holandii, czy też 
uzgodnioną będzie także wspólna interwencja 
militarna na wypadek dalszego pochodu Nie­
miec w Europie środkowej? Nikt poważnie prze 
cież chyba nie łudzi się co do tego, czego za­
powiedzią są „mSj alistyczne" żądania Hen- 
leina do Pragi. Czego, jak czego, ale zdolności 
polityczno strategicznej Adolfowi Hitlerowi na 
podstawie dotychczasowych jego sukcesów od­
mówić nie można.

Byłoby błędem przypuszczać, że zmontowa­
nie porozumienia i — co najważniejsza — 
wspólnego działania między Anglią a Francją 
jest rzeczą oczywistą i dlatego — łatwą. Już w
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marcu 1936 doszło do pewnego ramowego poro* 
zumienia między sztabauJ wojskowymi Fran­
cji i Anglii, a ileż to od owej pory było rozbie­
żności politycznych między oboma mocarstwa­
mi na Bliskim Wschodzie, w Hiszpanii, odnoś­
nie Austrii, Czechosłowacji, Włoch, zagadnie­
nia Ligi Narodów?

Rok 1914 sprowadził Anglię na pola bitew 
Francji w sytuacji zasadniczo analogicznej jak 
dzisiejsza, bo najistotniejszym motywem wspól­
nym, który sprzęgnął oba mocarstwa w brater­
stwo broni I zjednoczonym przelewie krwi był 
pochód polityczny Niemiec Wilhelma II, w Eu­
ropie i w Azji. Przez lat 15 odbywała się przez 
Niemcy likwidacja Traktatu Wersalskiego. Dziś 
jest on materiałem historycznym. Pozostały zeń 
tylko jeszcze zmiany terytorialne, a  do ich re­
stytucji przygotowują się Niemcy krok za kro­
kiem. Dążą one nie tylko do rewindykacji tych 
ziem zabranych, które ętradły, ale i  zagarnięcia 
części spadku po Austrii. W odrotnym porząd­
ku. Austria była krukiem pierwszym. Jak dłu­
go Niemcy likwidowały nieterytorialne posta­
nowienia Traktatu Wersalskiego, tak długo 

Anglia i  Francja, albo powiedzmy dokładniej 
Anglia i dlatego także Francja uważały tę 
likwidację za nieuchronną, ewolucyjną restytu­
cję swobody narodu 65-miiionowego. Ale Au­
stria była pierwszym dzwonieniem pełnego po-

PO W IE ŚĆ

Z upowaźn:enia autora 
przełożył

Alfred Liefeld

8) Niegdyś gdy do mojego zawodu należało
przeglądanie stosów fotografij, nie zaś dziennika sta­
nu kompanii, miałem sporo do czynienia z twarzami 
tego typu. Były to drzeworyty, które zachowały jeszcze 
ślady dawnych farb i które rzeczywiście przechodziły 
sc średniowiecza. Tu jednak widok takiej głowy może 
przyprawić o zdumienie... Jakie stanowisko piastuje 
dziwaczny jegomość? Szef Oddziału Piątego Ober-Os- 
tu? Cóż to mówi? Nic, albo bardzo wiele — zależnie od 
punktu widzenia. Że jednak w tej chwili chce o czymś 
zameldować, to jest widoczne nawet dla niewidomego. 
Zamienił porozumiewawcze spojrzenie z moim wujem, 
a teraz znowu mruga na adiutanta książęcego: widocz­
nie Lychow ma dać znak upuszczenia stołu, by nie 
psuć drzemki starego pana. Istotnie: Lychow podnosi 
się z miejsca, a za nim baron i reszta gości. Wszyscy 
bezszelestnie opuszczają wyłożoną dywanem komnatę 
pałacową, a adiutant wyłącza światło elektryczne. Roz­
party w fotelu z głową odrzuconą w tył i sterczącą, s i­
wą brodą, śpi sęaziwy feldmarszałek, jak gdyby peł­
niąc straż przy świecach i opróżnionych z kawy lili- 
żankach. Zwisająca dolna warga nadaje zaczerwienionej 
twarzy starca jakiś nadąsany, dziecięcy wyraz. Zaciś­
nięta w pięść, pomarszczona ręka, obrzeżona mankie­
tem koszuli, który wystaje z rękawa munduru, ma 
w sobie coś przedziwnie bezbronnego i żałosnego.

ROZDZIAŁ DRUGI

W BIBLIOTECE
Ni z tego ni z owego znajduje się Winfried sam na 

sam z baronem Ton Elendtem w bibliotece Krasnego 
Dworu. Książki o wytłaczanych, złoconych grzbietach 
zajmują tu półtorej ściany, środek pokoju zdobi oka­
zały, dębowy stół na lwich łapach, otoczony wysokimi 
fotelami. Marmurowy kominek dodaje izbie przytul­
nego powabu. Tuż obok jednak panoszy się żelazny 
piecyk, którego wygięta rura ginie pod marmurową

okładziną kominka i który jest tu właściwym źródłem 
ciepła. Pożyteczny, a zarazem szpetny, niby okopcony 
garnek kuchenny wśród starych wazonów greckich, 
stoi sobie mały potwór na olbrzymiej księdze bezcen­
nych sztychów z 17-go stulecia. Obydwaj oficerowi* 
przechodzą nad tym do porządku. Na wojnie względy 
praktycznego pożytku są na pierwszym planie, wszyst­
ko inne, a więc i  tak zwane skarby kulturalne nie 
wielkie mają znaczenie.

Kiwając melancholijnie głową, z  rękoma splecio­
nymi za plecami, wodzi baron Elendt ocZyma po sze­
regach książek, stanowiących ongi własność rodu Ty­
szkiewiczów, do których też może — o ile Bóg i król 
pruski pozwolą — książki te zapewne wrócą. Dziś jed­
nak są w zasięgu władzy dowództwa okręgu etapowe­
go Ober-Ostu, które znalazło tu, po opuszczenia Kra­
snego Dworu przez Rosjan, prawdziwe ^pustoszenie. 
I cud boski doprawdy, że w końcu książki wróciły 
w jakim takim porządku na półki biblioteczne, bo na 
prawdziwe uporządkowanie księgozbioru nikt nie miał 
czasu, ani ochoty. Kto bowiem miał zająć się tą kłopo­
tliwą sprawą. Zainteresował się tym jedynie książęcy 
adiutant, major von Krottmayr, ale i ten ograniczył się 
jedynie do antyku i książek niemieckich. W  ten sposób 
łacina znalazła się obok niemczyzny na środkowych 
półkach biblioteki, gdzie książki uszeregowane zostały 
z niejakim sensem. Natomiast Francuzi w luksusowych 
oprawach oraz Anglicy, Rosjanie i  Polacy stłoczeni zo­
stali byle jak — wedle formatu książek. W  ten i posób 
w oczy Winfrieda rzucało się przede wszystkim ozdob­
ne wydanie utworów poetyckich Adama Mickiewicza, 
obok zaś — wskazówki dla myśliwych drugi tom bio­
grafii Napoleona, tudzież Gogola „Martwe dusze". 
W kącie u góry wyszczerzała złoconą paszczę tuba 
z jasno błękitnej blachy, stercząca z brązowej skrzyni, 
zaopatrzonej w połyskującą korbę: gadająca maszyna, 
gramofon. *  B<)



6 „NOWY DZIENNIK" sobota 80 kwietnia 1988

wrota Niemiec do polityki Wilhelma lis  nnlt* 
aa karty Europy, linia Bagdad i dalej, kolonie, 
a po tym hegemonia w handlu świata przy po­
mocy rozsianych na całej kuli ziemskiej mniej­
szości niemieckich. Zniszczenie żydostwa jest 
tylko środkiem dla przygotowania tym mniej­
szościom niewleckim roli łącznika w między­
narodowym handlu, opanowanym przez to lali- 
styczne Niemcy i zgleichazaltowane bez wzglę­
du na przynależność państwową części narodu 
niemieckiego. Naród niemiecki chce objąć funk­
cję narodu żydowskiego w handlu międzyna­
rodowym. Do tej likwidacji roli żydostwa po­
trzebnym jest Niemcom, aby państwa osłabiły 
lub zniszczyły same rolę i znaczenie „własnych" 
części społeczeństwa żydowskiego. Wykorzy­
stują Niemcy atawistyczne predyspozycje anty­
semickie, grają na nich po mistrzowsku, ścią­
gają narody haszyszem antysemickim we wła­
sne sieci imperialistycznych zapędów, rozżarza­
ją śpiące instynkty do białości i w szale anty­
semickim usypiają czujność państw i naród o w 
wobec nadchodzącej lawiny potopu germań­
sko niemieckiego. A przy tym przez zezwierzę­
cenie antysemityzmu, jak o tym świadczą wy­
padki ostatnie w Austrii, wypadki przypomina­
jące „kulturę" najdzikszego szczepu murzyń­
skiego w głębi Afryki, deprawują moralność, 
religijność, zamieniają człowieka w hyenę, aoy 
w ten sposób zmniejszyć odporność moralną 
ludów i  ich nadchodzących pokoleń. Z takimi 
pokoleniami hitleryzm łatwiej sobie da raaę. 
To jest — misja hitleryzmu, to Jest jego -  
mit; do sieci swej wpiątać świat i ssać zeń soki 
żywotne jak pająk.

Obrady londyńskie są pierwszym znakiem 
na nieboskłonie politycznym, że w Londynie i  
i  w Paryżu zaczyna się budzić świadomość nie­
bezpieczeństwa niemieckiego. Ale od tej świa­
domości do skonkretyzowania wspólnego czy­
nu politycznego, tzn. takiego, któryby był zde­
cydowany na militarne wyegzekwowanie po­
słuchu, jeśliby pokojowe środki zawiodły, jest 
jeszcze daleko. Przede wszystkim i właśnie dla 
tego, bo scementowanie porozumienia angiel­
sko francuskiego do wspólnego działania nie 
jest rzeczą łatwą, choć na pozór wydawałoby 
się ono proste, oczywiste i  naturalne.

Trudności są rozmaite. Przede wszystkim  
istnieje pewna sfera chronicznych konfliktów  
i  nieufności między Anglią i Francją. Nie trze­
ba aż sięgać do historii, której znaczny odci­
nek jest łańcuchem starć, a nawet wojen mię­
dzy Anglią a Francją, ale cały okres likwida­
cji Traktatu wersalskiego jest potwierdzeniem 
twierdzenia, że interesy, drogi i metody obu 
państw pełne są konkurencji . nieufności. Nie 
kto inny, tylko Anglia biernością swoją zli­
kwidowała w znacznej mierze hegemonię Fran­
cji w Europie po Traktacie wersalskim. Kon­
flikt abisyński był jaskrawym dowodem roz­
bieżności między polityką Francji i  Anglii. Na 
Bliskim Wschodzie zadrażnienia trwają po 
dzień dzisiejszy. Z Egiptu nie kto inny wyku­
rzył Francję jak właśnie Anglia. Historia Sue- 
zu jest pouczającym na to dowodem. A dziś 
stoi przed Anglią pytanie: czy zdołam się poro­
zumieć z Niemcami bez Francji, czy nie? Jeśli 
tak, to nie mam interesu w sojuszu z Francją. 
Jeśli nie, to powstaje dla mnie znowu wspól­
nota interesów tak jak w roku 1914.

A właśnie w Anglii w tej chwili jeszcze nie 
dojrzała decyzja, czy porozumienie z Niem­
cami jest dla niej możliwe czy nie. Tendencje 
i podszepty w kierunku ponownego podjęcia 
rozmów z Niemcami wzrastają w Anglii. Nie 
wolno zapomnieć o tym, że min. spraw za­
granicznych Anglii jest lord Halifaz. Nie go­
dzi się przeoczyć znaczenia politycznego ksią­
żki markiza Londonderry „My i Niemcy", 
książki, która właśnie teraz się ukazała. Jest 
ona jednym z symptomów nastrojów polity­
cznych Anglii. Tendencją jej jest szukanie 
porozumienia z  Niemcami.

Trudnością drugą jest stanowisko Stanów  
Ejednoczonych. Ameryka coraz silniej wraca 
4o teorii Monroego w sensie politycznym i nia 
ma ochoty maczać palców w konflikcie euro­
pejskim po nauczce Wilsonowskiej, z której 
wyszła z gołymi dłońmi. Dopiero na drodze 
zbieżności interesów angielsko - amerykan- 
ikich w stosunku do Japonii mogłaby Amery- 
ta powrócić do czynnej interwencji w kon- 
!likcie europejskim. Należy wątpić, czy Anglia 
tdecyduje się definitywnie do kooperacji z
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Francją bez poparcia Stanów Zjednoczonych. 
Przed nowymi wyporami prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Płn., trudno oczeki­
wać wyklarowania się polityki amerykań­
skiej.

Trudnością trzecią aą Włochy. Włochy na­
gle grają. Czekają. Targują się. Za kilka dni 
Hitler będzie w Rzymie. Za tygodnie, za 
miesiąc^ skończy się wojna hiszpańska. Wło­
chy trzymają dwa żelaza w ogniu, a nie wia­
domo, które wyciągną. Ale premią wspól­
nej akcji angielsko-francu&kiej jest rozbici* 
osi Rzym—Berlin. Jeśli Londyn nie zdoła się 
porozumieć z Berlinem, to nie pójdzie wcześ­
niej z Paryżem, jak długo nie oderwie Rzymu 
od Berlina. Dlatego też Londyn prze na po­
rozumienie Paryża z Rzymem. Ale właśnie 
dlatego Rzym robi trudności, aby wytargować 
na rynku politycznym jak najwięcej.

Czwarta trudność to — „iglLsla rola Rosji 
na wypadek konfliktu europejskiego. Pakt 
Londyn—Paryż—Rzym gotów wpędzić Mos­
kwę w ramiona Berlina, choć dziś wygląda to 
na paradoks wobec — „misji** antykomuni­

stycznej Berlina. Zajrzyjmy tylko nieee dal
historii, a znajdziemy tendencje, i nie tylko 
tendencje, ale i fakty kooperacji rosyjsko-nie­
mieckiej. W danej chwili „misja* pójdzie do 
archiwum, tak jak misja wcale nie prze­
szkadza serdecznym stosunkom gospodarczym 
między hitlerowskim Berlinem a komunisty­
czną Moskwą. Krystalizowanie się nacjonal- 
bolszewizmu w Rosji ułatwia także „Ideowo" 
zbliżenie bardziej niż się na ogół przypuszcza.

Z wszystkiego wynika zatem, że wokoło 
obrad francusko-angielskich w Londynie mi­
mo ich bardzo bogatego porząduu dziennego 
i mimo narad nad kooperacją wojskową, wija 
się cały wieniec trudności i oporów. Muszą 
one zniknąć albo się rozjaśnić, aby w Lon­
dynie dojrzała ostateczna decyzja co do obrad 
się mającej drogL

Nu to potrzebny jest — czas zwłaszcza, że 
Anglik myśli wprawdzie gruntownie, ale de­
cyduje się — powoli.

Czas zaś jest sprzymierzeńcem — Adolfa 
Hitlera.

Dlatego prospekcje aą w tej chwili nie we­
sołe. Obrady londyńskie są dopiero pierwszą 
jaskółką budzącej się na nowo świadomości, 
że Europie grozi przemiana na nordycki obóz 
koncentracyjny.

O tyle są one zapowiedzią nowego k o n a  
w polityce międzynarodowej.

Ale na razie tylko — zapowiedzią^ Może 
dzisiejsze wiadomości bliżej naświetlą dyna­
mikę tej zapowiedzi.

Premiowanie książeczek 
oszczędnościowych P. K, O.

Dnia 27 kwietnia 1938 r. „dbyło się w PKO. 
drugie publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe serii V grupy A. 

j W premiowaniu brały udział książeczki, na któ­
re wniesiono ws/ystkie wkładki za ubiegły kwar- 

j tał w terminie do dnia 31 marca 1938 r.
Premie po zł. 500.— padły na nr nr: 421.593, 

435.896, 444.316, 460.121, 461.914, 464.196, 465.834,
473.052, 494.908.

Premie po zł. 250.— padły na nr nr:
400.638, 401.017, 403.407, 403.498, 405.552, 407.477,
421.331, 424.882, 427.329, 429.425. 433.018, 437.106,
437.371, 438.615, 439.281, 442.734, 455,343, 461.013,
461.516, 461.531, 465.446, 465.764, 467.381, 469.837.
470.551, 476.234, 478.205, 481.961, 482.107, 482.201,
483.852, 484.741, 484.834, 485.646, 490.829, 492.751.

Premie po zł. 100.— padły na nr nr:
400.996, 404.240, 404.473, 405.120, 405.542, 405.692,
406.290, 407.515, 407.775, 408.146, 408.183, 408.777,
409.056, 409.219, 409.732, 411.497, 412.080, 413.773,
413.941, 414.210, 415.873, 416.093, 416.782, 416.871,
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417.072, 417.541, 418.454, 419.741, 420.013, 420.416,
422.033, 422.738, 423.549, 425.543, 425.695, 427,438,
427.455, 427.705, 428.837, 428.973, 428.985, 429.105,
429.845, 430.186, 430.904, 432.297, 432.594, 433.679,
434.604, 436.620, 438.190, 439.092, 439.378, 439.885,
439.914, 440.244, 440.327, 440.360, 442.313, 442.385,
443.643, 444.567, 447.351, 447.586, 448.735, 449.508,
450.532, 450.691, 451.081, 451.107, 451.928, 452877,
454.566, 455.309, 456.250, 456.339, 457.096, 458,588,
459,313, 459.340, 460.028, 460.533, 460.712, 460.936,
461.263, 462.202, 462.474, 462.488, 462.607, 464.390,
465.271, 465.383, 466.650, 467.751, 468.481, 468.551,
468.806, 468.826, 469.205, 469.912, 470.470, 471.115,
471.633, 472.053, 472.578, 472.805, 474.277, 474.713,
475.620, 475.923, 476.864, 476.984, 479.427, 480.791,
483.274, 483.406, 483.659, 484.134, 484.245, 484.959,
486.315, 487.166, 487.211, 487.837, 487.892, 488.333,
488.345, 489.554, 489.906, 491.230, 492.598, 492.845,
493.580, 494.774, 494.887, 495.229.

Premie po zl 50.— padły na nr nr:
400.150, 400.368, 400.453, 400.759, 400.870, 400.888,
400.951, 401.US, 401.195, 401.260, 401.449, 401.653,
401.720, 402.144, 402.179, 402.356, 402.030, 402.830,
402.9G0, 403.549, 403.717, 403.778, 404.560, 404.778,
405.191, 405.558, 405.823, 406.065, 400.303, 406.330,
406.490, 406.707, 407.461, 407,756, 407.944, 408.293,
408.542, 408.925, 409.708, 410.182, 410.415, 410.611,
410.627, 411.148, 411.379, 411.721, 411.739, 412.548,
412.565, 412.659, 412.662, 412.668, 412.891, 413.888,
414.218, 414.391, 414.998, .415.143, 415.433, 415.633,

415.634. 415.714, 415.895. 4lai.9l8, 416.264, 416.531,
416.698, 416.702, 416.785, 416.812, 416.834, 417.148,
417.278, 417.790, 417.816, 418.219, 418.564, 418.796,
418.887, 419.330, 419.372, 419.422, 419.734, 419.897,
420.052, 420.158, 420.445, 421.112, 421.400, 421.413,
421.466, 421.707, 421.869, 422.054, 422.576, 422.770,
422.878, 423.177, 423.682, 423.700, 423.871. 424.179,
424.431, 424.818, 424.989, 424.992, 425.223, 425.367,
425.412, 425.568, 425.733, 425.847, 425.851, 426.988,
426.998, 427.394, 427.737, 428.476, 429.314, 429.828,
429,925, 430.118, 430.119, 430.365, 430.832, 431.080,
431.678, 432.237, 432.515, 432.606, 432.629, 4323.764, 
433.173, 433.472, 433.736, 434.314, 435.952, 436.404,
434.376, 434.092, 435.059, 435.194, 436.545, 437.180,
437.335, 437.392, 437.446, 437.447, 437.663, 437.712,
437.788, 438.278, 438.566, 438.646, 439.707, 439.727,
440.400, 441.498, 442.359, 442.464, 442.714, 442.772,
444.363, 444.386, 444.841, 445.327, 445.392, 445.C60,
445.880, 446.194, 446.336, 446.965, 447.014, 447.259,
448,139, 448.573, 448.574, 449.423, 449.671, 450.132,
450.273, 450.953, 451.104, 451.349, 451.893, 452.133,
452.313, 452.333, 452.343, 452.540, 452.574, 452.703,
452.789, 452.940, 453.288, 453.455, 454.930, 455.188,
455,281, 455.369, 456.004, 456.977, 457.122, 457.134,
457.576, 457.917, 459.789, 460.420, 460.898, 461.478,
461.816, 462.081, 462.349, 462.521, 462.549, 462.742,
463.044, 463.358, 463.516, 463.689, 4C3.855, 463.965,
463.998, 464.104, 464.307, 464.721, 464.727, 464.943,
465.267, 465.518, 465.875, 465.892, 466.131, 466.190,
466.341, 466.954, 467.075, 467.379, 467.624, 467.629,
467.733, 467.813, 467.911, 467.927, 467.964, 468.039,
468.134, 468.136, 468.422, 468.490, 468.580, 468.843,
409.116, 469.138, 469.464, 469.846, 4G9.863, 469.864,
470.531, 471.276, 471.463, 471.653, 471.713, 471.926,
471.978, 472.548, 472.772, 472.800, 472.996, 473.141,
473.207, 473.7G3, 473.854, 473.859, 473.882, 474.115,
474.143, 474.280, 474.587, 474.800, 474.807, 474.951,
475.219, 475.600, 475.630, 475.870, 476.022, 476.101,
476.479, 476.617, 476.674, 477.463, 478.430, 478.500,
479.001, 479.173, 479.349, 479.424, 479.756, 480.122,
480.759, 480.829, 480.830, 481.116, 481.206, 481.342,
481.442, 481.926, 482.228, 482.464, 482.536, 482.542,
482.621. 483.440, 483.497, 483.521, 483.762, 483.907,
484.002, 484.034. 484.674, 484.790, 484.927, 484.936,
485.206, 485.542, 485.797, 485.859, 486.009, 486.061,
486.151, 486.396, 486.463, 486.647, 487.145, 487.193,
487.230, 487.269, 487.533, 487.777, 487.827, 488.013,
488.334, 488.42G, 488.767, 488.876, 488.977, 489.029,
489.567, 489.825, 490.131, 491-089, 491.280, 491.802,
491.978, 492.131, 492.739, 493.177, 493.325, 493.528,
493.094, 494.358,, 495.729, 496.033.

Ogóiein padło 545 premii na sumę 45.300 z l 
O wylosowanych premiach właściciele książe­

czek są powiadomieni listownie.
Książeczki serii V-ej grupy A, na które padły 

premie w poprzednich preruiowaniach, dotych­
czas nie podjęte: zł. 50.— nr nr; 406.230, 453.265, 
460.018.
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BERNARD SINGER

N I E F O R T U N N Y  F L I R T
Wiadomość o puczu ZMP. wywołała silne 

echo w całym kraju. Oficjalny komunikat 
Ozonu donosi o nowej reorganizacji w ra­
mach związku młodzieży i o tym, że b. „fuh- 
rer” Rutkowski działał w myśl wskazówek, 
otrzymanych z zewnątrz.

Jeszcze parę miesięcy temu, przed dymisją 
płk. K o c a ,  zapewniał płk. Wenda lewicowe 
ugrupowania legionistów, że nastąpi reorga­
nizacja ZMP, że skreślone zostaną subsydia 
dla Związku Młodzieży Polskiej że jednako­
woż musi to  jeszcze potrwać.

Kiedy płk. Koc odszedł, Związek Młodej 
Polaki opłakiwał go rzewnie. W odezwie, poś 
więconej płk. Kocowi, ani jednym słowem  
nie wspomniano o nowym szefie Ozonu.

Zwołana została wówczas konferencja pra­
sowa, na której „flihrer” Rutkowski oświad­
czył, że praca postępuje naprzód, że ZMP. ni* 
zmienia polityki, że hasłem pozostaje nadal 
idea „przełomu narodowego" i że coraz bar­
dziej zwiększają się wpływy organizacji w 
m iastach i na wal.

S o w o  „przełom" tak często powtarzane 
p r R u t k o w s k ie g o ,  zdradzało jednak tego  
„wodza". Stało się jasne, że posługuje eię 
słownictwem innego „fhhrera”, że dzięki nie­
mu 'zasiada w  organizacji i że w Ozonie reali­
zuje rozkazy „tam tego”.

Owym obcym „wodzem” którym tak bar­
dzo entuzjazmował się Rutkowski, był szef 
„Falangi", Bolesław Piasecki, który znalazł 
łaskę w oczach płk. Koca. Płk. Koc wierzył, 
że Piasecki znajdzie drogę do młodzieży, że 
jemu uda się zbliżyć Ozon do obozu prawi­
cowego.

B. przywódca nielegalnego ONR-u Piasec­
ki, sta ł się w ten sposób omalże „półoficjal- 
ną" figurą. N a uL Matejki brał udział w taj­
nych naradach, wygłaszał referaty gospodar 
cze i w m yśl życzenia płk. Koca, miał wejść 
w skład ścisłego sztabu Ozonu.

Płk. Koc miał do niego zaufanie. Wiedział 
wprawdzie, że Rutkowski i w szyscy jego po­
mocnicy z ZMP. Są tylko wiernymi sługami 
Piaseckiego, mimo to  jednak wierzył w lojal­
ność Piaseckiego.

W ten sposób „Falanga” zdobyła materia! 
ne warunki, które umożliwiły jej egzysten­
cję. Lwia część jej członków zgłosiła akces 
do ZMP. i  rozpoczęto agitację bez jakichkol­
wiek przeszkód. Za pieniądze Ozonu wyda­

wał Związek Młodej Polski broszury i odez­
wy, a dzięki temu instruktorzy „Falangi" 
mogli, jako członkowie ZMP. zwiedzać m iasta  
i miasteczka, prowadzić akcję pikietową i spej 
niać Inne funkcje „radykalne".

Bolesław Piasecki grał rolę Wallenroda. 
N ie liczył się tym, co powiedzą jego przyja­
ciele z prawicy, z ONR-u, z „ABC" i co sobie 
o nim pomyślą „młodzi" z Obozu Wielkiej 
Polski.

Postawił sobie za zadanie zdobyć dostęp 
do obozu rządowego i pozyskać tam przyja­
ciół dla swych idei prawicowych, aby rozsar 
dzić obóz od wewnątrz.

ZMP. tymczasem zajmował się „bieżącą" 
robotą. Zaczęło się od wywoływania niepoko­
jów w szkole Wawelberga i pikietowania ży-
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dowBkich sklepów księgarskich. Z czasem  
agendy znacznie wzrosty i zakończyły się zna 
ną akcją, omówioną szczegłowo w interpela­
cji Koła Żydowskiego w Sejmie, jak i w  
dwóch interpelacjach w Senacie.

Dzień sobotni i niedzielny stały się jednak 
łabędzim śpiewem „Falangi". Nowy szef Ozo­
nu, gen. Skwarczyński, polecił szefowi szta­
bu, by przeprowadził reorganizację na fron­
cie młodzieżowym. Okazało się, że liczne gru­
py wiejskie, które należą do Ozonu, odmówi­
ły  współpracy z ZMP. ze względu na to, że 
jej agitacja, prowadzona w duchu totalizmu 
nie cieszy się popularnością na wsi.

„Dobrze radzimy naiderniu 

na Śniadanie filiżankę I fe j jr B if l

Dalsze dochodzenia miaty wykazać, że przy­
wódcy Z. M. P- pTowadzą rokowania z ugrupo­
waniami prawicowymi i że mimo ostrych tarć 
i walk między „A. B. C.“ i „Falangą*1, czynio­
ne byty wysiłki, które miały doprowadzić do 
porozumienia.

A gdy m ajor Galinat chciał przeprowadzić

reorganizację w  Z. M. P. i starał się wglądnąć 
do dokumentów powstała wrzawa. P iasect' 
kazał zrzucić maskę z twarzy. „Młody blondy­
nek**, Rutkowski, nstąpił i wrócił oficjalnie do 
swego prawdziwego wodza, Piaseckiego.

Właściwa robota została Joż jednak‘'zrobio 
na. Na prowincji uruchomiono filie „Falangi", 
które oficjalnie uchodziły za oddziały Z. M. P. 
Znalazły się też środki finansowe, dzięki któ­
rym można było utrzymywać płatne sekreta­
riaty. Sekretarze zaś, podporządkowani ofi­
cjalnie Rutkowskiemu, wykonywali zlecenia i 
rozkazy Piaseckiego.

Piasecki urósł w siłę. On właśnie ułożył pro­
gram młodzieży ozonowej. Jako doradca płk. 
Koca działał w  tym kierunku, aby terminolo­
gia ..Falangi" zdobyła prawo obywatelstwa w 
miarodajnym obozie.

W owym czasie ukazał się w  organie Z. M. 
P. artykuł płk. Koca, który wywołał wrażenie, 
jakoby płk. Koc był omal całkowicie prześlą- 
knięty ideałami „Falangi".
, Dopiero wtedy, kiedy pułk. Koc wyjechał na 
dłuższy nrlop zdrowotny, rozpoczęła się reor­
ganizacja, która zakończyła się „puczem".

Obecnie prowadzone Je»t dalsze śledztwu 
odnośnie do tych gospodarzy, którzy usadowi­
li się przy ul. Wiejskiej i wydawali broszury 
na luksusowym papierze. Niedaleko Sejmu i  
Ozonu znajdował się sztab Z. M. P. Tu praco­
wał Rutkowski i jego pomocnicy.

Juk teraz wyglądać będzie organizacja mło­
dzieżowa Ozonu i jakie będą wyniki prac reor­
ganizacyjnych majora Galinata — trudno po­
wiedzieć. W każdym razie, jedną rzecz stwier­
dzić można z pewnością, że koszty, Jakie po­
chłonęła ta próba, byty poważne, że korzyści 
z tego ciągnął jedynie Piasecki, że pierwszy 
flirt z prawicą na froncie młodzieżowym, wy­
wołał tylko złą krew w obozie legionistów i 
przyniósł mało pociechy.

T O  I  OWO 
Deanna Durbin ma głos

Ponieważ dość często w prasie ukazują się 
wiadomości o tajn ikach  odżywiania artystek 
filmowych, zwrócono się z wywiadem do je ­
dnej z czołowych m istrzyń ekranu, młodziut­
kiej „pensjonarki" — Deanny Durbin. Oto jej 
relacje: „Zamiłowana w  swym zawodzie, czy­
tuję wszystko skrupulatnie, co się odnosi do 
naszego życia. Zycie to znają szerokie rzesze 
publiczności z ekranu. Szczególnie dużo śmie­
chu wzbudzają we mnie inform acje jakichś 
przygodnych inform atorów  o rzekomym na­
szym odżywianiu. W ym yślają oni najrozm ait­
sze wywary z ziółek t rozmaitych mięs, k a r­
m ią nas sokiem pom arańczy i w  ogóle wyłą­
cznie deserami przeciętnego śm iertelnika. Cie­
kawa jestem, jakby  się czuł każdy z tych  pa­
nów po takim  obiedzie przez 16 godzin dzien­
nie pod jupiteram i, aparatam i reporterskim i i 
m aszynam i filmowymi, gdzie każdy k ro k Jest 
dokładnie obliczony i wymierzony. Oczywi­
ście, że dobór pokarm ów  Jest trudny , gdyż w 
zależności od ich rodzaju w pływ ają one I  -• 
datnio lub ujem nie na organizm, energię, świe 
żość cery, na której nam  mocno zależy. Pro­
blem ten rozwiązali znakomicie nasi kuchm i­
strze, którzy codziennie karm ią nas rybam i, 
gdyż twierdzą, że odżywianie się potraw am i 
rybnym i daje te wszystkie walory. Przyznam 
się, że już od k ilku lat ryby  jadam  codziennie, 
i  to nie jakieś wyszukane, ale zwykłe szczupa­

ki i karpie, i jak panowie widzą, wyglądam 
nieźle, m am  dobry głos i czuję się rów nie d«% 
brze".

Odznaczenie faszystowskiego 
dziennikarza

W łoska nagroda „Otello Cavara‘‘ za najlep­
szą pracę z dziedziny publicystyki i reportażu 
dziennikarskiego przyznana została korespon­
dentowi włoskiemu z frontu w ojny japońsko- 
chińskiej, Luigi Barzini.

Ju ry , m otywując przyznanie nagrody Luigi 
Barzini, k tóry jest współpracownikiem wiel­
kiego pism a mediolańskiego „Corriere della 
Sera", podkreśla, że o wyborze zadecydowało 
przede wszystkjm wysoce bohaterskie i kole­
żeńskie zachowanie się Barziniego w czasie 
bom bardow ania kanonierki „Panay". Nie ba­
cząc na niebezpieczeństwo, Ligi Barzini przy­
biegł z pomocą ciężko rannem u swemu kole­
dze Sandro Sandri i nie opuścił go aż do chwili 
zgonu. Jury wysłało telegram gratulacyjny 
do Luigi Barziniego, znajdującego się obecnie 
na froncie hiszpańskim.

Wymowna fotografia
Jedno z pism londyńskich zamieściło nieda­

wno zdjęcie z uroczystości weselnych jednego 
z lordów angielskich. Na fotografii uwidocznio 
no przypadkowo skrom nie u b raną dziewczynę 
la t około 5-ciu, która w raz z innymi przyszła 
popatrzeć na przepych ślubnego orszaku i za­
chwyconym zwrokiem spoglądała na suknie

pani młodej. Londyńczykom tak spodobała się 
postawa dziecka, że redakcja pisma zasypana 
została tysiącami listów z prośbą o podanie 
adresu niemej adoratorki weselnego przepy­
chu. Jak stwierdzono, była to córka pewnego 
szofera, Odtąd dziecko otrzymuje codziennie 
liczne paczki z łakociami i zabawkami, a je­
dna z pań, która należała do orszaku ślubne­
go, podarowała dziecku sukienkę z tego same­
go materiału, ę  którego zrobiona była suknia 
pani młodej. Wzruszającą jest ta prawdziwie 
dickensonowska dobroć Londyńczyków.

Kwiat o smaku bananów
W Ameryce południowej odkryto niedaw­

no nowy gatunek rośliny z grupy włóknistej, 
k tóra odznacza się olbrzymim kw iatem  o za­
pachu bananów. Odkrycie tej dziwnej rośliny 
nastąpiło w w arunkach dość niezwykłych. W  
pewnej okolicy, pokrytej gęstymi zaroślami, 
botanicy poczuli zapach bananów, mimo, że w  
całej okolicy nie było tych owoców. Co dziw­
niejsze, w  kierunku, skąd dochodził zapach, 
prowadziły ślady zwierząt odciski kopyt itp. 
Uczeni idąc w  tym kierunku, zauważyli Jeden 
z kwitnących krzewów, który wydzielał cha­
rakterystyczną woń banana. Zauważono, że 
liśćmi wonnego 1 smacznego kwiatu zajadają 
się zwierzęta, zwłaszcza nietoperze, małpki i 
inne zwierzęta puszczy południowo-amerykań­
skiej. Kwiat rozsiewa najsilniejszą woń nocą . 
w  tej porze też najchętniej korzystają v. niegr 
zwierzęta.
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Dlaczego Bogumił Dawison stał sie aktorem
IV stulecie jc

Dwadziecia la t  m iał Bogumił Dawison, u ro ­
dzony w roku  1818 w W arszawie, gdy na  sce 
nie w arszaw skiej rozpoczął k arie rę  scenicz­
ną. Debiutował właściwie dnia. 30 listopada 
1837 roku w „Dwu więźniach z g a ler” , ale 
dopiero 2 m arca  1838 roku  został włączony 
do zespołu a rty stó w  scen w arszaw skich z g a ­
żą 1.080 zł. rocznie. Było to  za dużo by um ­
rzeć, za m ało by żyć, dlatego pom agał sobie 
dziennikarstw em . Młody au ty s ta  n ad er po­
ważnie trak to w ał swój zawód. N ad każdą no ­
wą ro lą  pracow ał n ad er sum iennie, każdej 
roli przede w szystkim  uczył się na  pamięć, 
a  była to  rzecz n ieprak tykow ana wówczas 
(a  może i te raz  jeszcze) w tea trach  europejs­
kich. „Już to  samo, że m nie nie słyszą w  due­
cie z suflerem  zjednyw a m i łaski. J e s t  to  bo­
wiem w W ilnie ósm y cud św ia ta” —  pisze 
w pierw szym  z listów  do Józefa K om orow s­
kiego, swego kolegi i przyjaciela, w arszaw s­
kiego ak to ra , ogłoszonych i zaopatrzonych 
obszernym  wstępem  przez d ra  Tym ona T er­
leckiego, red ak to ra  kw arta ln ika  „Scena Pols­
k a ”. Miał dużo młodzieńczego zapału po ry ­
w ającego, głos piękny i dźwięczny, a chociaż* 
postaci był niepokaźnej, dzięki n ieustannej 
p racy  nad sobą, m iał wszelkie dane, by stać 
się w ybitnym  aktorem  polskim. Byłby się rno 
że s ta ł refo rm atorem  sceny polskiej, wielkim 
rew olucjonistą kunsztu  ak torskiego, ale m u­
siał po p ro stu  uciec z Polski i spróbować 
szczęścia na scenie niem ieckiej. Swe la ta  cięż­
kiej w alki opisał w dzienniczku, k tó ry  pisał 
między debiutem  w W arszawie a wyjazdem  
z Polski, i dał później K raszew skiem u do 
zużytkow ania po sw ojej śmierci. K raszew ski 
zam iast przedrukow ać dokum ent w całości, 
przerobił go i opowiedział w łasnym i słow a­
mi, rzadko da jąc  dojść do głosu sam em u Da- 
wisonowi.

Zupełnie fałszyw ie tłum aczył K raszew ski 
w yjazd D aw isona z Polski. D ow iadujem y się 
więc, że Dawison chciał zadać kłam  niechęt­
nym  sceptykom , a innym  razem  podsuw a m i­
łość, dla k tó re j pożądał sław y i św ietniejsze­
go stanow iska w świecie. Dopiero teraz, na

niemieckim?
go debiutu na scenie
podstaw ie listów ogłoszonych przez p. T er lec 
kiego i na podstawie nowego m ateria łu  sk rzę t 
nie zebranego przez tego pracow itego te a tro ­
loga polskiego, dowiadujem y się o gehennie 
życiowej, k tóra skazała wielkiego a r ty s tę  - 
Żyda na dobrowolną banicję z Polski. „W pew 
nym  sensie zm iana ojczyzny Daw isona przy­
pom ina decyzję życiową Józefa Conrada, jed ­
nak je j m otyw acja psychologiczną je s t o wie 
le prostsza, niż tam te j późniejszej, przeobra­
żającej Korzeniowskiego w C onrada” —  pi­
sze p. Terlecki. Pew ną rolę, ale bądź co bądź 
podrzędną odegrały n ienajlepsze w arunki f i­
zyczne D awisona —  m ałe oczy i krzywe nogi, 
k tó re  z tak im  sam ozaparciem  naprostow yw ał 
u  berlińskiego ortopedy. N ajw ażniejszym  
czynnikiem było jednak  jego pochodzenie ży­
dowskie.

Dawison chciał i byłby może zapomniał, 
że je s t  żydem , ale jego koledzy w arszaw scy, 
a  potem  lwowscy, nigdy o tym  hie zapomnie­
li. N a drugi debiut w arszaw ski g ra ł Dawison 
A lfreda w „Mężu i żonie” F redry . Potem  
zespół dał jak ą ś  m am ą  sztukę, w k tó re j w ys­
tępował Ludw ik Panczykowski. Ten to  zresz­
tą  nie zły ak to r charak terystyczny , g ra jąc  
w te j sztuce Żyda, pozwolił sobie przeczytać 
z gamety w staw kę najśw ieższej ak tualności: 
„U  kolektora M ojsie D awison” za co dostał 
w nagrodę oklaski i dowcip ten  jeszcze raz  
powtórzył. Potem  zaczęła się w yraźna nagon 
ka, zorganizow ana przez jego  kolegów. Ile ­
kroć w ystępował na scenie, jak ieś podejrza­
ne jednostk i zaczęły sykać. W ystępy jego 
przemilczała prasa. „Otoczyła go atm osfera 
niedość w ylegitym ow anej ale widomej w ro ­
gości” nic więc dziwnego, że Dawison uciekł 
z W arszaw y do W ilna.

W całej pełni w ystąpiła ta  zorganizow ana 
nagonka we Lwowie, gdzie Dawison m iał 
pierw szy raz  sposobność zetknięcia się z te ­
a trem  niemieckim. Jeden z aktorów  obił go 
lask ą  w czasie próby. Jak a ś  ak to rk a  odez­
wała się do niego: „Odczep się, ty  Żydzie” . 
Zaczęto o nim opowiadać, że je s t człowiekiem 
niegodny zaufania, że je s t n iep a tn o tą  i szpic

warszawskiej
giem, a  słowo to  straszliw e łączono z  jego  
nazw iskiem  n a  m urach  m iasta . Znakom ity  
h isto ryk  te a tru  polskiego K aro l E stre ich e r 
pisze o ty m  w  swym  dziele „ T e a tr  w  P o ls­
ce” : „Rzucenie po tw arzy  na jbo leśn ie jsze j 

przeciw  człowiekowi n ieskalanem u bez m oż­
ności odparcia je j, było m oralnym  m o rd erst­
wem. Polak  z p iętnem  szpiegostw a n ie żyje 
dla społeczeństwa. Uznał to  Daw ison jak o  
człowiek honorow y....” W yjechał z Polski, a  
w jesien i 1846 roku  pisał z B erlina gdzie prze 
byw ał w zakładzie ortopedycznym  d ra  Be- 
renda, do h r. S karbka , d y re k to ra  te a tru  
lwowskiego: „R az jeszcze proszę JW P . aby  
m i przebaczył m ój k rok  nag ły  i gw ałtow ny. 
M usiałem  ta k  postąpić. C’e ta it  plus fo r t  que 
m oi”.

W ten  sposób D aw ison s ta ł  się ak to rem  
niemieckim. Po pierw szych w ystępach  w  H ant 
burgu  zwrócił od razu  n a  siebie uw agę. S ła­
w a jego  d o ta rła  aż do W iednia, a  d y rek to r 
B u rg tea tru  H enryk  Laube, jed en  z  n a jp o ­
ważniejszych d ram atu rgów  niem ieckich, za ­
prosił go na gościnne w ystępy  do te j czołowej 
sceny europejskiej. Po  k ilku w ystępach  z a ­
angażow ano go n a  sta le  jak o  „k. u. k . H of- 
schauspie lera”. W  W iedniu zapukał do niego 
18-letni kraw czyk z B udapesztu  A dolf Sonnen 
thal, by dowiedzieć się z  u s t  „m istrza” , czy 
może m arzyć o karie rze  ak to rsk ie j. P rzed  
ponurym  m imo m łodego jeszcze w ieku zgorz­
kniałym  m izantropem  s tan ą ł m łody chłopiec 
żydowski. Może D aw ison pom yślał sobie w teii 
czas o swych trag icznych  przeżyciach la t 
m łodych, kiedy to  jem u rów nież Żydowi rz u ­
cano w W arszaw ie kłody pod nogi? N ie w y­
rzucił więc młodego ad ep ta  za drzwi, lecz poz 
wolił m u wypowiedzieć k ilka  m onologów 
Schillera czy Goethego. A dolf Sonnenthal 
recytow ał z tak im  przejęciem , że potem  o* 
padł gw ałtow nie n a  krzesło, k tó re  się pod nim  
załam ało. —  Widzę chłopcze, że m asz ta len t, 
ale z tego  bynajm niej n ie w ynika, żebyś m i 
demolował m eble —  rzekł zgryźliw ie D aw ison 
do kraw czyka z B udapesztu . Te słow a zade­
cydowały o tym , że scena niem iecka d o sta ła

Goliard spóźniony*)
Sytuacja dość przykra — pisać o Konstan­

tym Ildefonsie Gałczyńskim. Jestem Żydem, 
piszę le słowa w piśmie żydowskim, a poeta 
ten jest ilość hałaśliwym  antysem itą: wypa­
dałoby zalcin, abym cheąc zyskać pozór k ry ­
tycznego obiektywizmu i wielkodusznej bcz- 
slronności, chwalił jego wiersze. Tak przy­
najm niej postąpiło wielu należących do prze­
ciwnego, niż Gałczyński, obozu krytyków 
i pism, jak naprzykład „Wiadomości Lite­
rackie", które lak srom otnie oszkalowane 
przezeń w „Liście do przyjaciół" z „krosto 
z Mostu", jednak chwalą jego utwory, choć 
uszczypliwie i półgębkiem. Cóż jednak po­
cząć, kiedy nie mogę? Choćbym się przym u­
szał, nie mogę. Mimo, że jestem  Żydem, a on 
antysemitą, muszę wyzpać: wiersze jego u- 
ważam za bardzo niedobre; za równie nie­
dobre jak  te, które po przeciwnej stronie ba­
rykady drukuje pismo satyryczne „Szpilki".

Nie jakobym  odm awiał Gałczyńskiemu 
wszelkiego talenlu. Daleki jestem  od tego. Cóż 
jednak, kiedy przy swoich dość sporych zdol-

nośeiacli nie stworzył ani jednego wiersza do­
brego w całości. Ani jednego wiersza to

0 K. I. Gałczyński „Utwory poetyckie" Wyda­
wnictwo „P ro s to  z mostu".

dosyć mało. Uda mu się czasem jakiś tragmen- 
cik. mouoslych. dyslych ba! niekiedy i cała 
strofka przeminie bezpiecznie, nie raniąc li­
cha zbyt dotkliwie, ale wiersza całego ani na 
lekarstwo. Zawsze — wybaczcie mi to Many 
moich przodków — wlezie w jakieś żydłaeze- 
nie: zbyt długo zapewne przedrzeźniał osobli­
wości gwarowe Nalewek i teraz, jak  to bywa, 
popadł w nałóg: nie może się wyzbyć grym a­
su żydłaczącego nawet w wierszach poważ­
nych. Stąd owe żywcem z szinoncesów Kru­
kowskiego zaczerpnięte: „Się oddawałem
różnym pomysłom" lub „Się zasępiają gipso­
we twarze". No dobrze. To rozumiem. Temu 
są winni Żydzi. Ale skąd pozostałe błędy gra­
matyczne (Stąd onanizm — przez tą  panią — 
mais ca dćpend), leksykalne („biedne diabły" 
żywcem z francuskiego „pouvres diables") 
j inne których nie policzę: „bezrobotny jak" 
zamiast ,jaik bezrobotny", gwiazdy srebrzy- 
stsze(!! ! )  itp? Skąd owe przeraźliwe niechluj­
stwo językowe, zaśmiecające wiersz odpadka­
mi z wszystkich znanych i nieznanych autoro­
wi języków? Nic w tym wszystkim polskiegd,

same jakieś volapiicki, poudre de pourlim - 
pimpim (zam iast perlim pim pim ). Ale praw ­
da! Byłbym zapomniał! Jest jednak coś pol­
skiego. Gałczyński stale pisze „książę", „księ- 
żna‘‘ przez — ,xiążę“. Że to niby tak po 
staropolsku.

Nie bądźmy jednak pedantam i: nie doszu­
kujm y się braków- leksykalnych, gramatycz­
nych, w ersylikacyjnych tam, gdzie au tor nas 
nimi wyraźnie kokietuje, drażni, wyzywa. 
Nie zapominajmy, że jest to poeta z rodzaju 
tych goliardów, których wiersze, pisane kula­
wą łaciną, m ają świeższy zapach, niż popraw­
ne, ale drewniane heksam elry hum anistycz­
nych poetów dworskich. Cóż jednak kiedy 
wiersze Gałczyńskiego są niepoprawne jak  
śpiewki goliardów’, a nudne jak  ody hum ani­
stów. Praw da, póki trzym a się w granicach 
krótkiego wiersza, wychodzą mu rzeczy zgoła 
udatne, czasem nawet urocze, jak  „Zim a z 
wypisów szkolnych", „Rosja" i sporo innych, 
jakieś m eskolancje nonsensu uczucia, fanta­
zji, dowcipu; gorzej gdy porywa się na wiel­
kie ferie eschatologiczne, jak  nieznośny „Bal 
u Salomona", i lepszy nieco, bo krótszy, „Ko­
niec świata". Okazuje się z tego poematu nie­
zbicie, że koniec świata oprócz wielu cech 
przerażających i groźnych, może posiadać 
jeszcze jedną: może być nudny. Odkrycie tej 
głębokiej prawdy stanowi wielką zasługę Gał-
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jednego i  najwtękaayoh a ctrumw, jajfcbu byt 
Adolf von Sanneatha], który a&wsze i  rc_ 
reewnlenlem opowiadał o pierwszej sw ej wi 
ayde u Dawisona.

W0 Wiedniu pracował Dawteon tylko dfft 
lata bo już w roku 1852 przeniósł się do 
Drezna, dokąd go ściągnął Karol itutzkow, 
Po kilkunł»ta latach przyjechał w roku 1865 
jako aktor o sławie europejskiej do swej ro­
dzinnej Warszawy, gdzie tylko jeden raz wys 
tąpił, grając po polaku i niemiecku. Wszyst­
kie sceny polskie zapraszały go na gościnne 
występy, ale on stale odmawiał. Późnej od* 
był jeszcze tryumfalne tournee po Stanach 
Zjednoczonych. Umarł w Dreźnie w roku 
1872 — obłąkany. Miał sławę olbrzymią, a 
jednak sława ta nie dała mu spokoju ani 
równowagi ducha. Rana zadana w Warsza­
wie byia nieuleczalna...

A Dawison był nie tylko wiukim aktorem 
lecz rewolucjonistą sceny niemieckiej. Przed 
nim szara brać aktorska trawiła swe lata 
w szablonu i rutynie, a wielcy gwiazdorzy ■—
teatr niemiecki był teatrem gwiazdorów__
demonstrowali swój kunszt aktorski w posta 
ci nabrzmiałego patosu. Dawison był pierw* 
szy, który wprowaaził do teatru niemieckie­
go naturalność .ryrazu aktorskiego. Grat i 
mówił tak jak mówi człowiek, który cierpi 
i raduje aę  Był pierwizym pionieiem recliz- 
mu na scenie niemieckiej, a na tym ro&liźmie 
wzorowali się jego następcy i spadkobiercy, 
z których właściwie najwybitniejszym D>ł 
Adoir ron Sonnenthal zawdzięczający jemu 
całą swą karierę. O tę naturalność słowa i' 
gry walczył już jako aktor polski, ale me 
danem mu było dokonać dzieła rewolucji na 
scenie polskiej. Nie danym mu było dlatego, 
bo w  Warszawie i Lwowie nie chc±ano 
pomnieć o tym, że był — Żydem.

BL KANFER

Konkurs na powieść 
dla dzieci

„Okienko u* czasopismo dla dzieci i mło 
du o iy  ogłasza konkurs na powieść dla młodzieży. 
Nagroda- 100 złotych, oraz ewentualne wyróżnie­
nia,

Warunki I o "kursu,

1) Powieść musi być osnuta na życiu żydów 
w pramłośc. lub teraźniejszości.

2) Powieść przeznaczona jest dla niłoozieży w 
wieku od 10—14 lat.

3) Powieść nie może przekraczać 100 stron ar­
kuszowych pisma maszynowego (na dwójce).

i)  Termin nadsyłania prac konkursowych upły­
wy 1 września br,

B) Redakcja zastrzega sobie prawo pierwodru­
ku nagrodzonej powieści.

Praoe należy nadsyłać na adres: Kraków, Al. 
Słowackiego 52. RM. „Okienka na Świat".

czyńskiego. ,
Coś powiedzieć? Gałczyński ma talent nie­

wątpliwy, ale myli się w jego ocenie. Obda­
rzyła go natura hojnie, dała dowcip, dar non­
sensu — tak cenny w dzisiejszej koniunkturze 
iiterackiej — romantyzm nieco apaszowski 
i przedmiejski, ale prawdziwy, łatwość upa­
jania się słowem, alkoholem, miłością; ale 
odmówiła samokrytycyzmu i temu poecie ty­
pu — silicet parva magnis-villonowskiego da­
ła ambicje apostolskie, temu żonglerowi ka­
zała przybierać pozy proroka; co jest śmie­
szne; bo i Villonowi, póki Lij< się w piersi 
i  kaja, Bóg i  ludzie chętnie przebaczą je jo 
nieznaczące (dwa zabójstwa i  nieznana bliżej 
ilość kradzieży) grzeszki; ale Vi)*or, któ^y 
wygłasza kazania w Notre Dame i domnge. się 
wprowadzenia inkwizycji, to trochę za głu­
pie, nawet jak na w.ck XX. Toteż śmiesznie 
i  brzydko brzmi, kiedy Gałczyński w „Liście 
de Przyjaciół z „Prosto z Mostu** stara się 
w imię postawy heroicznej poniżyć poetów 
Skamandra. pisarzy hej miary, co Leśmian, 
Lechoń, Tuwim, którym — prawdę powie*

W wiezieniu i
Czytając po „Cynku", powieści więziennej, 

następną z kolei powieść Mariana Czuchnows* 
kiego, odnosimy w pierwszej chwili wrażenie, 
jak gdybyśmy się z dasznej. zdławionej atmo­
sfery więziennej wydostali na rzeżwe powie­
trze wolności. Te wszystkie pożądania, prag­
nienia, potrzeby człowieka na swoboazu, które 
były w „Cynku" stłumione, zduszone, zepchnię 
te w  głąn — tu zdają się wybuchać ze zdwojo­
ną siłą, święci się orgiastyczny szai wyzwoiin, 
ży wiołowe rozpętanie instynktu, kipienie lawy, 
która uśpiona dotąd, teraz wytrysła w górę. 
Ten rozmach, ta w talnosć pisarska uderza prze 
de wszystkim w książce Czuchnowskiego- Jest 
to jakby parskanie i wierzganie młodego jur­
nego byczka, który wydostał się wreszcie na 
świeżą ruń wiosenną. Na pierwszy plan wysu­
wa się strona zewnętrzna, fizjologiczna, gar­
gantuiczne sprawy i zagadnienia, a natomiast

CHLUBA PRZEMYSŁU KRAJOWEGO
Tutki do papierosów

„ALTESSE ‘ - „PEŁNOWATKI"
gatunkowo są najwyższe.

brak jest powieści jakby pewnego dna psycho­
logicznego, arugi.*j wtórnej linii, która nadaje 
rzeczom ludzkim cień odwiecznej metafizycz­
nej zadumy. Nie ma tego cienia w powieści 
czuchnowskiego jest tylko słońce, uchwyconj 
na gorąco w  swych nieskazitelnych impresjo­
nistycznych blaskach. Sama historia ciosana 
jest w surowym materiale, postacie są niezło- 
żone, nieskomplikowane, o bryłowatych rodi- 
nowskich wymiarach. Najniespodzłewaniej sty 
ka się tu Czuchnowski z Kadenenl-Bandrows- 
kim, temperamenty pisarskie obu tych twór­
ców zdają się być podobnego gatunku, nasta­
wione na kompleks spraw związanych z ciałem 
człowieka, z jego skórą i tkankami, z jedze­
niem, piciem, sprawami płciowymi. Chłop 
czuchnowskiego to nowe wydanie chłopa Ban- 
drowskiego, Bigda i Deptuła Bandrowskiego to 
Bryła i Pituła Czuchnowskiego. Bo nawet te 
wszystkie nazwy chłopskie, jędrne, grube, krzep 
kie, mają ten sam fizjologiczny, cielesny rodo­
wód. Tylko, że u Kadena na naskórku kończy 
się świat, Kaden nie umie i — co ważniejsza — 
nie chce człowieka widzieć inaczej jak tylko 
jako bryłę mięsa, wiązkę mięśni, garść włó­
kien mózgowych. Taki anatomiczny, prosekto- 
ryjny punkt widzenia jest wygodny, bo zwal­
nia od odpowiedzialności, pozwala spoglądać z 
chłodną obojętnością na ludzi, skoro w grun­
cie rzeczy nie są to ludzie tylko pysznie zbu­
dowane gliniane modele. Natomiast u Czuch­
nowskiego ten punkt widzenia zdaje się wypły­
wać ze świadomych założeń, a mianowicie z 
chęci znalezienia odpowiedniego wyrazu artys-

*) Marian Czuchnowski — Pieniądz, Po­
wieść, Wadowice 1938.

dziawszy — nie dorósł do pięty; śmiesznie, 
ponieważ niewiadomo napewne, czy on sam 
posiada tę zachwalaną postawę heroiczną, któ­
rej się od tamtych domaga i która ma być we­
dle niego miarą wielkości utworów; przy- 
czem zapomina p. Gałczyński, filolog tak zna­
mienity, że Horacy, jego uiuniony Horacy, 
uciekł z pola waliki „relicta non bene parrnu- 
la" — porzuciwszy niepięknie tarczę; śmiesz­
nie, ponieważ on, chlubiący się umiłowaniem 
antyku, odmawia imienia poety, każdemu, 
kto nie jest chrześcijaninem; śmiesznie, gdy 
rzuca anatemy na pisarzy, twórców warto­
ści, o jakich on ze swoimi mniej lub więcej 
udatnymi wierszyczkami marzyć nie może; 
śmiesznie, gdy nie odróżnia umyślnie awan­
gardy od Skamandra i ułatwia sobie zadanie, 
zwalczając pierwszą zamiast di ugiego i na 
dodatek żydłacząc; śmieszni.', kiedy mówi, 
że liryka polska skończyła się na „Balladach 
i romansach**; a brzydko, jeśli rozważyć, ja­
kie pobudki go do tego skłoniły.

A. 6«nd.

- na wolności
tycznego dl« przedstawienia prymitywnego 
pierwotnego, pół barbarzyńskiego stanu, w ja* 
kim znajdowała się (a zapewne znajduje ÓCI 
teraz) pewna klasa społeczna anno 1928—1930,

Bo treścią „Pieniądza" jest przekrój wsi poL 
skiej w  gorącym czasie pierwszych i drugich 
(po przewrocie majowym) wyborów do Sejmu. 
Jest to obraz, zmagań się gromady chłopskiej aj 
jakieś inne, lepsze jutro. Powiadamy „jakierv 
gdyż tej nieuświadomionej, zdezorganizowanej 
masie brak jest określonego planu przebudo* 
wy, jej wysiłki nie są jasno sprecyzowane lecż 
toną w niezdefiniowanej mgławicy „jakichś* 
pragnień. Przywódcy korzystają z tego stanu 
tępoty, w  jakiej zaskorupiona drzemie wtęk- 
szość tej gromady. Ciętkim, elastycznym, w i  
zem wiele i nic mówiącym frazesem usypiają 
do reszty chłopsKie rzesze, za ich plecami roz­
grywając swoje prywatne partie, kombinacje^, 
intrygi, interesy, ciemne afery, słowem — po­
litykę. A na boczku, przy sposoLncści, grupko: 
co chytrzejszych gospodarzy napełnia kabzyt 
zgarniając skąd i od kogo się da — pieniądz.

Cała ta skomplikowana gra zobrazowana jesl 
z wyborną siłą i plastyką, z pasją, która nigdy 
nie przechodzi w jednostronny ton oskarżenia, 
lecz umie przedstawionym procesem nadać ch a  
rakter żywiołowej konieczności. Inna rzecz, ś t  
wskutek wspomnianej wyżej cechy pisarskiej, 
kióra sprawia, że Czuchnowski w każdym wi­
dzianym Frzedmiocie czy obrazie dostrzega 
przede wszyrtkim jego kształt zewnętrzny, zmy 
słowy, jego barwę, zapach, smak — wskutek 
tego sprawy leżące aalej i głębiej: cała struk­
tura gospodarcza ówczesnej wsi, zagadnienia 
ideowe i socjalne — nie wychodzą należycie. 
Tak jakby Czuchnowski — urzeczony cieles­
ną, konkretną rzeczywistością — nie mógł na­
wiązać kontaktu z nią w tym miejscu, gdzie 
przechodzi ona już w  bardziej abstrakcyjne lor, 
my uogólnień ideowycn. Franek walczy, ale 
nie wiadomo dokładnie o co walczy, możemy 
się tego tyiko mgliście domyślać — zwłaszcza 
gdy znamy jiiż skądinąd postawę ideową auto­
ra. I dlatego tytułowy problem powieści, prc*. 
blem pieniądza, nie ma tego szerokiego spo­
łecznego zasięgu, co n. p. — cho< pod innymi 
aspektami — w powieści Zoli pod tym samym  
tytułem. Także i ten problem chwyta i naświo* 
tła Czuchnowtki przede wszystkim w tym punk 
cie, gdzie on się przejawia konkretnie i plas­
tycznie, gdzie daje on sposobność do świetnych 
obrazów, gdy dziedzic Szawelski rozdziela mię­
dzy gromadą wójtów plik szeleszczących bank 
notów, alDC Kręcik z westchnieniem wydobywa 
z przy niszczonego portfelu starannie odliczone 
monety, jako nieodparty ideowy argument dla 
swoich zwolennik iw a zwłaszcza przeciwni­
ków. Są to jednak tylko epizody, pozbawione 
do pewnego stopnia generalizującego wspólne­
go mianownika syntezy, którą tytuł powieści 
usiłuje bardzo ambitnie sugerować.

Z tjm  wszystkim powieść Czuchnowskiego 
jest jednym z najszczerszych i najprawdziw­
szych obrazuw wsi polskiej we współczesnej li­
teraturze. Rzecz dzieje się wprawdzie około dzie 
sięć lat. temu i wiele historycznych zmian za­
szło od tego czasu w otaczającym nas świeeie. 
Ale chłop, jak przedtem tak i Uraz, dusi się 
w ciasnym więzieniu ekonomicznych stosun­
ków zależności ze swyrri niewyżytymi potrze­
bami i pragnieniami. I odkładając książkę zda 
jemy sobie nagle sprawę, że ciągle jeszcze nie 
opuściliśmy bram więzienia, które, zdawało się, 
—* po przeczytaniu „Cynku" — zostawiliśmy za 
sobą, że owe gromady szarych, posępnych Iti 
dzi ciągnących w jesienny dzień ponuro „na 

sy“ — to rodzeni bracia bezimiennych bo-1 
bat, rów „Cynku." HENRYK YOGLER.

Ostatni dzień wolnoid 
mejpiękniejszy.

— A więc młody człowieka, życzę i i  wszyst­
kiego najlepszego na nową drogę życia. DzisieJ 
szy dzień jest najpiękniejszymi dniem twego 
życia.

— Ależ przepraszam nasz ślub jest dopiero 
jutro.

— Właśnie dlatego mówię, że najpiękniej* 
-szy,
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Proces o miliony „Kida"
Finanse w Hollywood

Jackie Coogan, inny młody człowiek lat 23, 
o średnim talencie aktorskim, żąda od swej 
matki i swego ojczyma zwrotu czterech milio­
nów dolarów, które zarobił, gdy był jeszcze 
sławnym „cudownym dzieckiem" filmów nie­
mych i pierwszych filmów dźwiękowych. Jest 
to trudny problem prawniczy, nad którym ła­
mią sobie od tygodni głowy najwyżsi sędzio­
wie kalifornijscy. Prawo i poczucie prawne 
znalazły się widocznie w  konflikcie, a cała A- 
meryka zajmuje się nader żywo tym procesem, 
wypowiadając się — izecz zrozumiała — jed­
nogłośnie za Jackiem, znanym jeszcze teraz ja­
ko „The Kid."

Problem nie jest całkiem nowy. Więksi ge­
niusze niż Jackie Coogan musieli się bronić 
przeciwko eksploatacji swych krewnych. Lud­
wik van Beethoven, licząc lat 19, musiał ubez­
własnowolnić swego ojca, który na koszt syna 
żył nader wystawnie. Historia dzieci cudow­
nych zna jednak też i szczęśliwsze rozwiązania 
kwestii pieniężnych. Klasyczny wypadek Mo­
zarta jest wprawdzie najczęściej cytowany, ale 
nie jest najbardziej charakterystyczny bo nie 
było tutaj właściwie żadnych problemów do 
rozwiązania. Występy gościnne małego W olf­
ganga przyniosły wprawdzie rodzinie dużo za­
szczytów, ale mało pieniędzy. Inaczej było z 
młodym Lisztem, który mając lat 16, tyle za­
robił dzięki swej muzyce, że mógł matce poda­
rować sto tysięcy złotych franków.

Dochody koncertowe „petit Litza" jak nazy­
wano małego Franciszka Liszta w  Paryżu, były 
chyba najwyższe, jaKie wówczas notowano w 
historii „cudownych dzieci" muzycznych. Teraz 
film przyzwyczaił nas do innych cyfr. Książka 
kasowa Jackie Coogana stanowi jednak mimo 
wszystko wyjątek. Cztery miliony dolarów, to 
nawet dla Hollywoodu coś nadzwyczajnego, a 
amerykańska opinia publiczna napewno tak 
żywo nie interesowałaby się sprawami rodzin­
nymi Coogana, gdyby chodziło tylko o moral­
ność, a nie o tak wysoką cyfrę.

Chociaż gaże niektórych gwiazdorów filmo­
wych zajmują w hierarchii dochodów szczebel 
najwyższy, to jednak dużo multimilionerów w 
Hollywood nie ma. Najsławniejsze gwiazdy, 
które zmarły W momencie największego roz­

kwitu ich talentu, pozostawiły tylko kilkaset 
tysięcy dolarów, a niektóre jeszcze mniej. Naj­
większym majątkiem, o jakim wspomina fama, 
były dwa i pół milionów dolarów komika W. 
Rogersa, który w 56 roku życia padł ofiarą ka­
tastrofy lotniczej. Ale Rogers był równocześnie 
jednym z najpopularniejszych amerykańskich 
dziennikarzy i prawdziwą atrakcją radia ame­
rykańskiego.

Jak sobie można wytłumaczyć tę różnicę mię­
dzy wysokimi gażami a stosunkowo skromny­
mi fortunami Honywoodu? Czy tajemnica tkwi 
w  krótkości życia sław filmowych? Napewno 
uid. Stare przysłowie hollywoodzkie, że życie 
gwiazdy filmowej trwa tylko pięć lat. oddaw- 
na już przebrzmiało. Od dziesięciu lub dwu­
dziestu lat spotykamy w  filmach amerykańs­
kich te same twarze, a hierarchia gaż gwiazdo­
rów nie ulega zmianom w tempie tak szybkim, 
podobnie zresztą do najwyższych gaż innych 
dziedzin przemysłu.

Życie w  metropolii filmowej nie jest zresztą 
tego rodzaju, by można po prostu trwonić mi­
liony. Nie chcemy się sprzeczać z dowcipnym  
Charlesem Laughtonem, który otrzymawszy od 
amerykańskich władz podatkowych nader w y­
soką stawkę, oświadczył ku zdziwieniu wszyst­
kich, że krawcy i inni dostawcy tak wysoko 
cenią gwiazdy filmowe, że tym gwiazdom z wy­
sokich gaż bardzo mało pozostaje. L.ecz żaden 
gwiazdor jeszcze się nie zrujnował na kosztach 
reprezentacji. Kto miał to szczęście, że się go za 
liczą do firmamentu gwiazd na horyzoncie fil­
mowym, ten wie, że się tam nie żyje tak roz­
rzutnie jak' w  Nowym Jorku, Londynie lub 
Paryżu. Sztuczny wodotrysk pod palmami, lub 
basen marmurowy stanowiące najśmielsze ma­
rzenie ulubieńców Hollywoodu, nie rujnują je­
szcze gwiazd.

Jeśli więc gwiazdy filmowe tak rzadko do­
chodzą do wielkiego i trwałego bogactwa, przy­
czyna tkwi nie w ich budżecie rozchodowym, 
lecz głównie w tym, że chcą o wiele prędzej się 
wzbogacić, niż na to zezwalają ich gaże. Ame 
rykańska mania spekulacji nie zatrzymała się 
przed bramami Hollywoodu. Wall Street ma 
swe ofiary także na wybrzeżu Pacyfiku. Pod­
czas wielkiego krachu giełdowego, w jesieni

1929, gwiazdy filmowe masowo straciły swe 
oszczędności. Al Jolson stracił wtenczas kilka 
milionów, które zarobił na pierwszych filmach 
dźwiękowych.

Obok giełdy istnieje jeszcze inna dziedzina 
spekulacji, która daje się mocno we znaki 
gwiazdom filmowym. Obok Hollywoodu znaj­
dują się kalifornijskie pola naftowe. Najlepsze 
kąski są od dawna już w  ręau potężnych to­
warzystw filmowych, ale o kilkaset metrów 
daiej można jeszcze szukać nafty, jeśfi -się ma 
pieniądze. Powstają więc w  tym celu małe syn  
dykaty, do których każdy z członków wnosi 50 
albo sto tysięcy dolarów, a potem zaczyna się 
wiercenia. Jeśli szczęście dopisuje, można zaro­
bić czterokrotną stawkę, ale przeważnie szczę­
ście n i e  dopisuje. Szanse w poszukiwania 
nafty są o wiele mniejsze niż przy bakaracie 
lub ruletce.

Istnieje jeszcze trzeci rodzaj spekulacji, który 
daje albo dawał w  Hollywoodzie większe mo­
żliwości wzbogacenia się, a to przy mniejszym  
ryzyku. Gdy przed wojną pierwsze gwiazdy 
filmowe osiadły nad Pacyfikiem, ziemia była 
bardzo tania. Niektórzy z pionierów, jak np, 
potentant filmowy Carl Laemmle nabyli olbrzy 
mie terytoria, przedstawiające teraz wartość 
milionową. Potem powstał „rynek" parcel, a 
spekulacja stała się już trudniejsza. Mimo to  
istnieją wciąż jeszcze szanse dla śmiałków.

Do najsprytniejszych należał papa Coogan, 
ojciec Jacka, który lokował gaże swego syna 
w  dobrze położonych terenach. Na punktach 
węzłowych szosy łączącej Los Angeles z Hol­
lywoodem, a graniczących z polami naftowymi- 
kupował małe parcele. Powstały tam wkrótce 
zbiorniki benzyny a potem drug-stores-miesza- 
niny baru, drogerii i księgarni, pochodzące jesz 
tze z okresu amerykańskiej epoki kolonialnej 
— wreszcie, gdy Los Angeles i Hollywood zbli­
żyły się ku sobie, zaczęto budować domy czyn­
szowe, a każda piędź ziemi szła na wagę złota. 
Dzięki tym szczęśliwym spekulacjom tereno­
wym, Jackie Coogan uchodził za najbogatszego 
aktora filmowego wtenczas, kiedy sława Jego 
zblizała się ku końcowi. Podziwiano go i za­
zdroszczono mu, bo wreszcie zjawił się ktoś, 
kto stał się bogaczem, mając łat 15.

Ale wkrótce potem zmarł stary Coogan, za­
pisawszy przedtem cały swój maiątek ńa swo­
je imię i nazwisko. Miliony odziftiziczyła mat­
ka, a po jej powtórnym zamążpójściu dostał je 
ojczym. Ten pomysłowy jegomość jest teraz 
zdania, że Jackie jest jeszcze dość młody, by 
na nowo zaczął zarabiać miliony. Towarzystwa 
filmowe są jednak innego zdania i nie chcą an­
gażować byłego „cudownego dziecka..."

I. KONKURS LETNI
dla Czytelników „Nowego Dziennika**

4 Czytelników „Nowego Dziennika** wyjedzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki, Szczyrku i Zakopanego.
Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 
wyjechać do letnisk, gdzie w  wymienionych poniżej znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne pomieszczenie i 
pierwszorzędne utrzymanie.
Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach.

1. „ B a j k a "  w Szczyrku
2. „Jedynaczka" w Rabce
3. „Pałace" w Zakopanem
4. „Riwiera" w Krynicy

W szystkie fe pensjonaty są ogólnie znane i  cieszą się najlepszą reputacją.
'Warunki uczestnictwa w naszym L  Konkursie letnim są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY CZYTELNICY 
i,Nowego „Dziennika" z wyjątkiem dyrekcji* redakcji 1 administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do kgnkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od dnia 1 
maja do 2 czerwca br. włącznie. Kupony te kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać 
do dnia 4 czerwca br. (z zagranicy do 5 czerwca na adres „Nowy Dziennik" (I. Konkurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7. Zwracamy u- 
wagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej ko­
percie pod podanym wyżej adresem i  we wspomnianym terminie. Ostatni 20 kupon należy wypełnić w odnośnych rubrykach. 
Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w piątek dnia 10 czerwca br. o godzinie 12-tej w południe w budynku „Nowe­
go Dziennika". Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.
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Pobór wojskowy
Dnia 2 maja hr. rozpoczyna się pobór wojsko, 

wy. który trwa jak corocznie — od maja do czerw 
ca. Pobór rekruta na rok 1938 opiera się na zarzą 
dzeniu Prezydenta Rzplitej z 9 kwietnia 1938 r. o 
poborze rekruta w 1938 roku. Pobór odbywa się w 
granicach kontyngentu, określonego aktem ustawo 
dawczym na każdy rok.

W kwietniu br. ukazała się nowa ustawa o po­
wszechnym obowiązku wojskowym, która wchodzi 
w życie z dniem 1 września 1938 r. Niektóre prze 
pisy tej ustawy, weszły jednak w życie z dniem 
ogłoszenia ustawy, tan. zaczęły obowiązywać od 
13 kwietnia 1938 r. Ustawa ta wprowadza szereg 
zmian w dotychczasowych przepisach, dotyczą­
cych powszechnego obowiązku wojskowego.

W związku z mającym się rozpocząć z począt­
kiem maja poborem podajemy najważniejsze prze 
pisy, odnoszące się do kwestyj, związanych z po­
borem, z uwzględnieniem zmian, wprowadzonych 
przez nową ustawę o powszechnym obowiązku woj 
skowym.

Co obejmuje powszechny obowiązek 
wojskowy?

Powszechny obowiązek wojskowy obejmuje: 1) 
obowiązek zgłaszania się do rejestru poborowych 
i obowiązek stawiennictwa do poboru 2) obowiązek 
odbycia W terminie w sposób prawem przepisz, 
sany służby wojskowej, tj. obowiązek służby czyn 
nej, służby w rezerwie i w pospolitym ruszeniu, 
pomocniczej służby wojskowej oraz uzupełniającej 
służby wojskowej, 3) wreszcie obowiązek meldowa 
nia się.

Kto podlega powszechnemu obowiąz­
kowi wojskowemu?

Powszechnemu obowiązkowi wojskowemu podle 
ga każdy obywatel polski płci męskiej, oraz osoby, 
przebywające na terytorium Rzplitej, o ile nie u- 
dowodnią że są obywatelami innego państwa.

Nowa ustawa wprowadza także obowiązek woj 
skowy-dla .kobiet' od lat 19 do 45 w r.azje ochotni­
czego zgłoszenia się do pomocniczej duJŁy Wojs­
kowej. Ponadto Rada Ministrów na wniosek Min. 
Spraw Wojskowych będzie mogła w czasie pokoju 
nałożyć obowiązek przeszkolenia wojskowego do 
pomocniczej służby wojskowej na kobiety do lat 
45, które ukończyły gimnazjum ogólnokształcące, 
albo gimnazjum zawodowe państwowe, lub niepań 
stwowe z prawami szkól państwowych, albo też 
szkolę stopnia licealnego.

Rejestracja poborowych.
Osoby, podlegające powszechnemu obowiązkowi 

wojskowemu, obowiązane są w ciągu września te 
go roku kalendarzowego, w którym ukończyły lub 
ukończą 18 lat wedle dotychczasowej ustawy — 
zgłosić się osobiście w urzędzie gminnym miejsca 
zamieszkania, względnie — w razie braku stałego 
zamieszkania — w urzędiie gminnym miejsca po­
bytu we wyznaczonym dniu z dowodem, stwierdza 
jącym identyczność osoby, celem wciągnięcia do 
rejestru poborowych. Jest to pierwsza rejestracja 
poborowych. Nowa ustawa, która wchodzi w życie 
z dniem 1 września 1938 nakłada obowiązek pierw 
srej rejestracji poborowych już na te osoby, które 
w danym roku kalendarzowym kończą 17 lat, wo 
bec czego już od roku bieżącego począwszy pierw 
sza rejestracja poborowych dotyczyć będzie osób 
które w roku 1938 ukończyły, lub ukończą 17 lat.

Wszystkie te osoby obowiązane są ponadto w 
ciągu miesiąca października i listopada tego roku 
kalendarzowego, w którym ukończyły lub ukoń­
czą 20 lat, zgłosić się do ponownej rejestracji po­
borowych we wyznaczonym dniu do zarządu gmi 
ny wraz z dokumentami i podać swe miejsce za­
mieszkania, względnie pobytu. Od obowiązku po­
nownej rejestracji poborowych zwolnione są oso­
by atale zamieszkałe za granicą.

Ci, którzy z jakiegokolwiek powodu nie spełnili 
•bowiązku pierwszej, lub ponownej rejestracji po­
borowych, mają obowiązek ten spełnić bezzwłocz­
nie po ustaniu przeszkody, przy czym zaznaczyć na 
leży, że obowiązek ten trwa do końca tego roku k* 
lendarzowego, w którym kończą — wedle dotych­
czasowej ustawy — 50 lat życia, a wedle nowej u- 
rtawy — 60 lat.
Pobór główny I dodatkowy.

Pobór główny odbywa się corocznie Łatadniczo 
pomiędzy 1 maja do 30 czerwca. Te osoby, które 
t  jakichkolwiek powodów nie stanęły do poboru 
głównego, są obowiązane zgłosić się do poboru do 
gałkowego, zarządzonego w razie potrzeby przez

powiatową władzę admin. ogólnej w insym termi 
nie.

Komisje poborowe i rozpoznawcze.
Do wykonywania przeglądu poborowych i orze­

kania o ich zdolności do służby wojskowej są po 
wołane następujące władze. 1) w kraju: komisje 
poborowe, jako władza I instancji, oraz komisje 
rozpoznawcze, jako władza II instancji, 2) za gra 
nicą zaś — konsularne komisje poborowe i konsu 
larne komisje rozpoznawcze.

Do kompetencji komisji rozpoznawczej należy po 
nowinę zbadanie zdolności do służby wojskowej 
poborowego w tych wypadkach: 1) jeżeli przy u- 
staianiu tej zdolności przez komisję ponorową na 
stąpiła różnica zdań pomiędzy członkami komisji,
2) jeżeli zajdą okoliczności ustawowe (o których 
mowa będzie niżej), uzasadniające konieczność po 
nownego przeglądu, 3) jeżeli chodzi o zbadanie 
zdolności do pracy mężczyzn, członków rodziny, 
starających się o odroczenie terminu służby wojsko 
wej w razie wniesienia odwołania od orzeczenia 
powiatowej władzy admin. ogólnej, odmawiające­
go odroczenia służby wojskowej. Od orzeczeń ko­
misji rozpoznawczej nie ma żadnego odwołania.

Kiedy zaczyna się wiek poborowy?
Wiek poborowy rozpoczyna się z dniem 1 stycz­

nia tego roku kalendarzowego w którym podlega­
jący powszechnemu obowiązkowi wojskowemu — 
kończy 21 lat, a trwa do końca tego roku, w którym 
kończy on 23 la ta. W kwestii wieku poborowego, 
wprowadza nowa ustawa również ważną zmianę 
polegającą na tym, że wiek poborowy osób, które 
uzyskały dowód ukończenia szkoły stopnia liceal­
nego, albo które az do czasu całkowitego zorganizo 
wania szkolnictwa średniego wedle przepisów u- 
stawy o ustroju szkolnictwa — ukończyły szkołę 
średnią ogólnokształcącą, lub prywatną z prawa­
mi szkół państwowych, albo też inną szkolę, uzna 
ną przez Min. W. R. i O. P. za równorzędną ze 
szkołą średnią ogólnokształcącą (tj. złożyły egza-! 
niłą dojrzałości gimnazjalny lub seminaryjny, ~  
Wttględnie inny prawnie ustanowiony końcowy e-j 
gzamin) — zaczyna się z dniem ukończenia szkoły I 
a trwa do końca tego roku kalendarzowego, w 
którym absolwent kończy 23 lata. Zaznaczamy, że 
zmiana powyższa, dotycząca , absolwentów szkół li i 
cealnych, względnie średnich, obowiązuje już od 1 
dnia 13 kwietnia 1938 r., wobec czego absolwenci, I 
którzy w roku bieżącym ukończyli jedną z takich 
szkól, obowiązani są już w tym roku stanąć do 
poboru, chociaż w ciągu roku 1938 nie ukończą je 
szcze 21 lat.

Na wypadek mobilizacji, oraz w czasie wojny, 
•wiek poborowy u wszystkich osób, podlegających 
powszechnemu obowiązkowi wojskowemu, rozpo- 
cz3"na się z dniem 1 stycznia tego roku, w którym 
osoby te kończą wedle dotychczasowej ustawy 19 
la t  Nowa ustawa zniża ten wiek do 18 lat.

Kto i kiedy ma obowiązek stawienia 
się do poboru?

Każdy, kto podlega powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu, obowiązany jest co roku w okresie 
wieku poborowego stawić się do poboru przed | 
właściwą komisją poborową, dopóki nie zostanie 
wydane orzeczenie, ustalające ostatecznie jego sto 
sunek do służby wojskowej.

Jak już wyżej wspomniano — absolwenci szkół 
licealnych, a narazie szkól średnich, już w bieżą­
cym roku na zasadzie przepisów nowej ustawy — 
mają stawić się do poboru. Jeśli jednak komisja 
poborowa nie wyda orzeczenia, ustalającego osta­
tecznie ich stosunek do służby wojskowej, obowią 
zani sa oni stawić się do następnego poboru do­
piero \v tym roku kalendarzowym, w którym koń 
czą 21 lat życia (ogólny wiek poborowy), po czym 
obowiązek stawienia się do poboru, trwa do kon 
ca roku kalendarzowego, w którym kończą 23 lat.

Ci wszyscy, którzy z jakichkolwiek powodów nie 
stawili się do poboru- w wieku poborowym, albo 
też których stosunek do służby wojskowej nie zo 
został ostatecznie określony winni stawić się do 
poboru po ustaniu przeszkody w najbliższym ter. 
minie urzędwoania komisji poborowej. Obowiązek 
stawienia się do poboru tych osób trwa do końca 
roku kalendarzowego, w którym — wedle dotych­
czasowej ustawy — kończą one 50 lat a wedle no 
wej — 60 lat życia, W tym okresie czasu osoby 
te podlegają tylko jednorazowemu przeglądowi.

Gdzie natęży stawić się do poboru? |

Informator prawniczy
„STAŁA CZYTELNICZKA H. T.’» 1) Na pod­

stawie art. 17 rozp. o ubezpieczeniu pracowników! 
umysłowych „prawo do świadczeń na wypadek 
braku pracy nie powstaje dla ubezpieczonej oao 
by, o ile opuściła zajęcia w związku z zawar­
ciem małżeństwa, o ile chodzi o osoby płci ż*ń 
skiej". Mamy jednak wraże .de, że w wypadku Pa­
ni będzie Pani nadal mogła korzystać ze zasiłku.
2) W  każdym razie w opisanym wypadku dru­
gim — uważamy, że zasiłek zostanie Pani wy­
płacony. 3) Zwracamy ponadto uwagę na przepis 
art. 68 rozporządzenia o ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych, w myśl którego domagać się 
Pani może zwrotu części składek, o ile ma Pani 
60 miesięcy składkowych.

„KOMISANT KRAKÓW". Ma Pan prawo wysła­
wiać rachunki we własnym imieniu i pod własną 
firmą, art. 581 kodeksu handlowego.

„CZYTELNIK Z RZESZOWA". Wyjaśnienia na 
Pańskie pytania zależne są od tego, do której ka­
tegorii zostało zaliczone Pańskie przedsiębior­
stwo na rok 1935. O ile przedsiębiorstwo to było 
zaliczone na rok 1935 do VIII kategoTii przemy­
słowej, lokal ten podlega ochronie lokatorów, 
skutkiem czego wypowiedzenie byłoby niedopu­
szczalne.

„DAROWIZNA". 1) Zachowek należy się we 
wysokości ustawowej, 2) Co do kwestii ewent 
potrąceń prosimy zwrócić się o poradę do adwo­
kata tamtejszego, znającego dokładnie przepisy 
prawa obowiązującego w Pańskiej dzielnicy. 8) 
Mamy wrażenie, że ugoda, o której Pan wspomi­
na, byłaby możliwa do przyjęcia. 4) Be® względu 
na to, czy darczyńca tyje, czy też — nie, należy 
się zachowek, a przy zachowku uwzględnia się 
wszelkie darowizny, poczynione przez darczyńcę.

„CZYTELNIK 1313”. 1) Zmianę nazwiska mu­
szą przeprowadzić rodzice Pańscy w Polsce. 2) 
Dla Pana, jako przebywającego za granicą, wła­
ściwym jest miejsce, w którym Pan po raz ostat­
ni mieszkał w Polsce. 3) W prośbie należy podać 
nazwisko, które Pan pragnie przybrać, oraz po­
wody zmiany nazwisk. Do pi»|by należy .dołą­
czyć metrykę Urodzenia, oraz dowód obywatel­
stwa polskiego.

„HACHELKI N. SĄCZ”. Wydział Powiatowy 
ma prawo nakładać taką opłatę z powodn nad­
zwyczajnego uszkodzenia dróg, Uprawnienie to 
opiera się na przepisie art. 23 ustawy z  dnia 10 
grudnia 1920 r- o budowie i utrzymaniu dróg pu­
blicznych w Rzeczypospolitej Polskiej, w myśl 
którego otrzymujący z budowy, lub utrzymania 
dróg szczególne korzyści, lub też nadmiernie zu­
żywający drogi,jak np. fabryki i inne przedsię­
biorstwa, mogą być pociągani do udziału w kosz­
tach i utrzymania tyioh dróg przez związki samo­
rządowe na rzecz dróg wojewódzkich, powiato­
wych i gminnych.

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego" ukaże
się w numerze jutrzejszym).

z dokumentami, stwierdzającymi tożsamość osoby 
i zawód, przed komisją poborową właściwą dla tej 
gminy, W której rejestrach poborowy jest wpisany 
Na prośbę poborowego, albo też z urzędu może po 
wiatowa władza admin. ogólnej zarządzić stawień 
niclwo poborowego przed komisją właściwą dla 
miejsca pobytu poborowego w chwili poboru.

Skutki niestawiennictwa do poboru.
Jeżeli poborowy uchyla się od obowiązku stawień 

nictwa do poboru bez usprawiedliwienia, wówczas 
władza zarządza przymusowe doprowadzenie po­
borowego do najbliższej komisji poborowej a w 
razie uzasadnionej obawy ponownego uchylania 
się od poboru może być zarządzone nawet tymcza­
sowe przytrzymanie poborowego.

Orzeczenie komisji poborowej.
Po zbadaniu stanu zdrowia poborowego komisja 

wydaje orzeczenie, (od którego nie ma odwołania), 
zaliczając poborowego do jednej z „kategoryj“ : 
(,A‘ ,B‘ ,C‘ D‘ ,E‘ i uznając go: 1) za zdolnego do 
czynnej służby wojskowej (,A‘) 2) za czasowo nie 
zdolnego do służby (,B‘) 3) za zdolnego do służby 
w pospolitym ruszeniu Ó>G‘‘) 4) za zdolnego do po­
mocniczej służby wojskowej (,D‘) 5) za tupfclnie nie 
zdolnego do służby wojskowej (,E‘)

Kto jest zaliczony bez przeglądu do 
pomocniczej służby wojskowej?

, Do pomocniczej służby wojskowej zostają zali- 
Poborowy winien stawić się do poboru osobiście . czone bez przeglądu na podstawie dokumentów,
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Bi. In. następujące osoby: 1) d-Jcbowni katoliccy — 
którły otrzyma.. święccnL 2) zakonnicy U) ucznlo 
■wie seminariów katolickich i nowicjusze takortów
4) duchowni innych, uznanych przez Pań 
stwo wyznań niechrześcijańskich 5) zatwierdzeni 
przez władzę państwową rabini i podrabini.

Kiedy om cieiife kcmuft poOdrowej 
ihvie byt umewużnionei

Orzeczenie komisji poborowej może być unie. 
ważniontj w następujących wypadkach: 1) w ra­
zie stwierdzenia, że orzeczenie zostało wydane 
przez komisję niewłaściwą, lub wadliwie 2) w ra 
zie stwierdzenia w drodze administracyjnej, lub 
sądowej okoliczności, wzbudzając/en Wątpliwość 
co do bezstronności lub słuszności orzeczenia, 3) 
lub w razie stwierdzenia w drodze auministracyj 
nej lub sąaowej, że orzeczenie komisji poborowej 
zostało spowodowane symulowaniem choroby lub 
kaleCiWa albo też umyślnym wywołaniem choro, 
by, lub uszkodzenia cielesnego przez poborowego,

W pierwszym wypadku uchylenia orzeczenia po 
borowy winien stawić się dc ponownego przeglądu 
przed komisją pooorown, natomiast w obu wypad 
kteh unieważnienia (wypadek 2 i 3) poborowy wl 
nien stawić się do przeglądu przed komisją rozpo 
znawczą.

Skutki karne napuszenia przepisów
O p v b v d  r .

Kto przekracza jakikolwiek z obowiązków rtałó 
żonyeh na niego przez ustawę o powszechnym o* 
bowiązku wojskowym, podlega karze, przeWidzia. 
nej w ustawie za odnośne przestępstwo. Przestę­
pstwa w sprawach dotyczących rejestracji pobOro 
wyoh, a$6 stawiennictwa do poboru, stanowią Wy 
kroczenia, iw których rozstrzyganie należy do 
właściwości powiatowych' władz anm. og. Według
nowej ustawy   w sprawach o wjkroczenia pole
gające na niestawiennictwie na wezwanie włfści 
wej włauzy, na niezgloszeniu zmiany miejsca za­
mieszkania, na niezgloszeniu się do rejestru pobo 
rOwych albo na niestawiennictwie do poboru — 
przed komisję poborową i rozpoznawczą — prze 
dawnie file ścigania 1 wyrokowania biegnie Od 
chwili Zgłoszenia się przed właściwą władzą, lun 
od chwili, W której sprawca ukończył GO lat.

Adw. Dr SZYMON LUSTGa UTEN.

Z literatury prawniczej.
PRAWO CIEKOWE.

Drugi tom szeroko zakrojonego komentarza do 
prawa wekslowego i czekowego, obejmujący us­
tawę czekwą i  28 IV 193G w opracowaniu adw. 
dra A. Glasnera i dra A. Thalera ukazał się W 
tych dniacu nakładem księgarni Leona Frommc- 
ra W Krakowie, Dzieło zawiera po wslępić przed 
stawiającym zwięźle historię powstania prawa 
czekowego objętego Konwencją genewską, na 
podstawie sprawozdania komitetu ręuakcyjnego 
powstałego ż inicjatywy Ligi Narodów — sam 
tekst ustawy in continuo, po którym następują 
dópierb wyjaśnienia autorów ‘omawianego komen 
turza, osobno dla każdego artykułu. Wyjaśnienia 
te, bardzo szczegółowe i obszerne wskazują na 
gruntowne opanowanie przedmiotu i sumienne 
przygotowanie opai te o kulka podstawowych prac 
teoretycznych z tego działu. Po Wyjaśnieniach 
autórów umie: zczono są uzasadnienia komitetu 
redakcyjnego prawie do każdego artykułu w tłu­
maczeniu polskim mające pierwszorzędne znaczę* 
nić interpretacyjne. \V końcu przytoczone są od- 
nośńe orzeczenia Sądu Naiwyzszego, a gdzienieg­
dzie także orzeczenia sądów zagranicznych. Na 
końcu tomu znajduje się kilka rozporządzeń ko* 
misji dewizowej tyczących się obrotu czekowego 
orSż przepisy o tym obrocie P. K. O. Dokładny 
skorowidz ułatwia szj-bką orientację w całym 
materiale. Dla tych wybitnych zalet nadaje się 
komentarz doskonale do użytku sądowego i pry­
watnego. Adw. Dr H. Apić.

PR ZEG LĄD  GOSPODARCZY

Zdziczały starzec w lesie
Paryż 2v. 4. PAT. Prasa donosi z miejs­

cowości Laval, że żandarmeria w pobliżu La- 
val Zatrzymała w jednym Z lasków okolicz­
nych zupełnie zdziczałego PO-letniego Starca, 
odzianego w reszl ki łachmanów i chodzącego 
na czworakach. Człowiek ów miał kolana i 
lamiona pokryte grubą warstwą zrogowacia 
łej skory. Człowiek ów zapomniał móWiÓ i 
nie umki weharać, skąd pochodzi i gdzie za­
mieszkuje jego roozina, zdobywając się jady' 
nie na wymienienie swego imienia. Policja 
i władze wszczęły dochodzenia, aby Odnaleźć 
] odzinę nieszczęśliwego człowieka.

Miesiąc Propagandy
Krakowskiego Stow dttyszenia 

Kiipcdw
Nareszcie i kupiectwo żydowskie zrozumiało, żc 

nie por* po temu, aby zamykać «ię w 4-eth ścia­
nach swego przedsiębiorstwa, że me wolno dziś 
trzymać się zdała od grupy społecznej, z którą 
się jest organicznie związanym, że _  t.a odwrót 
— muśi się z nią współdziałać, Ośobiicie i bez­
pośrednio. Na to zrozumienie powagi i potrzeby 
Chwili wskaźuje w ostatnich czasach wzrost or­
ganizacji kupieckich tak pod względem ilościo­
wym jakoteż pod względem zasięgu zadań i pra­
cy. Szereg spraw, które dawniej należały do kom­
petencji inhych czynników, aniżeli wolne organi­
zacje zawodowe, obecnie — siłą faktów i konie­
czności — przerżUDutte zostały przez wymogi ży­
ciowe na te organizacjo. Od ustosunkowania się 
członków, od natężenia ich współpracy, od po­
czucia odpowiedzialności obywatelskiej ich Za- 
rząaoW zależy zaś, czy i w jakim stopniu zada­
nia te zostaną spełnione, czy i w Jakiej rozetą* 
głoścl zrealizowane zostaną wielkie i celowe za­
mierzenia, które wielokroć wprost zadecydować 
mogą o egzystencji czy zagładzie szeregu żydów 
skitm egzysteneyj kupieckich.

Nasza ruchliwa, na tylu polach pracy społecz­
nej wypróbowana organizacja krakowskiego ku- 
pioctWa, jedna z pierwszych zrozumiała i doce­
niła konieczność chwili Krakowskie Stowarzyszę 
He Kupców óyło Jednym z pierwszych inicjato­
rów myśli przeciwstawienia się zgubnej inercji, 
bezczynności i zrezygnowanemu wyczekiwaniu wy 
darzeń, Wysuwając realne hasła czynnej walki o 
poprawę bytu kupiectwa żydowskiego, o u trzy­
ma nio dotychczasowego stanu posiadania, o mo­
ralne i materiiJne wzmocnienie, o przysposobie­
nie do zawodu kupieckiego, słowem: O stworze­
nie takich ogólnych warunków, któreby zdolne 
były skuteczni© przeciwdziałać obecnym, wrogim 
ham prądom i przetrwać te ciężkie czasy.

Uruchomiono hupiuiką p]»có*-k« finansową 
(SpółdcTOczy Bank Kuplećtwa Krakowskiego, wl 
Grodzka 40), gdzie Każdy ćzłóhek Stowarzyszania, 
uzyskać może tani i łatwo przyśtępny kiedyt, z 
którego ODcćnie nie może korzystać w dustatecz- 
nej mierze W  innych instytucjach Lnansowych; 
rozszeraoiw pofaunia fachowe W sprawach pra­
wnych, podatkowych, ogólno - administracyjnych, 
buchalteryjnyen, celnych, importowo - eksporto­
wych, handlowo .- kalkulacyjnych, zreorganizo­
wano instytucję Sądów polubownych dla spraw 
kupieckich; utworzono 3 rodzaje funduszów o cha 
rakterze filantropijnym, udzielając z nich bezpro­
centowych pożyczek, bezzwrotnych subwencji lub 
Zapomóg na Wykupno świadectw przemysłowych; 
wygotowuje się bezpłatnie tysiące pism i podań; 
w ścisłych grupacn branżowych omawia się waż­
ne problemy kupieckie, wysuwając do Władz u- 
Zasadnione postulaty; interweniuje się w spra­
wach Ogólnych i indywidualnych; ostatnio przy­
stąpiono do realizacji planu założenia poważnej 
instytucji fachowo - naukowej dla dokształcenia 
mlouzieży handlowej oraż do utworzenia gimna­
zjum i liceum kupieckiego z prawami publiczny­
mi; wśród całego szeregu normalnych agend Sto­
warzyszenia, dominującą dżiś rolę odgry wa W | 
nim działalność kredy towo-zapotnogowa i oświa­
towa.

Tym wszystkim zadaniom sprosta, te wszystkie i 

olbrzymie zamierzenia wykona Stowarzyszenie 
tylko przy stałym, osobistym i czynnym współu­
dział© swoich członków Im więcej członków, tym 
silniejsza organizacja i tym łatwiej wykonalne 
jej wysiłki. Im mniej członków, im mniej* zainte- , 
resowama dla spraw własnych i ogólnych w spo- j 
leczeństwie żydowskim, tym słabszą jest organl- j 
zrn-Ja Zawodowa. Im bardziej zwarte i sbarmonl- 
aoV'an© Jej śzeregi, tym silniejszy rezonans wy­
stąpień i poczynań Stowarzyszenia.

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców zwraica 
się Więc do Wszystkich żydowskich kupców m. 
Krakowa 2 apelem: współpracujcie eajflnle z na­
mi, pomagajcie nam w naszych w y s iłk a c h , nie 
stójcie dala od nas, nie krytykujcie zimno leos 
Menele gorący udział w naszych wysiłkach, po­
mnóżcie i wzmocnijcie nasze szeregi.

Pragnąc ułatwić każdemu kupcowi żydowskie­
mu, który dotychczas Jeszcze nie przystąpił do 
swej Organizacji zawodowe], uczynienie tego w 
najbliższych dniach, postanowił Zarząd Stowarzy 
szenja urządzić „miesiąc propagandy1’ Ustalając 
go na maj br, Każdy kltpićC hOWóWStępUjący do

Stowarzyszenia w ciągu tego miesiąca, zwolniony 
będzie od — normalnie obowiązującego — wpi­
sowego, wynoszącego od 15—50 zł. zależnie od 
rozmiarów przedsiębiorstwa. Zgłoszenia na 
członków przyjmuje sekretariat Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców, ul. Grodzka W także te­
lefonicznie Nr 132-37.

rohsy tow. „Europa" 
i „Frzysziośc"

Sytuacja ubezpieczonymi w upadłych towarzy­
stwach „Europa” i „Przyszłość” jest — jak do­
tychczas — nie wyjaśniona. Jak wiadomo, towa­
rzystwa te nie wypłacają żadnych odszkodowań 
z tytułu wypadków, przewidzianych w umowie U- 
bezpieczeniowej (polisie). Żądają natomiast na 
mocy przysługujących im praw od ubezpieczo­
nych, by opłacali bieżąco składki pod rygorem 
przewidzianych w ogólnych warunkach ubezpie­
czeń następstw nieopłacenia składek. Tacy ubez­
pieczeni tracą dotychczas wpłacone składki, jeśli 
ubezpieczenie nie jest w mocy pełne 3 l«ta» Jeśli 
natomiast trwa już przeszło 3 lata — ważność 
ubezpieczenia w peinej wysokości UBtajo, prąy 
czym następuje zmniejszenie sumy ubezpieczenia, 
czyli tzw rcaukcja.

Państwowy IJrzad Kontroli ULe.pieazeń, pra­
gnąc zapobiec takiemu stanowi rzeczy, wyraińlo 
krzywdzącemu ubezpieczonych we wspomnianych 
towarzystwach — zwrócił się do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, by wydało miarodajną opinię oO 
do tytuacji prawnej ubezpieczonych w tow. ^Eu­
ropa” 1 „Przyszłość”, którzy, działając zgodnie z 
odnośną zacadą kodeksu zobowiązań, przestali 
świadczyć ze swej strony, skoro druga strona od­
mawia obowiązujących ją świadczeń wzajemnych

Jak się dowiaduje agencja „Kabel”, opinia 
P. U. K. U. bierze w obronę tych ubezpieczonych, 
którży zaprzestali z podanych wyżej względów 
Opłacać składki, stojąc na stanowisku, że powin­
ny im być przywrócone ■wszelkie prawa z tytułu 
posiadanych, polis.

W najbliższych już dniach najeży Się spodzie­
wać w tej sprawie decyzji Min. Spi awieuliwości.1

Czy frędzle zniesiony podatek 
hotelowy w uzdrowiskach?

Na terenie ministerstwa sprały wewnętrznych 
czynione są obecnie ponowne starania o zniesie­
nie podatku hotelowego na rzecz gmin W uzdro­
wiskach o charakterze użyteczności pubłiCzueJ. 
Zaniechanie poboru tego podatku nie dotyczyłoby 
tylko wypadków, w których gminy współdziałają 
z zarządami uzdrowisk ku najlepszemu ich roz­
wojowi.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
KBAKÓW, 29. 4. Pszenica Jednolita dworska czerw . 2f— 

27.56, biała 27—22.50 zbierana taigowa 20.50—27, tyto Jedno­
lite dttOlakle 20.50—20.75, zbierano Ł...OW6 1I.7S -20.1S, 
Jęczmień Jednolity dworski 19.50—21.30, przemiałun y 17.71— 
18.23, pastewny 10.75—17.25, nwles Jednolity dworski II— 
22, zbierany targowy 11.75—20.50, zadeszi zony 18-50 —18.75, 
KUkiirydsd 10.73—20, Mąka pszenn get. I 30*/* 42—44.25, 
I 50*/> 41—42.23, IA 05̂ 1 37.50—38.50, razowa 05V, 32.50—33,—, 
gat. II. 30- 05'/, 34.75- 35.50. IlA 50 -05'/. 21—21.3U, maka 
żytnia obr. kfakowsklegb z workiem gat. I. 58'/* 32.25— 
32.75, gat. I 05'/, 30.75—31.20, Maka żytnia okr. Poznańskie­
go z workiem gat. I. 50°/, 32.73—33.25. 05'/, 31.25—31.75, otrę­
by pstunne miałkie standart. 15—15.25, średnie 13.50—J3.75, 
żytnie standart. 13—13.50, Jęczmienne 12.75—13. Obroty I 
tendencja: pszenica 09, zniżkowa; żyto 55, znlzhuna; Ję­
czmień 45.5 spokojna; owies 21, spokojna. Ogólny obrót 
048 ton, tendencja ogólna niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAJ!. 29. 4. Ceny orientacyjne wszystkie' buz zmia­

ny. Tendencja 1 obroty: pszenica 305 spokojna; tyto 400 
spokojna; jęczmień 90 Chwiejna; owies 70 spokojna, p rze­
tw ory młynarskie 33a npoLojna; nasiona 74 spokojna; ,S -  
gtewne ł Inno 158 SpdkOjna. Ogólny obrót 1(00 tom

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WaBSZaWA, js. 4 Kurzy zamknięcia. Akejei Bi nu 

1’OlsLl 115, Żyrardów 57.—, Modrzejów 13.25, Cukier II. 
l.UpOp 70, Starachowice 37.75. Tendencja nieco słabsza.

Papiery procentowe: 3'/, premiowa poż. lnwestyryjna t  
em. 85.50, II em. 82.25, 5V« poż. konwersyjna 70, 4'/. kÓB- 
solidacyjna 08.25—(8—08.25, 4'/:'/, poż. wewnętrzna 15.23. 
Tendencja nleeo słabsza.

Dewizy: Belgia 89.30, Gdańsk 100.25, Jolandla H. 
Kopenhaga 118.05, Lnndyn 25.43, NoWy JO‘k Cze» 3.22, 
Nowy ork telegraficzny 5.S1, Oslo 132.85, Paryż 11.40, Praga 
13.43, Sztokholm 132.35, t> iwajoarla 12190, Wiochy KM.  
ł-erlln 213.07. Teł Awiw I0J 5. T« deneja przeważnie *t»ey* 
mana.
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Związek Inżynierów Żydów  

w Krakowie
urządza w  najbliższych dniach Kurs Samocho­
dowy, k tóry  składać się będzie z części teore­
tycznej i praktycznej jazdy, pod nadzorem wy­
bitnych sił fachowych. Zgłoszenia na Kurs 
przyjm uje Sekretariat Związku na Gródku 3., 
codziennie między godz. 19—21, z wyjątkiem 
sobót i niedziel. 2639k

tUHWIM
KWIECIEŃ

30
S  O  B  O  I  A

W schód słońca 
4 g 25 m

Zachód słońca 
7 g 00 m

29 Nisan b698

Zgłoszenia ao egzaminu 
Wstępnego
do kl. I. gim nazjalnej i wyższych oraz 

wpisy do klasy I Szkoły Rzemiosł jakotez od 
rocznika 1932 do klasy I Szkoły Powszechnej 
Żydowtskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej 
i średniej w Krakowie przy ul. Brzozowej 1. 
5 przyjm uje się codziennie z wyjątkiem  sobót 
i świąt od godziny 10—14.

 oo---
25 pozwoleń budowlanych — 
wydano w Krakowie w lutym

W ciągu lulcgo 1938 r. wydano 25 pozwoleń bu­
dowlanych, w czym na budowę nowych domów 
parterowych 1, jednopiętrowych 1, dwupiętrowych 
2, na dobudowę 1, na przebudowy: a) ustępów wol- 
nospadowych na spłukiwane 2, b) portali sklepo­
wych 9, c) na wewnętrzne adaptacje 4, d) ogrodzeń 
realności 2, e) na budowę budynku gospodarczego 
1 i na budynki przemysłowe 2.

W czasie powyższym wydano 11 pozwoleń na za­
mieszkanie względnie użytkowanie ukończonych 
budów, a to nowych domów jednopiętrowych 7, 
dwupiętrowych 1, trzechpiętrowych 2 i na dobu­
dowę 1.

Ogólna kubatura ukończonych i do użytku odda-"
nych budów wynosi 35.090 m sześć.

Brak inźynierów-mechaników w Polsce
Jak już donieśliśmy, odbyła się na Zamku Kró­

lewskim w Warszawie konferencja w sprawie roz­
budowy gmachów wydziału mechanicznego i ele­
ktrotechnicznego Politechniki Lwowskiej.

Protektorat nad budową raczyli objąć Pan Prezy­
dent prof. Mościcki i Pan Marszałek Stnigły-Rydz.

Konferencja odbyła się w obecności Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej; udział wzięli w niej mini­
strowie zainteresowanych resortów,, przedstawicie­
le władz rządowych, przemysłu i świata naukowe­
go, razem około 50 osób. Obecni byli: gen. broni 
Kazimierz Sosnkowski, ministrowie Świętoslawski, 
Roman, Llrych, Kaliński, wicemin. Spr. Wojsko­
wych gen. Litwinowicz, zastępca szefa sztabu głów­
nego gen. Malinowski, wioemim. Alezandrowic*. 
gen. Berbecki, gen. Langner, wojew. lwowski Bi- 
lyk, prezydent m. Lwowa dr Ostrowski, prezes 
BGK dr Górecki, gen. Rayski, prezes Strassburger, 
rektor Pol. Warsz. prof. Zasadzki, rektor Pol. 
Lwow. prof. Joszt, prezes Drzewiecki, b. min. 
Kuehn. nacz. dyr. W. Wierzejski.

Przewodniczył obradom min. świętoslawski, któ­
ry przemawiając, zwrócił uwagę na konieczność 
zwiększenia stanu liczebnego absolwentów mecha­
ników na wyższych uczelniach technicznych. Po­
cząwszy od roku 1880 obie politechniki wydały ok. 
2800 inżynierów, obecnie roczna liozba wydanych 
dyplomów przekracza 150. Z powodu ciasnoty 
miejsc, trudnego położenia materialnego studentów,

wydajność liczona w stosunku do zapisanych jest 
mała i waha się ok. 40 proc. Równocześnie istnieje 
duże zagęszczenie studentów na wyższych seme­
strach. Są to objawy niepokojące i wymagają za­
radzenia przez rozbudowę wydziału mechaniczne­
go i poprawę bytu studentów", umożliwiającą im 
studiowanie.

Minister Antoni Roman wypowiedział swe uwa­
gi o potrzebie stu inżynierów mechaników z pun­
ktu widzenia obecnego stanu i projektowanego ro*f 
woju naszego przemysłu. Głód inżynierów mecha­
ników jest bardzo duży.

W przyszłości, przewidując nawet bardizo ostroż­
nie rozwój naszego przemysłu, ten głód okaże się 
w najbliższych latach bardzo poważny, co może 
wpłynąć w konsekwencji na znaczne zahamowanie 
rozwoju naszego przemysłu.

Po dłuższej dyskusji przyjęto następujące rezo­
lucje:

1) Umożliwić spełnienie zamierzeń komitetu bu­
dowy wydz. mechanicznego Politechniki Lwow­
skiej przez pomoc finansową ze strony rządu i prze 
mysłu w wysokości potrzebnej do szybkiego zrea­
lizowania budowy.

2) Ułatwić możliwość studiów na wydziale m<£ 
chanicznym i elektrotechnicznym politechniki 
przez stworzenie przez zainteresowane resorty od­
powiedniej ilości stypendiów.

Gdzie wolno budować w Krakowie 
mieszkania suterenowe?

Uchwalone na onegdajszym posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej w  Krakowie przepisy budowla­
ne norm ują dokładnie sprawę m ieszkań su­
terenowych. W edług nowych przepisów mie­
szkań suterenowych w Krakowie urządzać 
nie wolno.

Dopuszcza się natom iast w  dzielnicy XI 
(na stokach skał Twardowskiego), XIII i XXII 
urządzania lokali przeznaczonych na stały 
pobyt ludzi poniżej kondygnacji parteru , w

budynkach staw ianych na gruncie o  natu ral­
nej pochyłości i to jedynie w  tej części bu­
dynku, która w skutek naturalnej spadzistości 
terenu staje się niewykorzystane.

Lokale te powinny być należycie zabezpie­
czone od wilgoci gruntowej oraz odpowiadać 
wszystkim  w arunkom  ustawowym  staw ia­
nym  lokalom przeznaczonym na stały pobyt 
ludzi.

Komunikaty teatralne i koncertowe
— IIABIMA W BAGATELI. Dziś w sobotę odbę­

dą się dwa przedstawienia znakomitej sztuki Gutz- 
kowa w wykonaniu całego zespołu. Sztuka powyż­
sza otrzymała najwyższe odznaczenie Grand Pris 
na wystawie światowej w Paryżu.

O godiz. 4 pop. przedstawienie po cenach zniiO' 
nych. Drugie przedstawienie o godz. 8 wiecz. Bile­
ty na powyższe przedstawienia do nabycia w kasie 

Zarząd Stowarzyszenia Rękodzielników Ży- ] Bagateli od 11—1 oraz 4—9. 
dowskich „Szomer-Uiuanim" w Krakowie wy- | — Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W nie-
raża tą drogą wiceprezesowi p. MAURYCE- | dzielę po południu komedia M. Hennequin‘a „On i 
MU GOLDFARBOWI serdeczne współczucie j iftS° sobowtór" w opracowaniu scenicznym K, Szu- 
z powodu śnderci Jego Ojca błp. NECHEM IA-' bcrta- Wieczorem sztuka I. W ołowskiego „Piosen- 
SZA GOLDFARBA.

Zarząd.

Tajemnica napada na kupca 
w Podgórza nie została 
wyświetlona

Przed kilkoma miesiącami zakradł się złodziej do 
mieszkania kupca Mojżesza Liebeskinda przy ul. 
Kalwaryjskiej 1. 60. Gdy kupiec zbudził się ze snu, 
złodziej strzelił do niego i zbiegł. Sprawca nie po. 
zostawił żadnych śladów, za wyjątkiem porzucone­
go rewolweru.

W związku z tym toczył się wczoraj proces w 
sądzie krakowskim, gdzie Władysław Dębski, fry­
zjer, oskarżony był o to, że pożyczył nieznajome­
mu osobnikowi rewolwer, którym ten dokonał na­
padu.

Dębski podtrzymywał kategorycznie, że nie zna 
żadnego osobnika, który dokonał napadu i nikomu 
rewolweru nie pożyczał. Po przeprowadzonej roz­
prawie Dębski został uniewinniony.

Zasądzony za Muźnierstwo 
I asiłowane zgwałcenie

W sądzie krakowskim odpowiadał wczoraj 27- 
;etni uczeń aptekarski Jan Narusek, który nocując 
pewnego razu w domu noclegowym w Zabierzowie, 
dopuścił się bluźnierstwa, a równocześnie usiłował 
zgwałcić jedną z lokatorek tego domu.

Narusek został zasądzony na 6 miesięcy więzie­
nia.

Kochanemu Koledze MONKOWI 8PIN G A B N 0W I z po­
wodu śm ierci Jego bł. p. MATKI, składam y w yrazy  
współczucia 1963g DUNEK  1 ZYGA.

ka o kadecie" w reżyserii W. Radulskiego.
— ,,WIKINDA“ ANTONIEGO WAŚKOWSKIEGO. 

Dziś daje teatr im. J. Słowackiego premierę sztuki 
krakowskiego poety, Antoniego Waśkowskiego p 
t.: „Wikinda". W poetyckiej i malarskiej wizji prze 
suną się przed oczyma widowni postacie bohate­
rów w tragicznej walce namiętności. Dramat poi- 
skiego autora wzbudził zrozumiałe zainteresowa­
nie-

TEATR „HABD1A” -W BAGATELI
Sobota, godz. 4 pop. i 8 wiecz.: „Urlel Acosta" 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Wikinda" Waśkowskiego

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Szczęśliwa trzynastka".
APOLLO: „Wrzos" Marii Rodziewiczówny 
ATLANTIC: „Historia jednej nocy" (Charles 

Boyer) i „Królowa przedmieścia" (Sielańskl, 
Grossów na, Żabczyński).

L. O. P. P.: „Ich stu i ona jedna".
MUZEUM: „Czarny anioł".
PROMIEŃ: „Skłamałam".
STELLA: „Płomienne serca"
SZTUKA: „Strzelec z Bengali"
UCIECHA: .Pensjonarka" (Deanna Durbin) 
WANDA: „Pani Walewska (Greta Garbo)

PODZIĘKOWANIE
WPanu Dr EDWARDOWI MACHAUFOWI — 

LARYNGOLOGOWI w Krakowie al. JagfeUeńńka 9 
za troskliwe i umiejętne wyleczenie mnie a gro­
źnego zapalenia ropnego uszu składa najserdecz­
niejsze podziękowanie
1837g______________SABINA BERNBLUMOWA,

REGINA ACKERMANN GERSON KAUFER
Dobra k. Lim. Kanina ad Limanowa

Zaręczeni w kwietniu 1938.
1972g Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

LOLA RABIÓWNA JÓZEF ZAHN
Oświęcim Kraków.

Zaręczeni w kwietniu 1938.
1950g Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

SALA B REN N ER MOJŻESZ K EST E N
Przeworsk Przeworsk

zaręczeni w kwietniu 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2652k

Z okrzji zaręczyn K olegi MOJ2ESZA KESTEN a
i  p. SALĄ BBENER a Przeworska serdecznie gratulują.

Friedman L.. Brand I.. Feldmana S.. 
2G51k Feidmaua D. i  8cimMbaum Ch.

Z okazji zaręczyn naszej drogiej K oleżanki Sali BHENER  
z Przeworska z p. Mojżeszem KESTENEM z Przeworska  
serdecznie gratulują

B asseehesów na H., Spieglerówna Ch., 
Feldmansówna H., Bronnerówna K. 

2651)1 1 narzeczeni Znckerbrodowie.

Z o kazji zaręczyn naszej K oleżanki S ali FlSCHELBEHG  
z Brzeska s  p. Józefem  LATEBHAUSEM  
serdecznie gratulują?

F. Kornblum, H. K ielnberger,

z Bzeszowa

18 l ig M. O. Homer.
C. Metzendorf,

Panu LEONOWI FBISCHOWI z powodu imterol bł. p. 
OJoa w yrazy szczerego współczucia składa  
IMk PERSONAL.

Z okazji zaręczyn p. WILHELMA FEITA a p. EW A  
AUGABTENÓWNĄ serdecznie gratulują  
30g. PEBSONAL BIUROWY F m y. Leopold HUTTEBEH.

Współpracownikowi WILHELMOWI FEITOWI a okazji 
zaręczyn z p. EW Ą AUGABTENÓWNĄ z Rzeszowa, dużo 
szsczęścia życzy

Persona! M agazynów 1 W arsztatów rnechan. 
Stg F-m y Leopold H utterer. Kraków, R ynek 1S.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
J. GR., JASŁO: Ukaże się. Prosimy o jeszcze o- 

drobinę cierpliwości.
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Rozmowy M y ń s k ie  - zakończone
Wspólny komunikat o treści narad* — Ministrowie francuscy opuścili Londyn

Londyn, 29. 4. (T ). Rozmowy bryty jsko- 
lrancuskie zakończone zostały około godz. 5-ej 
popoł. i o treści rozmów wydany został nastę­
pujący wspólny kcmunikat:

„W czasie swego pobytu w Londynie pp. Da- 
Iadier i Bonnet odbyli szereg rozmów z premie­
rem. z ministrem spraw zagranicznych i inny­
mi ministrami brytyjskimi i w toku tych roz- 
mćw, ożywionych duchem wzajemnego zaufa­
nia, istniejącego w stosunkach między obu kra­
jami, omówili główne zagadnienia, dotyczące 
utrzymania pokoju w chwili obecnej. Ministro­
wie francuscy i brytyjscy dokonali przeglądu 
rezultatów niedawnych rozmów między lordem 
Pcrthem a ministrem spraw zagranicznych 
Wioch, ujętych w opublikowanym porozumie­
niu. Ministrowie francuscy

zaaprobowali to porozumienie, jako 
przyczynek na rzecz odprężenia 

europejskiego
Ministrowie angielscy ze swej strony wyrazi­

li nadzieję, iż rozmowy, które rząd francuski 
rozpoczął z rządem włoskim doprowadzą do 
równie zadawalających rezultatów. Ministro­
wie francuscy i angielscy byli tego zdania, że 
odpiężenie na Morzu Śródziemnym, które bę­
dzie wynikiem tych rozmów, przyczyni się do 
wprowadzenia w życie rezolucji z 4 listopada 
1937 r. w sprawie wycofania cudzoziemców, 
biorących udział w wojnie domowej w Hiszpa­
nii oraz ułatwi zawarcie porozumienia w spra­
wie wycofania materiału wojennego.

Ministrowie francuscy i angielscy zwrócili 
jak największą uwagę na sytuację w Europie 
środkowej i doszli do ogólnego porozumienia 
co do akcji, która mogłaby pożytecznie zostać 
przedsięwziętą celem pokojowego i sprawiedli­
wego rozwiązania zagadnień, jakie na tych ob- 
szaiach powstają.

Mini itrowie francuscy i angielscy rozważyli 
również szereg spraw, dotyczących sytuacji na 
Dalekim Wschodzie i skorzystali z obecnej o- 
kazji, aby przedyskutować pewne zagadnienia,

które figurują na porządku dziennym nadcho- 
dmącej sesji Rady Ligi Narodów. Obydwa rzą­
dy postanowiły kontynuować o tyle, o He oka­
zać się to może koniecznym, kontakty między 
ich sztabami generalnymi, ustanowione w myśl 
porozumienia londyńskiego z 19 marca 1926 r.

W toku rozmów bardzo szczerych 1 bardzo 
wyczerpujących, jamę miały miejsce, uznano 
ponownie, że W. Brytania i Francja złączone 
są ze sobą bezpośrednią wspólnotą interesów. 
Ministrowie francuscy i brytyjscy zgodzili się 
co do tego, że w obecnych warunkach jest rze­
czą najbardziej doniosłą, aby obydwa rządy 
kontynuowały i rozwijały swą politykę kon­
sultacji i współpracy dla obrony nie tylko 
swych wspólnych interesów, lecz także tych 

ideałów życia narodowego |  międzyna­
rodowego, 

które jednoczą obydwa kraje".
Londyn, 29. 4. (R). Premier Daiadier i mini­

ster Bonnet opuścili Londyn specjalnym samo­
lotem o godz. 6-tej po południu.

Przemówjenie wicemin. Bobkowskiego
na konferencji kolejowej polsko-litewskiej w Warszawie

Warszawa, 29. 4. PAT. W dniu dzisiejszym o 
godz. 12 odbyło się w  gmachu ministerstwa ko­
munikacji inauguracyjne posiedzenie konfe­
rencji kolejowej polsko-litewskiej przy u- 
dziale obu delegacyj oraz przedstawicieli mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Obrady otworzył wiceminister komunikacji 
p. Bobkowski, wygłaszając następujące prze­
mówienie:

Panie ministrze, panowie. Jest dla mnie mi­
łym  obowiązkiem powitać w  imieniu rządu 
R. P. delegatów litewi kich przybyłycn do War­
szawy na obrady w sprawach komunikacji.

Po podpisaniu w  Augustowie porozumienia, 
dotyczącego komunikacji kolejowej, drogowej 
i powietrznej powstała obecnie między obu 
krajami naturalna konieczność rozszerzenia 
tych komunikacji i udostępnienia ich ogółowi..

Celem tej konferencji jest więc przeprowa­
dzeniu narad w  sprawie komunikacji i dopro­
wadzenie do podpisania układów w  tej dzie­
dzinie, która ma duże znaczenie dla rozwoju 
stosunków pomiędzy obu państwami nie tylko 
jako środek bezpośredniej łączności między 
nimi, lecz również w wymianie towarowej i

tranzytowej. Praca ta bowiem może okazać się 
też znakomitym uzupełnieniem narad o komu. 
nikacji rzecznej, które toczyć się będą rów­
nocześnie w Kownie, gdy się zważy, że kolej, 
prowadząca z południa do Kowna, może skom- 
bmewać się bardzo sprawnie z komunikacją 
wodną do Kłajpedy.

Życząc konferencji powodzenia w jej pra­
cach, wyrażam przede wszystkim moje gorące 
życzenia, by prace te były ożywione duchem 
porozumienia 1 oby doprowadziły do dalszego 
rozwoju dobro sąsiedzkich stosunków między 
naszymi dwoma krajami.

Równocześnie pragnę podziękować panu 
ministrowie Skirpie za jego osobisty udział w  
tym inauguracyjnym posiedzeniu i wyiazam  
pod adresem panów delegatów litewskich 
szczere pragnienie, aby pobyt ich w Polsce był 
przyjemny i by wrażenia, jakie stąd wyniosą 
były korzystne.

Powierzam kontynuowanie dalozych rozmów 
p. dr Klechniowskiemu i życzę powodzenia.

Na przemówienie wicemin. Bobkowskiego 
odpowiedział poseł litewski w  Warszawie, mi^ 
nister Skirpa.

Ostra kampania wyborcza 
w Czechosłowacji

Bratislawa, 29. 4. PAT. W związku z wybo­
rami gminnnymi, które zostały rozpisane w 
trzech terminach na dzień 22 i 29 maja oraz 
12 czerwca na terenie Słowacji rozpoczęła się 
już ostra kampania wyborcza. Stronnictwo ks. 
Hlinki idzie do wyborów pod habłem zjedno­
czenia wszys kich Słowaków pod sztandarem 
nutonomistycznym i  realizacji postulatu: Sło­

wacja dla Słowaków.
W pierwszym terminie w dniu 22 maja od­

będą się wybory w 40 gminach słowackich, m. 
in. w Bratisławle w Ruzomberku, Piszczanach, 
Zwoleniu, Trnawie i Nitrze. Prasa słowacka 
przypisuje obecnym wyborom wielkie znacze­
nie i wyraża przekonanie, że przyniosą one peł­
ne zwycięstwo słowackiej idei narodowej.

W dniu rozprawy sądowej 
odebrał sobie życie

Warszawa, 29. 4. (Sin). Z Torunia donoszą, 
że dziś została wznowiona rozprawa w sprawie 
przeciwko inżynierowi Maćkowskiemu, naczel­
nikowi wydziału komunikacyjnego w staros­
twie toruńskim, oskarżonemu o nadużycie wła­
dzy. Okazało się, że oskarżony na rozprawę nie 
przybył, wobec czego sąd rozprawę odroczył 
do godziny 12 celem zbadania przyczyn niesta­
wienia się. W chwili po opuszczeniu sali sądo­
wej przez trybunał nadeszła do sądu wiado­

mość, że oskarżony inż. Maćkowski odebrał 
sobie życie.

Szczegóły samobójstwa są następujące: Z ra­
na do inż. Maćkowskiego przyjechał jego syn 
z Warszawy. W hotelu „Polonia", gdzie Mać­
kowski mieszkał, obaj spożyli śniadanie, przy 
czym syn przygotowywał mu akta i papiery 
potrzebne do sądu. Korzystając z nieuwagi sy­
na inż. M. w jego obecności dobył rewolweru 
i  wystrzałem w usta pozbawłi się życia.

Prośba o zwolnienie Cywińskiego
arszawa, 29. 4. (Sin) Do Sądu Apelacyjne­

go w Warszawie wpłynęło nowe podanie obro­
ny Stanisława Cywińskiego o zmianę środka 
zapobiegawczego do czasu rozprawy apelacyj­
nej. Obrońcy czynią jednocześnie starania o 
zbadanie Cywińskiego przez lekarzy w szpita­
lu więziennym.

KRONIKA ŁÓDZKA 
3 pochody socjalistyczne 
w dniu I maja

Łódź, 29. 4. (G; Przygotowania l-majowe są 
w  całej pełni. Odbędą się 3 pochody: PPS. 
wspólnie z niemieckimi socjalistami, drugi i— 
pochód Bundu i wreszcie PPS., dawnej fraK- 
cji rewolucyjnej. Starostwo grodzkie wydało 
cały szereg zarządzeń porządkowych. Wzdłuż 
całej trasy pochodu okna nie mogą być otwar­
te, to samo dotyczy również balkonów. Nie 
wolno się gromadzić na ulicach, a publiczmość 
przy nadejściu pochodu winna się udawać do 
najbliższy! h bram.

PPS. rozlepiła cały szereg afiszów I haseł 
1-majowych w których uderza podkreślenie ak­
centów militarnych, wzywających do obrony 
Polski przed inwazją. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym zaznacza się absolutny brak haseł 
skierowanych przeciwko antysemityzmowi. O- 
dezwa PPS. skierowana przeciwko faszyzmowi 
została skonfiskowana. Na ulicach miasta roz­
lepiono również ulotki przeciwko żwięceniu 
1 maja, podpisane przez związki endeckie i 
Stronnictwo Narodowe. W nocy bandy wyrosi* 
ków endeckich zrywały i niszczyły plakaty 
socjalistyczne. Nad ranem zostali oni przepędza' 
ni przez udających się do pracy roLotników.

Protest przemysłowców 
i kupców żydowskich

Łódź, 29. 4. (G) Wczoraj odbyło się posie­
dzenie stowarzyszenia fabrykantów żydowskich 
i związku kupców, na którym przyjęto u- 
chwalę, protestującą przeciwko stanowisku 
kupców gdańskich, niedopuszczających żydo­
wskich przedstawicieli firm łódzkich do swo­
ich sklepów.

Aresztowanie plkieclarza
Łódź, 29. 4. (G) W Pabianicach członek Str. 

Narodowego Tadeusz Kasprzak pikietował stra­
gany żydowskie. W pewnym mumencie zacze­
pił jakiegoś klienta chrześcijańskiego, k tór/ 
kupował u Żydów. Doszło dc awantury, w  wy­
niku której Kasprzak został areszLowany.

Tragiczne skutki uderzenia 
pioruna

Łódź, 29. 4. (G) Nad wsią Dąbrowa przeszła 
burza z piorunami. Jeden z piorunów uderzył 
w  zagrodę Adamczewskiego, która spłonęła. W  
. zasic pożaru zginął właściciel zagrody.
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Anglia nie zaangażuje sio 
w Europie środkowej

Stanowisko ministrów brytyjskich podczas rozmów londyńskich
(Specjalna służba informacyjna  ,,/V . Dzie nn i .■>

Londyn, 29. 4. (B). Specjalny wysłannik Ha- 
vasa donosi o przebiegu dzisiejszych rozmów 
francusko-brytyjskich co następuje:

Problem Czechosłowacji stanowił wyłączny 
przedmiot dzisiejszych rozmów londyńskich, 
przy czym rozważono stronę dyplomatyczną o- 
raz wojskową tego zagadnienia. Ministrowie 
brytyjscy zreferowali po kolei stanowisko rzą­
du brytyjskiego, podkreślając, że rząd zdaje so­
bie sprawę z groźnej sytuacji w Europie środ­
kowej, gdzie pokój uzależniony być może od 
jakiegoś incydentu z mniejszością niemiecką. 
Rząd uznaje specjalnie trudne położenie Fran­
cji w związku z tym problemem ze względu na 
układ z roku 1925 i  wykazuje wielkie zaniepo­
kojenie w związku ze skutkami, jakie wywołać 
może dla W. Brytanii akcja francuska na rzecz 
Czechosłowacji. Anglia nie jest skłonha do

przyjmowania nowych zobowiązań na konty­
nencie, tak że nie pozostaje jej nic innego, jak 
tylko skierować wszystkie środki, którymi mo­
że dysponować, celem przeciwdziałania konflik­
towi, w który Anglia i Francja mogłyby zostać 
zawikłane.

Premier francuski podkreśli! ze swej strony 
z naciskiem stanowisko swego rządu. Francja 
nie może wycofać się ze swych zobowiązań z 
roku 1925. Z punktu widzenia wojskowego — 
wywodził premier — Czechosłowacja może się 
skutecznie bronić, jeśli by mogła liczyć na po­
parcie z zewnątrz, a zwłaszcza ze strony Anglii. 
Min. Bonnet poparł słowa prem. Daladiera, pod 
kreślając, że zdecydowane stanowisko Francji 
i Anglii mogło by przywrócić równowagę w 
Europie.

!1

Zeznania b. min. Zawadzkiego 
w procesie Michalskiego i tow.

przy drzwiach zamkniętych
Warszawa, 29. 4. (Sin.) W procesie Michal­

skiego i  Idzikowskiego zeznawali dzis świad­
kowie co do osoby Michalskiego. Pierwszy 
zeznaje świadek Maliszewski, który był przez 
kilka lat sekretarzem Michalskiego. Opowiada 
on, że był używany przez oskarżonego M. 
do załatwiania jego spraw prywatnych. Dy­
skontował on również weksle dla Franpolu i 
czynił to w godzinach urzędowych. O Michal­

skim mówiono, że lubi pić i był nawet raz w y­
padek, że Micnalski zachorował w biurze z po­
wodu nadużycia alkoholu.

Z dalszych zeznań świadka wynika, że Mi­
chalski zajmował się bezpośrednio kwestią ulg 
podatkowych dla poszczególnych firm.

Następnie składa zeznania b. minister skar­
bu Zawadzki. Jego zeznania składane są przy 
drzwiach zamkniętych.

Przygotowania do obrony 
przeciwlotniczej w Paryżu

Paryż, 29. 4. (R). Wczoraj w lokalu stowa­
rzyszenia Cercie Militaire odbyło się organiza­
cyjne zebranie komitetu obrony biernej Pary­
ża. Komitet ten będzie współdziałał z władza­
mi w sprawach biernej obrony przeciwlotniczej.

Na posiedzeniu komitetu oznajmiono, iż rada

generalna dep. Sekwany ustaliła typ maski ga­
zowej, która będzie mogła być rozpowszechnia­
na wśród ludności paryskiej, począwszy od 
miesiąca sierpnia, w ilości 500.000 sztuk mie­
sięcznie. Cena maski wynosi 55 fr., ale ludność 
uboga będzie zaopatrywana w nie darmo.

Bojkot nafty t
zapowiada prem. Cha

Londyn, 29. 4. (R) Premier Chamberlain 
oświadczył w Izbie Gmin, że rząd brytyjski nie 
poczyni w Meksyku żadnych zamówień na na­
ftę, do czasu pozytywnego załatwienia przez

neksykańshiej
mberlain w Izbie Gmin
rząd meksykański sprawy wywłaszczenia oby 
wateli brytyjskich z posiadanych przez nich w 
Meksyku kopalń nafty.

Portugalia uzna
Lizbona, 29. 4. (R). Salazar wygłosił wczoraj 

na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
przemówienie, poświęcone polityce zagranicz­
nej, w którym zapowiedział, iż Portugalia w nie- 
dalekiej przyszłości uzna rząd gen. Franco.

rzad gen. Franco
Mówca podkreślił przywiązanie Portugalii do 

sojuszu z Anglią, przypominając, iż ścisłe wę­
zły przyjaźni i  współpracy łączą od wieków 
oba kraje.

P r z e m y s ł o w c y  p a le s t y ń s c y  
w  W a r s z a w i e

Warszawa, 29. 4. (A) D o Warszawy przyby­
ła grupa przemysłowców i kupców paleatyń-

skich, którzy odbyli szereg konferencji w Pol- 
sko-Palestyńskiej Izbie Handlowej w sprawie 
nawiązania nowych kontaktów handlowych z 
firmami polskimi i rozszerzenia już istnieją­
cych.

Dla tygodmaa gospodarczego w  Krakowie R04 
szukiwani:

1) REDAKTOR (gospodarczy)
wytrawny znawca problemów handlu, mogący się 
wykazać dotychczasowymi pracami na tym polu? 
oraz ___

2) ADMINISTRATOR
mający doświadczenie i fachowe znajomości W 
tym dziale.

Zgłoszenia p i s e m n e  do administracji „Nowe­
go Dziennika" w Krakowie pod „Tygodnik uospo- 
darczy".

Mir

Minister oświaty przeciw 
dziennikar*owl lwowskiemu

Warszawa, 29. 4. (Sin) W  ubiegłym roku 
ukazała się w pismach warszawskich wiado­
mość, jakoby komisje lekarskie, lustrując* 
średnie zakłady naukowe, przeprowadziły nie* 
dopuszczalne badania szkół. Wskutek lej wia 
domości ministerstwo oświaty wystąpiło A* 
drogę sądową przeciwko lwowskiemu kores­
pondentowi warszawskich dzienników, Zan- 
niewiczowi.

Proces Zaraniewf&a znajdzie się na wokan* 
dzie lwowskiego Sądu Okręgowego dnia 4*gO 
maja.

Demonstracja endecka 
we Lwowie

Lwów, 19. 4. (B). Od dwóch dni prowadzą 
endecy silną agitację przeciw uroczystościom  
1-majowym we Lwowie. Dziś na uL Akade­
mickiej zebrał się wielki tłum, złożony z ende­
ków i  robotników, należących do Pracy Pol­
skiej, który wznosił okrzyki przeciw świętu 
1 maja. Pochód przeszedł ulicami miasta aż pod 
kościół św. Elżbiety, gdzie wygłoszone zostało 
przemówienie* po czym wezwano zebrany tłum 
do ruszenia na dzielnicę żydowską, by bić Ży­
dów. Na ul. Gródeckiej policja zastąpiła drogę 
tłumowi i pochód rozpędziła.

f

Pismo litewskie w Wilnie
Wilno, 29. 4. PAT. Ukazał się w  W ilnie pier­

wszy numer litewskiego pisma „Aidas“ (Echo) 
W artykule wstępnym p. t. „Nasze pierwsze 
słowo" pismo podkreśla, że ukazuje się w  
chwili normalizacji stosunków polsko-litew. 
skich i będzie dążyć do wzmocnienia nawiąza­
nych stosunków między sąsiedzkimi naroda­
mi Polski i Litwy.

Pismo „Aidas" ukazywać się będzie dwa ra­
zy tygodniowo.

Ostatnie notowania giełdowe
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika") 

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 29. 4. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4) 

Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), maj 4.11 (4.08), li­
piec 4.09 (4.06), Kakao 5 1/8 (5 1/8), maj 4.73 4.77) 
lipiec 4.89 (4.94).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 29. 4. 8.76 (8.81), maj 8.71-8.71

(8.75-8.75), lipiec 8.76-8.76 (8.81-8.81).
KORZENIE

LONDYN, 29. 4. Tapioka Fair kwiecień-maj 12.87 
Pieprze czarny 3.—, Pieprz Singapore kwiecień- 
maj 2.68, Papryka cif 62.50.

DEWIZY
PARYŻ, 29. 4. Londyn 162.125, Nowy Jork 325UL-* 

Zurieh 748.—, Amsterdam 1810.—f Berlin 1310.—
LONDYN, 29. 4, Nowy Jork 4.9871, Paryż 162.06, 

Berlin 12.4025, Amsterdam 8.9593, Zurieh 21.66.
EFEKTY

NOWY JORK, 29. 4. American Car 84.25 (87.—), 
American Car et Foundry 17.12 (17.75), Am. Tobac­
co 69.25 (64.50), Chrysler 41.12 (43.12), Douglas Air- 
crait 41.87 (43.25), Fisk Rubber 5.12 ( - ) ,  Eastman 
Kodak 143.— (148.—), General Electric 32.50 (34.25), 
General Motors 30.— (31.—), Anaconda 27.25 (28.37), 
Betlehem Steel 46.50 (48.—), Intern Nickel 45.75 
47.—),Tennessee Corp. 6.12’ (625), Shell Union — 
(14.-), Standard Oil 45.37 (47.-).

METALE
LONDYN, 29. 4. Platyna 7.—, Wolfram d t 40— 

43, Srebro 18,68, Złotą 130,6 l/»
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0 kompromis między Czechosłowacjo
a Henlemem

z a b i e g a ć  będą rządy Francji i Anglii
Londyn, 29. 4. (T) Rozmowy brytyjsko-fran 

cuskie, k tóra ciągnęły się dziś od godz. 10.30 
do 16.30, wliczając w to śniadanie u lorda Ha- 
lifaxa, w ciągu mniej więcej 6 godzin ostate­
cznie wyczerpały cały porządek dzienny, jaki 
dla rozmów tych był przygotowany.

Prem ier Daladier w dłuższej deklaracji 
przedstawił sytuację z punktu widzenia poglą­
dów rządu francuskiego, po czym prem ier 
Chamberlain ze swej strony wyłuszczył bry­
tyjski punkt widzenia na to zagadnienie. Pod­
stawą dyskusji w tej sprawie było m em oran­
dum rządu czeskiego, skierow ane zarówno do 
Paryża jak i Londynu i precyzujące granice 
ustępstw, jakie rząd praski gotów jest uczynić 
na  rzecz mniejszości niemieckiej.

Propozycje czeskie uważane były w kołach 
brytyjskich za niedostatecznie wyraźne w pew 
nych punktach, dotyczących sam orządu dla 
mniejszości niemieckiej i rząd brytyjski zażą­
dał wczoraj dodatkowych wyjaśnień, które zo­
stały przez Czechosłowację udzielone. Rząd 
czeski, precyzując propozycje, dotyczące sam o­
rządu mniejszości niemieckiej odrzucił: 1) Sa­

morząd terytorialno-adm inistracyjny, 2) przy­
znanie grupie Henieina praw a propagowania 
wśród Niem. ów ideologii narodowo-socialisty- 
cznej, 3) domagania się ze strony Henieina re­
wizji polityki zagranicznej Czechosłowacji,

Ze strony F rancji zwrócono uwagę na moż­
liwości rozszerzenia wpływów niemieckich na 
życie gospodarcze Czechosłowacji. Prem ier Da­
ladier przyznać m iał w swoim expose, że Cze­
chosłowacji zagraża nie tyle napaść wojskowa, 
ile gospodarczy nacisk ze strony Niemiec.

Chamberlain przyrzekł w dyskusji, k tóra się 
rozwinęła na temat tego zagadnienia, że W iel­
ka Brytania wykorzysta swoje wpływy, aby 
doprowadzić do kom prom isu między Czecho­
słowacją a mniejszością niemiecką. Rząd bry­
ty jski będzie się starał wpłynąć na Berlin, aby 
Henlein poszedł na ustępstwa i zaw arł kom ­
promis z Pragą. Równocześnie rządy brytyjski 
i francuski postanowiły wywrzeć stosowny 
wpływ na prezydenta Benesza, aby Czechosło­
wacja okazała pojednawcze stanowisko i do­
prowadziła do załatwienia sporu z Niemcami.

Błyskawiczne tempo zbrojeń
brytyjskich

( Specjalna służba informacyjna  „ /V , Dziennika")

Londyn, 29. 4. (B). W  artykułach, inspirow a­
nych widocznie przez koła rządowe donoszą 
dzisiejsze wszystkie londyńskie pismu wieczor­
ne, że produkcja samolotów w Anglii w prze­
ciągu najbliższych 2-ch lat zwiększy się dw u­
krotnie w stosunku do obecnego jej sianu. Rząd

brytyjski złoży w tej sprawie oświadczenie w 
Izbie Gmin.

Jednocześnie kom unikują, że w Anglii pro­
dukowane są samoloty o typie dotychczas nie­
znanym.

Atak samolotów sowieckich 
na japoński statek strażniczy

Tokio, 29. 4. (R). Agencja Domei donosi z 
Seishin (Korea), że japoński statek strażniczy 
flotylli rybackiej „Tekukaze-M aru" został o- 
strzelany z karabinów  maszynowych przez dwa 
sowieckie samoloty wojskowe. Napad nastąpił 
w chwili gdy „Telukaze-JYlaru1- znajdował się 
na pełnym morzu, tuż u granicy japońskich 
wód terytorialnych.

W koreańskich kołach politycznych wiado­
mość o zaatakow aniu statku japońskiego w y­
wołała żywe poruszenie. W kołach tych podkre­
ślają, iż jest to drugi już napad w ciągu kilku 
dni, gdyż w dniu 24 kwietnia, samoloty sowie­
ckie zrzuciły 2 bomby na japoński statek straż­
niczy „H akuyom aru" u północnych wybrzeży 
Korei. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności bom­
by nie wyrządziły żadnej szkody.

Wielka bitwa powietrzna
- Hankou, 29. 4. (R). Dziś nad miastem obser­
wowano niezwykle em ocjonującą walkę po­
wietrzną. Z jednej strony walc żyły siły japoń­
skie w składzie 21 samolotów myśliwskich i

18 bombowców, z drugiej zaś 36 chińskich m y­
śliwców. W alka trw ała całą godzinę.

Według wiadomości ze źródei chińskich s trą ­
cono 13 samolotów japońskich, Chińczycy zaś 
stracili 5 samolotów a 3 musiały lądować skut­
kiem uszkodzenia.

*  *  *
Tokib, 29. 4. (P) Z okazji 37 rocznicy u ro ­

dzin cesarza ofłbyla się w Tokio wielka rewia 
wojskowa z udziałem zmotoryzowanych jed­
nostek i lotnictwa.

Obywatel amerykański 
zamordowany

Pekin, 29. 4. (R). W Tinghsien (miasto po­
łożone o 200 kim na połudinie od Pekinu na li­
nii kolejowej Pekin —Hankau) doszło dziś do 
nowych wystąpień przeciwko obcokrajowcom. 
W czasie zajść zabito obywatela am erykańskie­
go Jam es‘a D em pstera oraz pewnego Rosjani­
na. Jak  przypuszczają, sprawcam i zajść byli 
bandyci grasujący w okolicach miasta.

„Brazglilskl nacjonalizm 
nic jest agresywni).;

Agrement dla amb. Raczyńskiego
W arszawa, 29. 4. PAT. Jego Królewska Mość 

kró l Rum unii Karol 2-gi udzielił agrem ent dla 
p. Rogera Raczyńskiego, jako am basadora R. 
P. w Bukareszcie.

Kredyty dla rzemiosła _u
W arszawa, 29. 4. (A). Odbyło się posiedzenie 

rady izby rzemieślniczej w W arszawie w sp ra ­
wie podziału kredytów, przyznanych na poży­
czkę dla rzemiosła. Jak  donosiliśmy w swoim 
czasie, przyznał Bank Gospodarstwa Krajowe­
go większe sumy jako kredyty dla rozprowa­
dzenia ich wśród właścicieli warsztatów rze­
mieślniczych. Kredyt ten będzie rozprowaazo- 
ny przez Bank Spółek Zarobkowych. Pierwsza 
ra ta  w sumie 7U0.000 zł wpłynęła już do Ban­
ku  Spółek Zarobkowych i spraw ą rozdzielenia 
pożyczki będzie się zajm owała izba rzemieśl­
nicza, k tó ra wyłoniła kom itet opiniodawczy. Do 
kom itetu tego weszło 6 człnoków rady, m. in. 
także przedstawiciel rzemiosła, radny Glocer. 
Komitet ten ustalił, że pożyczki będą udzielane 
do wysokości 4.000 zł. Pożyczki te m ają być 
wpłacane w ciągu jeden i pół ao  2 lat.

Na razie Bank Spółek Zarobkowych żąda je ­
szcze uciążliwych gwarancji od rzemieślników, 
którzy pragną uzyskać pożyczkę, w przyszłości 
jednak te gwarancje m ają być złagodzone.

Drożdżownia w C* O. P.
W arszawa, 29. 4. PAT. Dnia 14 kwietnia rb. 

m inisterstwo Skarbu przychyliło się do pety­
cji związku ,.Społem", udzielając koncesji na 
otwarcie drożdżowni na terenie C. O. P., wobec 
czego związek przystępuje obecnie do uruchom 
mienia w ytw órni drożdży w Kielcach,

Umowa turystyczna 
polsko-francuska

Paryż, 29. 4. (T ). Dzisiaj podpisana została 
we francuskim  m inisterstw ie spraw  zagranicz­
nych polsko-francuska umowa turystyczna. 
Podpisania umowy dokonał ze strony polskiej 
am basador Łukasiewicz, a ze strony francus^ 
kiej — dyrektor departam entu politycznego 

MSZ Massigly.
Umowa turystyczna włączona zostaje w ca­

łość układu gospodarczego polsko-francuskie­
go i zaw arta została na jeden rok, a wchodź] 
w życie z dniem 1 czerwca.

6 szkół średnich dla młodzieży 
żydowskiej w Wiedniu

Wiedeń, 29. 4. (B). Na skutek rozporządze­
nia o odseparowaniu uczniów żydowskich w; 
średnich szkołach wiedeńskich przeznaczono 
dla Żydów dwa gimnazja, dwie szkoły realne 
i dwa gimnazja realne. „Mieszańcy" m ają p ra­
wo dokonania wyboru między szkołami żydow­
skimi a niemieckimi.

Okazuje się już obecnie, że z 5.000 żydow­
skich uczniów szkół średnich pewna część po­
stanowiła zrezygnować z dalszych studiów.

Rozprawa apelacyjna 
Cywińskiego — 2 czerwca

W arszawa, 29. 1. (A).  Sąd Apelacyjny wyzB#i 
czył term in rozprawy apelacyjnej przeciwka 
docentowi Cywińskiemu na 2 czerwca

P. A. T. donosi z Sofii
Sofia, 29. 4. PAT. W dzielnicy handlowej 

stolicy Bułgarii doszło dziś do burzliwych de«; 
m onstracji antyżydowskich. W bardzo wielu 

1 sklepach żydowskich wybito szyby. Z chwili 
1 ukazania się policji dem onstranci rozbiegli się

Sprzedaż klejnotów b. negusa
Jerozolima, 29. 4. (R). B. cesarzowa abisyń- 

ska wyjechała do Europy celem sprzedaży o- 
statnich klejnotów koronnych

Rio d« Janeiro , 29. 4. PAT. W związku z o- 
łoszonym niedawno dekretem  prezydenta, za­

braniającym  obcokrajowcom tak stale, jak  i 
przejściowo zamieszkującym  na terytorium  Bra 
zylii, wszelkiej działalności politycznej, zajęła

cała prasa brazylijska zgodnie wspólne stano­
wisko, że wobec infiltracji niepożądanych po­
litycznych prądów na teren Brazylii, był on 
bardzo dawno potrzebny. Bardzo um iarkow a­
ny „O Estatdo des Paulo‘< w rzeczowym arty ­

kule pisze: Stanowisko Brazylii nie może być 
uważane za wrogie w stosunku do jakiegokol­
wiek innego narodu. Dekret ten jest po prostu 
aktem usprawiedliw ionej obrony. Brazylia chce 

! tylko bronić własnych urządzeń państwowych
i społecznych i wytłómaczyć innym, że w Bra­
zylii ona sam a o sobie stanowi. Brazylijski na- 

i cjonalizm nie jest agresywny i jest nacecho­
wany najgłębszym  hum anitaryzm em .
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PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 

DO P A L E S T Y N Y  
TANIO — SZYBKO -  DOKŁADNIE

ZAŁATWIA EGZEKUTYWA ORGANIZACJI 
SYJONISTYCZNEJ, KRAKÓW, J. DIETLA 107, 

TELEFON 108-84.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dym Osi, św. 
Gertrudy 18, teł. 105-58,' Okrzański Adam, Bato­
rego 20: Dornfeld H., Grodzka 50, teł. 164-83; 
1’ischhab I., Sebastiana 33, tel. 109-50.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowo­
derska 74, Plac Zgody 18, Rakowicka 12, Mada- 
lińskiegc 7.

Jak Kraków uczci rocznicę 
Wielkiej Konstytucji?

Na posiedzeniu Komitetu Obywatelskiego Ob­
chodu Rocznicy Konstytucji 3 Maja ustalono na­
stępujący program uroczystości:

Poniedziałek dnia 2 maja: Goaz. 19: Fanfary ae 
szczytu wieży ratuszowej w Rynku. Capstrzyk 
przed Sukiennicami od strony ul. Szewskiej, po­
czerń nastąpi pochód orkiestr ulicami miasta. W 
capstrzyku biorą udział wszystkie orkiestry woj­
skowe i cywilne z pochodniami i lampionami, w 
tym również orkiestry szkół średnich i zakładów. 
Godz. 20-ta: Uroczysty wieczór w Starym Teatrze, 
urządzony przez Towarzystwo Szkoły Ludowej. — 
W godzinach wieczornych iluminacja zabytków.

Wtorek, dnia 3 maja: Godz. 6.30—7.30 Pobudka 
orkiestr na ulicach miasta. Godz. 9: Uroczyste na­
bożeństwo w Katedrze na Wawelu, z udziałem 
przedstawicieli władz i oLywatelstwa. Równocze­
śnie odbędą się nabożeństwa w świątyniach in­
nych wyznań. Godz. 10: Msza połowa na Błoniach 
z udziałem przedstawicieli władz wojskowych i  
cywilnych, wojsk garnizonu krakowskiego, związ­
ków7 i  stowarzyszeń, prąz szerokich rzesz spoi - 
czeustwa krakowskiego. Gudz. 11: Defiluua wojsk 
garnizonu krakowskiego, Legii Akademickiej, P. 
W. i  W. F., Federacji P. Z. O. O., Harcerstwa oraz 
innych organizacyj. W defiladzie wezmą również 
udział poczty sztandarowe młodzieży szkolnej. — 
Godz. 14 30—14.50 Przemówienie radiowe Pana 
Prezy denia R. P. Prof. Iguacego Mościckiego do 
ogółu młodzieży szkolnej. Godz. 15: Wielka zaba­
wa dla dzieci w sali Sokoła przy ul. J. Piłsudskie­
go, urządzona przez Vl Koło T. S. L. Godz. 20: Uro­
czyste przedstawienie „Gałązki rozmarynu" w tea­
trze im. J. Słowackiego .poprzedzone okoliczno­
ściowym przemówieniem. W godz. wieczornych 
iluminacja zabytków.

W razie niepogody delegacje i poczty sztandaro­
we organizacyj, związków i stowarzyszeń wezmą 
udział jedynie w nabożeństwie na Wawelu o godz. 
9-tej rano.

A k c j a  „ H a g a l i l a "
Posiedzenie Komitetu reprezentacyjnego akcji 

„Hagalila" odbędzie się w niedzie.ę, 1 maja o godz. 
11.30 w południe w lokalu „WIZO", Szewska 4.

Objazdy delegatów Egzekutywy
W ciągu najbliższego tygodnia odwiedzą delega­

ci Egzekutywy następujące miejscowości: Boch­
nia, Bielsko, Jasło, Jarosław, Krosno, Milówka, 
liyjcza, Rzeszów, Skawina, Tarnów, Żywiec, Tu­
chów.

Dni Przeciwgruźlicze
Trwające obecn ie „Dni Przeciw gruźlicze", w 

których towarzystwa zajmujące się  zwalczano ni 
gruźlicy starają się zainteresować szerszy  ̂ i g'>ł 
społeczeństwa tak wTażnym zagadnieniem, jakim 
jest ochrona zdrowia przed tak groźną chorobą, 
dobiegają Końca.

Krakowskie Tow. przeciwgruźlicze, oprocz akcji 
propagandowej na terenie Krakowa, star a się o 
zebranie funduszów na dokończenie budowy pa­
wilonu wybudowanego w paikn im. d. Jordana, 
by już w najbliższym czasie oddać go do użytku 
na cele półkolonij dla najbiedniejszych dzieci Kra­
kowa.

T owarzystwo Przeciwgruźlicze zwraca się po­
nownie do ogółu społeczeństwa z gorącym apelem, 
by w ostatnim dniu kwietniowej zbiórki przyczy­
niło się clioćby najdrobniejszym datkiem do za-. 
P ienią funduszów na ten cel.

O r g a n i z a c j a  Syjonistyczna buduje Żydowską Siedzibę 
Narodową.  — Uf stąp do szeregów budown . czych Erec. -  

Wykup szehel!!!

Napady na żydów nie ustają
Na przechodzącego plantami, obok Uniwersytetu 

p. Pinaasa Sehlesingera, napadli dwaj osobnicy, 
którzy pobili go dotkliwie. Napadnięty stracił przy­
tomność, a gdy oprzytomniał, udał się do lekarza, 
który stwierdzi! ranę nad okiem.

Rozprawa o zniesławienie 
starosty Wnęka

W piątek odbyła się przed Sądem Okręgowym 
rozprawa przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Głosu Narodu" mgr. Konstantemu Turowskiemu, 
oskarżonemu o zniesławienie starosty Wnęka w je­
dnym z artykulow.Sąd przeslucnal jako świadków 
dwóch robotników, nadto dra Bogdanowskiego i 
mgra Dzwonka.

Sąd skazał red. Turowskiego na tydzień aresztu 
z zawieszeniem na dwa lata i na 25 zl. grzywny.

Zakaz sprzedaży alkoholu 
w związKu z obchodem 1 maja

Na murach miasta rozlepiono obwieszczenie sta­
rosty grodzkiego w Krakowie, zakazujące sprzeda­
ży alkoholu od godz. 12-tej dnia 30 kwietnia do go­
dziny 24 dnia 1 maja. Przekroczenie .tego zakazu 
będzie karane grzywną 300 zl. względnie dwoma 
tygodniami aresztu, a w razie powtórzenia prze­
stępstwa grzywną 5u0 zł, względnie i  tygodnie are­
sztu. Kary mogą być też wy mierzone łącznie.

Obchód l-majowy
Jak nam komunikują, w dniu 1 maja odbędzie 

się wspólny obchód l-ma jawy z udziałem Poale Sy­
jonu Prawicy, Poale Syjonu Lewciy, Hitachdutu, 
Centr. Zw. Zaw. Urz. Prywatnych i Handlowców, 
oraz Związku Prac. Umysłowych.

Po odbyciu wiecu o godz. 10 przedpol. na podwó­
rzu domy Sńssera uformuje się pochód, który przej 
dzie przez ulice dzielnicy żydowskiej.

Zaostrzenie wyroków członkom 
Stronnictwa Ludowego

Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w Olkuszu 
rozpatrywał sprawę członków Stronnictwa Ludo­
wego z Rodak paw. olkuskiego, skazanych przez 
Sąd Grodzki wr Pilicy za przestępstwa, popełnione 
w czasie strajku. Sąd Grodzki w Pilicy skazał wów 
czas Gdulę i sekretarza stronnictwa Koust. Piątka 
po pół roku aresztu każdego. Innych trzei h o- 
skarżonych sąd skazał po 4 mies. aresztu, przy 
czym wszystkim karę zawiesił.

Na sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego w Olku­
szu wszyscy oskarżeni zasądzeni zostali po roku 
aresztu bez zawieszenia oraz po 40 zł kosztów są­
dowych każdy.

,Kolacje i Podwieczorki Klubowe1
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 

w Grand-Hotelu.
Już dzisiaj odbędzie się w Grand-Hotelu pierw­

sza „Kolacja Klubowa S. D. K.“, a w niedzielę 1-go 
maja pierwszy „Podwieczorek Klubowy S. D. I\.‘‘. 
Impreza sobotnia rozpocznie się o godz. 20.30, zaś 
niedzielna o godz. 17. Nie znaczy to jednak, by nie 
można było przyjść i później. Program „Kolacji i 
Podwieczorku" jest bowiem lak ułożony, że każdy 
jego punkt stanowi dla siebie całość. Program zre­
sztą trwać będzie w ciągu wieczoru do godz. 24 a 
w ciągu popołudnia (Podwieczorek) przez pefne 
dwie godziny (od 17 do 18). Najlepsze siły artysty­
czne Krakowa wykonają szereg oryginalnych i pię­
knych piosenek, monologów, skeczów i tańców. 
Niemniej s.lną atrakcję stanowić będzie doskonały 
zespół jazzowy, przy dźwiękach którego odbywać 
się będzie w przerwach między poszczególnymi 
punktami programu dancing dla puLliczności.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 30 hm.: 
Na ogól chmurno i dość ciepło z zanikającymi de­
szczami na wschodzie kraju, a większymi rozpogo­
dzeniami na pozostałym obszarze, przy skłonności 
do burz w godzinach popołudniowych. Temperatu­
ra w ciągu dnia około 15 sl. Podstawa chmur ni­
skich około 300 m. Słabe lub umiarkowane wiatry 
miejscowe z przewagą kierunków zachodnich. Wi­
dzialność dość dobra.

interwencja Koła żydowskiego
Warszawa, 29. 4. (A) Do tymczasowej re­

prezentacji żydostwa polskiego zgłosiła się de­
legacja z Ostrowia Kieleckiego, z Sokołowa 
Podlaskiego i z Drobiny koło Płocka z prośbą
0 podjęcie interwencji w sprawie wzmożonej 
tani agitacji antysemickiej. Jak donosiliś*ny, 
w Sokołowie Podlaskim rozpoczął się proces 
przeciwko uczestnikom zajść antyżydowskich
1 w związku z tym procesem wzmogły się an­
tyżydowskie nastroje i ludność żydowsaa żyje 
w panicznym lęku, prosi przeto o wzmocnienie 
postfc± unków policyjnych, W oprawie tej in­
terweniować będzie Żydowskie Koło Parlamen­
tarne.

Groźba likwidacji 5.000 piekarfl
Warszawa, 29. 4. (A) Z końcem maja upły­

wa ostateczny termin przymusowej likwidacji 
piekarń, mieszczących się w nieodpowiednich 
lokalach. Sprawa przymusowej likwidacji pie­
karń była już kilkakrotnie odraczana. Obecnie 
cechy piekarskie podejmują nową interwencję 
w ministerstwie opieki społecznej i minister­
stwie przemysłu i handlu wskazując, że jeżeli 
ustawa ta zostanie zastosowana na terenie ca­
łego kraju ulegnie likwidacji około 5.000 pie­
karń, a około 15.000 robotników straci pracę, 
gdyż w ooecnych warunkach nie jesl do pomy­
ślenia, aby przy zadłużeniu piekarń właścicie­
le ich mogli jeszcze przeprowadzić kosztowne 
inwestycje, lub też wynająć nowoczesne lokale.

Min. Prieto w Paryżu
Paryż, 29. 4. (R). Przez granicę francusko- 

hiszpańską przejecht.1 samochodem minister 
wojny rządu barcelońsLiego Indalecio Prieto. 
Minister oświadczyć iż udaje się do Paryża w 
charakterze prywatnym.

KOMUNIKATY;
DZIŚ W KRAKOWIE: „HiTACHDUT" (Sarego

11) 3.30 pop. plenarne zeLranie z ref. dr O, Spiry, 
„MŁODE WIZO" i pop. plenarne zebranie z ref. p. 
mgr, WulKan-Hochmannowej, — „JEHUDA" 3.30 
pop. zebranie członków z ref. mgr M. Kautinar.na, 
„CEIKE MIZjkaCHI-BRURLA" 2.30 pop. plenarne 
zebranie, — „POALE SYJON" (Starowiślna 89) 
3 pop. plenarne zebranie. — SEMINARIUM prof. 
WALKOWSKIEGO godz. 5 pop. w Klubie Syjoni­
stycznym.

-  STOWARZYSZENIE ŻYDOWSKICH ABSOL­
WENTÓW Wyższego Studium Handlowego w lira. 
kowie, ul. Stradomska 1. 10 II p., zawiadamia swo­
ich członków, że dnia 7 maja 1938 (sobota) o godz. 
18-lej odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie z nast. porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie Prezesa Stowarzyszenia, 2) 
Odczytanie porządku dziennego, 3. Wybór przewo­
dniczącego W, Zgromadzenia, 4) Odczytanie proto­
kołu z ostatniego Walnego Zgrom., 5) Sprawozda­
nie Prezes Stow. z działalności dotychczasowej, 6) 
Sprawa przekształcenia Szkoły i sprawa - koncesji 
na Gimnazjium Kupieckie, 7) Zmiany statutu Sto­
warzyszenia, 8) Wolne wnioski i interpelacje. W 
razie braku kompletu Walne Zgromadzenie odbę­
dzie się w drugim terminie o godz. 19-Iej ber wzgh 
du na ilość obecnych.

  „HAB1MA i JEJ ZNACZENIE". Staraniem
Stow. „Tarbut" na powyższy temat wygłosi refe­
rat Dr H. Pfeffer w niedzielę 1 maja godz. 7.30 
w lokalu Dietla 31.

— PRAWA I OBOWIĄZKI PRACOWNICY U- 
MYŚLOWEJ. W poniedziałek 2 maja godz. 19.30 
wiecż. odbędzie się w lokalu Zw. Zaw. Prac. Um. 
przy ul. Sławkowskiej 6 zebranie plenarne mun- 
dantek.

ZAPRAWA PŁYWACKA DLA PAN odbywa się 
w krytej pływalni. Zgłoszenia w lokalu Makkabi, 
ul. Mikołajska 9 do dnia 3 maja br.

WALNE ZEBRANIE ŻKS MAKKABI odbędzie 
się w niedzielę 16 maja. Loka1 i godzina podane 
będą w terminie późniejszym.
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111 MI %Y do klas I, III i IV

W r l J  1  P ryw .żydnoed.

SZKOŁY POWSZECHNE! 
przy ul. KARMELICKIE!

odbyw ają aie cod zien n ie  
od god z. 1 0 - 1 3  1 1 6 -1 8

Opłata minimalna
Z głoszen ia  1 in form acje:

ul. Kremerowska 10
p a r t e r

n a u k a  I w y c h o w a n i e
A N G I E L S K A  

kore pund., tłumaczenia etc. 
KARMEL KOLETEK TRZY 
Prowincje załatw, odwrotnie

K t a s i  Samochodowe. — 
Kraków, Szewska L Prowa­
dzone przez fachowców. — 
Prawo Jazdy gwarantowa­
ne. W pisy codziennie..

U31k

HEBRAJSKIEGO, niem iec­
kiego, literatury, konz ersa- 
eji, korepetycji udziela pro­
fesorka szkoły paieetyń- 
skiej, Potockiego 11 4. godz. 
t—i

ENGL1SH CONVLRSATI0N 
A bsolw ent „Pitm an‘a Col­
lege" THOFN. Wawrzyńca 
L. 11. 1954g

SAMOUCZKI „ARGUS" — 
a u s ie lsh ie , francuskie, ale- 
tnieckie, w łoskie oparte na 
s ty u n e j metodziB Ansona 
zapew nia ją  najszybsze po­
stępy. Prospekty w ysyła  
K s ię g a rn ia  Lingwistyczna, 
K raków , Szew ska 17.

2005k

DLACZEGO? wszyscy odda­
ją  sw oją GARDFROBĘ do
Chemicznej P ra ln i 1 F ar- 
b iarn l „K R A K O W IA N K A " 
S tarow iślna  18, A le ja  K ra ­
s ińsk iego  4, Telefou 162-67. 
Bo n a jta n ie j, n a jso lidn ie j, 
na jszybcie j. lMGk

PŁASZCZE szkolne d la dzi-r 
weząt i  chłopców, płaizczy- 
k l, suk ienk i, u b ra n k a  w y­
kw intne d la  dzieci. Ceny 
n iskie. „ K o ra li" , Grodz­
ka  9/1. 18J0k

HALI Ol D7IEC11 Ju tro  
N iedziela , godzina 19. — 
„TEA TRZY K  B ŁĘK ITN Y " 
R ynek 82 W ESO Łu PR ZED ­
S T A W IE N IE . K onkurs D e­
klam acji. W stąp 90 groszy.

i952r

PONCZOCHY GUMOWE 
n a  iy la k l  „ L asiez"  i  ln . 
ne w szelkiego ro d za ju  po . 
leca  A  G ronner, K raków , 
św. Idziego L  (róg Grodz 
k ie j 69). T eł. 118.91.

SŁY N IE z dobrego w y­
konanie  ty lk o  F ranciszka  
JO GĄLŁY ohem lczna p ra l­
n ia  1 f a rb la m ia . Ceny n i­
skie, K raków , D ie tla  93. — 
Tel. 141-65. 2589k

KURS PODATKOWY
rozpoczyna s ię  9. maja

WPISY przyjmuje Sekretariat Oddziału Związku 
Księgowych w Polsce, Kraków, Al. Krasińskiego 28 
tel. 149-07, codziennie prócz soboty od godz. 18—1'J. 
WYKŁADAĆ będą delegaci Izby Skarbowej w dni 
powszednie prócz soboty przez 5 tygodni, od godz. 
18—21. Opłata Zł GO.— Wpisowe zł 5.—

SZO FER SK IE  W YSZKOLE­
N IE  w szystkich solidne, ta ­
nie! K raków  —M ikołajska 7.

2G42k

FRA NCUSKIEGO tan io  u- 
dziela paryżan k a . Syrokom ­
li 17/2 do 12-ej. 1930g

L EK C Y J jeżyka fran cu sk ie ­
go d la  początku jących  —
i zaaw ansow anych (g ram a­
tyka  — li te ra tu ra  — kon­
w ersacja) u dzie la  Jo a n n a  
R osenbiattów na, tłum aczka 
sądowa, B asztow a 18. 254Sk

NAPRA W A
i rozpylaczy, 
m. 6. K raków .

puderniezei. 
Sol ty k a  10. 

1443Sk

1RABIAM kapelusze — 
ig najnow szych żu rn a ll 
P o la"  K raków , W ąglo- 
I. p. róg K rakow skiej.

lS73g

J U Ż  zosta ła  o tw arta  po 
g run tow nym  odnow ieniu — 
K A W IA R N IA  MLECZAR­
N IA  „ZA K O PIA N K A " w
K rakow ie n a  p lan tach  (obok 
T e a tru  Ju liu sz a  Słow ackie­
go) pod now ym  zarządem  
W Y D A JE  śn iadan ia , obiady 
kolacje. K uchn ia  ja rsk a  i 
m ięsna, d la  w ycieczek zna 
czna zniżka. 26851;

NAJTAŃSZA K uchnia m ię­
sna — ja r sk a  G rodzka 2 1 p. 
Obiad trzy  dan ia  złotego, 
dwa dan ia  0.75 w iedeńskie 
śn iadan ie  70 groszy. 26C2k

CHORZY NA PRZEPU ­
KLINĘ- D ługoletn i specja li­
s ta  U- L anda u, K raków , 
D ietla 44. I .  p. w ykonuje 
opaski przepuklinow e ró ­
żnego ro d za ju  suspensorla , 
opaski po o p erac ji ślepej 
klBzki — P rz y jm u je  wszel­
kie rep erac je . Posiadam  l i ­
czne podziękow ania.

J5lg

SV LiUlW EJ t LAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

mm W ROZOWTM O m jW  i DCHROHHYM ZUBKIEM WflDHYH
„HAYA*1 m y d ło , o liw a  I kram

DO NABYCIA W A PTEK A C H  i D R O G ER IA C H  
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Xoł«ąta]a 12

F U N D A C J A  żydowska 
p rzy jm ie  sta rsze in te lig en ­
tne osoby i em erytów  na  
s ta ły  pobyt za 70 zł. m ie . 
Blącznie. W szelki kom fort — 
bardzo doDra k uchn ia  ry ­
tu a ln a  — p iękny  p a rk  — 
radio, gazety . Loew enstein 
p. Bojanaw o Poznańskie.

7209k

ZAMIENIAM noszoną g a r ­
derobę meBką na  m ate ria ły  
bielskie. K raków , Landau, 
F ilipa 1L m. 4. Tel. 140-33.

FU TRA  na przechow anie 
przez la to  pod osobistą n ad ­
zw yczajną opieką p rzy jm u ­
je  już  f irm a  H. F rie d ig e r, 
G rodzka 39 I. tel. 137-01.

18S2g

BROKAT i i

««
brodzk- 33 iW poiWDKl) 
Hurt Detai
Ih U rM f 

i praybory 
gorsetowe

LFKCJE — TŁUMACZENIA 
i J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —
Z g io s z e n ia i  Zamojskiego 22, m. 4. 6384k

W ykw intne obiady  w ydaje 
in te lig en tn a  rodzina żydow­
ska. Brzozowa 12'3.

2249k

OD 1—30 kołn ierz  8 g r. — 
ub ran ie  zł. 3.50, — P ra ln ia  
W rzesińBka 1. 1939g

PRZEPR O W A D ZK I, Lklady 
dozynfekow ane na  m eble — 
tow ary , n a jta n ie j Szam rot 
Szew ska 19. 2552k

ZNANY W arszaw ski S d o n  
O buw ia F irm y  J u re k  K ra ­
ków, J a n a  10 te. 1S1-61 pole- 
eaca najnow sze modele.

2G12k

W YDZIERŻAW IĘ koncesje 
upraw nionego techn ika  d«n- 
ty jtycznego . — W iadom ość: 
S tarow iślna  N r 12. I. p. m. 
4. 1947g

H  SCHAN ZER przeniósł 
salon okryć dam skich — 
T ra u g u tta  12/0. 1933g

KOSTIUM Y 1 PŁASZCZE -
w ykonuje pierw szorzędnie 
M aks B irn , K raków , Wa- 
izy u ca  32, narożn ik  S ta ro ­
w iślnej. Ceny niskie. 19G2g

TYLKO przed południem  
p rzerab iam  kapelusze w e­
d ług  najnow szych fasonów 
pd 1,20, nowe 4 zł. Orzeszko­
wej 4 m. I. 1841g

yai ijclotii,. I.Lijii,
Ją, place najlepsze ceny. 
G oldberg, Gazowa 11. Tel, 
168-2L 72g

SK UPUJE noszoną g ard e ro ­
bą oraz różne rzeczy. P łacą 
najlepsze  ceny. — Telefon 
115-96. Tom asza 26. 1899g

KUPUJE wszelką noszoną 
garderobą, płacą wyBokie 
ceny. Tel. 101-41. 1908g

MASZYNĘ do pisania uży­
waną w dobrym stanie ku­
pią. „Maszyna" — Admin. 
„Nowego Dziennika’* Kra­
ków. 8043Sk

DYWANY PERSKIE k u p u ­
je , sp rzeda je . B liikbaum , 
K raków . Potockiego 12.

2684k

S p r z e d a ż
LODOW NIE „ Id ea ł” w n a j­
w iększym  w yborze, n a jd o ­
skonalsze — najso lidn ie jsze  
S a ttle r , K raków , S tradom  
18. 2160k

TAPCZANY, o tom any, po­
duszki m ateracow e. Gold- 
sebm idt. K rzyża trzy . Go- 
tówkowo — ra ta ln ie .

1788k

PRZECZYSZCZAJĄCA wo­
da g o rzka  o ry g in a ln a  wę­
g ie rsk a  1GMANDI do naby­
cia we w szystkich aptekach 
i  d rogeriach . ’792k

OD CISK I nBuwa niezaw o­
dnie „R IO O ” 90 groszy  

D rogeria  
S C H A P S E N S O H N A  
K ruków , P lac  Nowy.

Ma SZYNY do p isan ia  nowe 
używ ane. W ielki w ybór ma- 
szyn w alizu jw ych  w ym iana, 
dogodne sp ła ty . „M aszyno- 
dom“ M as Lów enstein. K ra ­
ków, Z w ierzyniecka 4.

19S8k

K R A K O W SK IE  przedsię­
biorstw o rueehaniezno-budo- 
w lane poszukuje spó ln ika 
do w yrobów g a la n te r ii m e­
talow ej i budow lanej. Zgło­
szenia pod „Z ysk” do Adm. 
„Nowego D ziennika” . 1951?

DO zaprow adzonego sklepu 
26 la t istn ie jącego  Bzukarn 
spó ln ika z w spółpracą e- 
w eu tualn ie  oddam go z to 
w arem . Zgłoszenia do Adm 
„Nowego D ziennika”  „5.000“ 

1932g

SPOLNICZKĘ obeznaną w 
ekspedycji m odn iarsk ie j — 
ew en tualn ie  n iefachow ą — 
p rzy jm ą do dobrze prospe 

ru jąceg o  „S alonu  Mód” . 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
D ziennika” pod „Zm ienią 
spóiniczke” . 1925g

D Y SPO N U JE w iąkszą go tó­
w ką, k tó rą  inw estow ałbym  
w odpow iedni In teres. L isty  
do A d m in istrac ji „N ow e­
go D zienn ika" pod „Skład  
w kom is". 26.uk

SOBOTA, 80 KW IETNIA.
KRAKÓW. 1.19—8.11 Anuyoja porannai 11.19 .o h y d a  dla  

szkól: „Śpiewajm y pic irnju 1 audycją prowadzi prof. Br. 
Rutkowski; 11-44 L. Deilbes: S y lr la . m uzyka balotowa 
i  p łyt; 11.57 Sygnał czasn, hejaal; 12.83—18 Audycja połu­
dniowa; 13.45 Koncert iyezeń  i  p łyt; 14.15 Wiadomości 
bielące; 14.51 Muzyka i  p łyt; le.ió P ogadania  aktualna;
15.25 W iadomości gospodarcze; 15.45 Teatr W yobraźni 
dla dzieci: alucl owtsko „ M s lz z . marsz na wały z doroślej­
szym  mały", w opr. St. W asylew sklego; 11.15 Kapela 
ludowa Dzlerżanowzklego, przyśpiewuje J . Klimaszewski; 
14.58 Pogadanka aktualna; 17 „Gdy demony grasowały  
po św le ile”. łe lle ton  w ygi. Jan  S .aizew ski; 17.15 PLśnt 
ludowe z X V II w. w wyk. B ell Czoka (śpiew), przy fort. 
prof. L. Urateln; 17.58 Nasz program; 18 Wiadomości spor­
towe; 18.15 Kraków wczorajszy 1 dzisiejszy: „Krakowskie 
zabawy wlelkaaocue" w ygi. prof. Tsd. Rawicz-Kurek: 
18.89 R ecital fortepianowy H aliny Szwarcenberg-Czernj. 
18.99. Program: 19 A udycja dla Polaków zagranicą: Li 
„Trochą piosenek, trochę wierszyków” audycja dla dzie­
ci w w yk. zespołu dzieciącego, 2) „W  m ajowym  słońcu" 
aud. w opr. prof. H. M ościckiego; 19.50 Pogadanka „klual- 
na; 20 „&„» to mało” wspomnienia muzyczne z  kwietnia, 
w przerwie ok. godz. 20.45 dziennik wieczorny 1 poga­
danka aktualna; 22 Konkurs chórów regionalnych (Andy 
eja IV-ta): Udział biorą chóry: i  Katowie. z  Krakowa, 
z Łodzi; 22.35 Muzyka lekka z p łyt: 22.50 i  W arszawy: 
ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, przegiąd pra­
sy  1 komunikat m eteor.: 22—28.30 Muzwka taneczna i  p łyt.

WARSZAWA. 6.15—18.13 p. Kraków; 18.15 P łyty; 18.80 
Program; 18.35 A udycja dla wal; 18—83.38 p. Kraków; 23.38 
P ły ty .

LWÓW. 1.15-18.18 p. Kraków; 18.18 W yjątki a oporetek 
wyk. Ork. Rozgłośni Lwowa! lej; 18.35 Pogadanka aktual­
na; 18.58 Wladom. aport, lokalne; 18.55—23.38 p. Kraków. 

KATOWICE 8.15—13 p. Kraków; 13 Muzyka obiadowa
14.25 Wladom. bież., 14.35 P ły ty ; 14.45—18.15 p. Kraków; 
*g.i 5 P ły ty ; 18.45 Porad, aktnalna; 18A&-23J8 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 8 15—15 p. Kraków; 15 O wszystkim  po troszkn; 
15.18 P ły ty ; 15.27 Łódzkie wladom. giełdowe; u  80—18.15 
p. Kraków; 18.15 „Estetyka sprzętów 1 drobiazgów w  m ie­
szkania jednoizbowym" — pogad.; 18 25 P ły ty ; 18.45 bogmo- 
we z radiosłuchaczami przepr. dyr. Pawłowicz; 18.58—zS.28 
p. Kraków; 23.38 Koncert życzeń.

STACJE ZAGRANICZNE 
18.38 RZYM „TURAr. DOI * opera Pneclnlego.
17.15 MEDIOLAN: M nzyka taneczaa.
18.88 BRUKSELA FLAM.: „ZMIERZCH BOGÓW" — opera 

WAGNERA. LONDYN REG.. 18 Solo na Organach.
43.34 Koncert orkiestrowy. SZTOKHOLM: 18 Program  
rozrywkowy. 18.45 Rsd*~jeenka. PA R IS PTT.i 18 
Koncert rozrywkowy; WIEŻA EIFFLA: 18 M ostka  
lekka, 18.38 Koncert solistów .

19.04 FLORENCJA.: Mnzyka rozrywkowa. DBOTTWICH:
19.38 Program rozrywkowy. LONDYN REG.: 11.38 
Franenskle sonaty fortepianowe. RADIO ROMANIA:
19.35 „ZYGFRYD" — opera WAGNERA, tranem, i  
teatru.

28.88 DROITWICH: Badlokabaret. BUDAPESZT: 21 Teatr 
wyobraźni. WIFŻA EIFFLA: 38 Koncert solistów.
20.38 Koncert m uzyki Symfonicznej M. Ostrawa: 28.15 
„GejBza" operetka Jonesa. RADIO PA R IS: 28.15 
28.45 P ieśni 28.38 Teatr WyobraźnL PA R IS PTT.: 
28.25 Tt»i sUl. z Opery. STRASBURG: 28.38 Koncert 
sym fon. LONDYN REG. 28.15 Koncert. LUKSEM­
BURG: 28.38 M uslc-Hall.

21.08 RZYM: ,B łęk itny mazur" — operetka Łehara. 
FLORENCJA 21 „Pozdrowienie wiosenne” — koncert 
roziyw . OSLO: 21 Koncert orkleztr. POSTE PARŁ  
SIEN: 21.15 Tra lsm. z aabaretu piosenkarzy. 21.45 

TRANSM. z BANKIETU AKADEM II SZTUK P. 
Przemówienie WINSTONA CHURCHILLA.

22.80 FLORENCJA: Muzyka taneczna. LONDYN RBG.I
22.38 Muzyka taneczna. SZTOKHOLM; 22.15 Dawna I 
nowa muzyka taneczna.

23.W RADIO PARIS: Muzyka taneczna. BUDAPESZT: »8 
Muzyka cygańska. RZYM: 23.15 Muzyka rozrywkowa. 
BRUKSELA FLA M : 23. Muzyka taneczna.

KAPELUSZE -  KOSZUL” -  KRAWATY
NOWOSCII

„AU BON MARCHE*
K raków , Grudzka 13

Wzorowa p racow nia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kraków, św. Jata 11 
TeL 109 05



„NOWY DZIENNIK" sobota ?0 kw ietnia 1038 IX
M a t r y m o n i a l n e

SWAT znany w słeraoh  
zamożnych, i lntoligencjl 
POleca aią „ATID" Kraków, 
Grodzka 35. IŁ codziennie 
od .—8 wleozóri w  n led ile . 
la od 10—1 l i —8, D yskre. 
oja. 4528k

H1ŁA b ru n e tk a  średniego 
w z.oatn, la t  25, z posagiem  
z.I 10.000.— pozna sym pa­
tycznego, dobrze sytnow a- 
nego pana, 27—32. P ism a z 
b sta tn ią  fo to g rafią  k ie ro ­
wać: K atow ice, poste  re ­
s ta n te  d la  „B ru n e tk i" . 2042k

SZUKAM p rzy jazn e j duszy 
ku ltu ra ln eg o , in te lig en tn e ­
go p a n a  do la t  50. Cel m a­
try m o n ia ln y . Je stem  zupeł­
nie sam odzielną 1 n iezależ­
ną. Zgłoszenia ZAKOPANE 
Poste r e s ta n te  pod „LATO".

2653k

Zdrojowiska
R A B n A  pensjo n a t „PO R A ­
N E K " pod zarządem  A rnol­
da B ra ń d ita d te ra  OTW AR­
TY JU *  OD 1. M A JA . 1779*

SK LE P o dw a nb lkao jaoh  
z m agazynem  de ..łn a je e ln . 
K raków , G ertru d y  T.

»M k

SK LE P fron tow y, w ystaw a 
P lac  D om inikański 5 — w ol­
ny. W iadom ość: — Telefon 
104-19. 3  IGMk

JE D E N  lu b  dw a pokoje — 
K rakow ska 6 I . p. wolne. 
Z głoszenia te i. 178-53. ze29k

PO K Ó J nrząazony  n a  b iu ­
ro , teiefon, śródm ieście do 
w ynajęc ia . — Wiadomo'śó 
K raków , S k ry tk a  39. 2553k

M IE SZK A N IE  dw npokojo- 
we, pełnokom fórtow e I , p,
słoneczne. Skaw ińska  ł0  od 
1  m a ja  do w ynajęc ia . Do­
zorca wskaże. 2319k

M IESZK A N IE  trzy  pokoje, 
kuchnia, kom fortow e, w y­
soko parte ro w e, n ad a jące  
się n a  b iu ro  lu b  p rzedsię­
biorstw o handlow o-przem y- 
slowe, do w yn ajęc ia  Kole- 

I tbk S. 1935*

K RY N ICA  w illa  do oddania 
naty ch m iast d la K olonii — 
Zgłoszenia: Z arząd , W illa  
A kacja, K ryn ica . 2G50k

( HODNIK* KOKOSOW E —
lin o le u m .— .dyw any , DLA 
TEN 3JO N A TÓ W  PŁ A C H ­
TY N IEPR ZEM A K A LN E -  
fia wozy. — H alp ern , Posel­
sk a  18. 2G65k

IY D . TOW K BA JO ZN A W
CZE Odda. we Lwowie u rz ą ­
dza w Olei. sezonie le tn im  
T anio p o b y ty  k u ra c y jn e  w
Troskaw cu  oraz  kolonię
tu ry  styczn o -  w ypoczy n kową 
W  DORZE t /J a re m c z a . —

psnsjondtńćh." W łk P p e n s j^  
L ftew y  (na  Jadan ia  dl-Ptdy- 
(Uny). Zniżki p r iy  zable 
* a f lt k u racy jn y ch . Z g łosle  
n ia  I In fo rm acje : 1) w K ra ­
kowie: d e leg a t Żyd. Tow. 
K rajoznaw . — u l. 8W. G E R ­
TRUDY i  ( p a r t e r  n a
PRAW O), Codziennie z  w y  
j ą tk i e a  n iedziel l  św ią t w 
godl. ha iś—90. i)  w e Lwo­
w ie: 3?d- Tow. K ra jo m .
Lwów, Legionów #8. I929g

Werki pud oczyma, 
zmai siw ki, piegi, kLyt 
potno podbródki, btc, 

usuwa racjonalnie 
tylko w zuauej
IX Sl Ix  TUT

K O SM E T Y C Z N Y

„ K A M E A "
K R A K Ó W

R Y N EńO l.
Telefbu 200-34

1 P O K O JE  e „ e n t .  jeden —• 
kuchn ia , frOntowb n a jch ę t­
n ie j p a r te r  poszuknję. — 
„PunktnalnOŚl!', do A dm in. 
„Nowego B z leu h lk a" . 1960J

PO SZU K U JĘ pokoju  ume- 
b low anego n a  pracow nią 
krawiÓSKir J3 „L sąrft-
szenia do A dm in. „N ow e­
go D zienn ika" pod „K raw - 
oowa“. 22b

MIESZKANIE ezterupoko- 
jow e 1 dw upokojow e, kum- 
fo rt, I  p ię tro , w zględnie 7 
pokoi, kuchnia. 9 przedpo- 
koje, 2 ba lkony  ltd . K raków , 
Z yblikiew ieza 17 do w y n a ­
jęc ia . W iadom ość: Sarego 4, 
m . 9, te lefon 105-20. 1970g

R A B K A
ZNANY PEŁNO-KOM FORTOW Y PEN SJO N A T

„ E  W  A “
centrum —  bieżąca  c iep ła  i  zim na w oda w  k a ­
żdym poko ju  —  łaz ienk i. B ezkonkurency jn ie  
w y k w in tn a  k u ch n ia . C eny — m aj, czerw iec  — 
BARDZO ZNIŻONE. _  T E L E FO N  N R  234.

TRZY p ko je  kuoL uia p e ł­
n y  k o m fo rt do w ynajęo ta  
u l. K re n e ro w sk a  11.

DW A pokoje kuchn ia , p e ł­
ny  kom fort do w y najęc ia . -
W iadom ość: S tan isław a  8a. 
Dozorca. 1918g

POSZUKUJĘ dom ku p a r te ­
row ego 3—5 u b ik ac ji z  p i­
w nicą na  przem ysł. W iado­
m ość: K raków , sk ry tk a  po­
cztow a 491. 19G9g

PIERW SZO RZĘD N Y  p u n k t 
n a  p racow nię go rsec ia rsk ą  
odnajm ę. D ie tla  53/10. 1959g

POKOJ duży komfortowy,
n lek rępu jące  w ejście w y­
najm ę dw u panom  — m ło­
dem u m alicńztw u. Łobzow­
ska 47/7. 2Ó83k

PEŁNOKOM FORTOW E w

cen trum  dw a pokoje, kn- 
chfila, te lefon I  p. ew ent 
um eblow ane n a  Okres 5-cio 
m iesięczny do w yn ajęc ia  od 
15 m a ja . Zgłoszenia te le l 
1G7-47. 2G61k

DO WYNAJĘCIA W ielopo­
le  9, m ieszkanie 3 pokojow e 
pełnokom forlow e oraz lokal 
hand low y frontow y. P rzy  
u l. B atorego 10 m ioszkanlc 
5 pokojow e pełnokom forto- 
we na  I  p ię trz e  z dwoma 
balkonam i. — W iadom ość: 
L ustb ad er PI. D om inikański 
I . 2658k

P O K Ó J um eblow any  — dla  
1—2 Panów  do w y n ajęc ia  — 
z u trzy m an iem  lu b  bez. -- 
D ie tla  57 m. 10. I965g

LOKAL fron tow y  handlow o 
przem ysłow y 140 m i obok 
PK O  do w ynajęc ia . Telefon 
110-82. 2678k

M IESZK A N IE  kom fortow e
Cztero lnb  trzechpokojow e
wolne. B atorego  7 0. 2GG3k

F IĘ C IO P O K O JÓ w R  psłao -
kom fortow e, c en tra ln e  o- 
grzew anie, bon llieur, w inda, 
n isk i e tynsz  — wolne. S ien­
n a  9. D ozorca w skaże. 2GG4k

D W UPOKO JOW E m ieszka­
nie, pełnokom fortow e, sio 
necane, I  p ię tro  — wolne. 
D ębniki, P n łask iego  2 1 .

26GGk

CZTEROPOKOJOWE, k u ­
chnia, kom fort, I  p ię tro , — 
bardzo słoneczne, K raków , 
Lubicz 22 zaraz  do w y n a­
jęc ia . 2671k

• CZTEROPOKOJOW E, slo- 
I lieczńe pełnokom fortow e 

m ieszkanie od zaraz. K ra ­
ków, P ańska  IŁ  193Gg

POKÓJ p arterow y  n a  prn- 
-OWB14 lub  eichy przem ysł. 
V\riadomośó: Librow szczj zua 
l- u w łaściciela.

PIĘ K N Y  pokój fron tow y — 
da 1 —2 panów  z u trzy m a­

niem lub bez do w ynajęcia . 
D ietla  7/10. 1904g

POKOJ duży fron tow y, u- 
m eblow any w ynajm ę pan i, z 
u tr ły m a h le m  — bez. Lubicz 
J ł  m. I. 1922g

LO K A L o 4—6 u b ik ac jach  
n a  pub liczną b ib lio tekę  i  
czy te ln ię  posznkiw any  w 
dzieln icy  żydow skiej. Zgło- 
ssen ia  do A d m in is trac ji 
„N ow ega D zienn ika" pod 
„E z ra " . 2588 k

P R Z E M Y S Ł O W Y  lokal na 
lekki p rzem ysł m agazyn lub
b iu ra  zaraz do w ynajęc ia . 
D ajw ór 10. W iadomość u  do­
zorcy. 1903g

DO W Y N A JĘC IA  lokal -  
przem ysłow y około 70 mz, 
c en tra ln a  Ogrzewanie, gaz, 
e lek try k a , podwórze. Zgło­
szenia Adzmn. „Nowego
D zienn ika" pod „ N a ty c h ­

m iast" . 1948.4

TRZY pokoje ko m fo rt od 
1 czerw ca K o łłą ta ja  12 do 
w y n a ję c i a .  Zgłoszenia: te le ­
fon 130-55. 2646k

SKŁADU n a  w ęgle p o s tu k u ­
je, dam  odstępne. Zgłosze­
n ia  do A dtnln. „N ow ego
D zienn ika" pod „W ęg ie l" ,

lHJg

TRZECH PO K O JO W E m ie­
szkanie odpow iednie d la  lo- 
karza-sp cc ja lis ty , o raz LO­
K A L E  SSuLEPOWE. Nowy 
dom. C en tra lne  ogrzew anie. 

; K rakow ska 21. 2G72k
j ------------- ------
' JED N O PO K O JO W E, kuch 
j n ia  dw upokojow e, n y ża  ku- 
i chem ia — pełnokom fortow e. 
j K raków , L elew ela 5. 2(i74k

S p r z e d a ż
DLA CU K IERŃ  kaw iarń  -  
d osta rcza  k onserw ato ry  lo­
dów ze sk ład u  n a  zamówie­
n ie  Haków er E dw ard  F a ­
b ry k a  beczek, Kraków’, Kał- 
w a ry jsk a  33. KS6ff

HORM ONALNE KREM Y -  
przeciw  Zmarszczkom, wy- 
ioee skuteczne, n a  Wagę 
sp rzed a je  „D rogeria  Nowo­
czesna" L ohrfelda, Orodz­
k a  35.

DYWANY ręczne, k ilim y , 
OBICIA meblowe nowo- 
rzesne  „D yw an", K raków , 
Podgórza, K ingi 9. Tei 
111-09. Naprawa* atrzyże- 
nl*< czyaactanla. G41k

S W E T R O W I m aszyny  „
L inks-L lnks — o ry g in a ln a  
W alte ra  sp rzeda je  tanio  
w ylączńy p rzedstaw ic ie l na 
P olskę, K u ra n t, Ł ód i, T rę 
b„oka 18. Ul7k

M EBLE knohenne p rz e d ­
pokojow e i  pokoje dileoię- 
ce, nowoczesne, sz lajU ko- 
wane, n a jso lid n ie j 1 n a j ­
tan ie j Specjalność" R ynek 
Ol. 12 podw órza. 1741k

K OM PLET NACZYN ku­
chennych 59 PR ZĘD M IO  
TÓW tylko  zł. 4 9 .- . Skład 
fab ryczny  „M eta l" , D ietla  
L. 88. 38lak

PRO JEK TO W A N E w ytw or­
na URZĄDZENIA m ieszkań 
w ykonuje pierw szorzędnie 
n a jta n ie j A niafeld, P lac  Do­
m in ikańsk i 4. 2139k

DOM nowy, dochód roczny 
G.30O, cena 72.000, d ln g  BOK
24.000, gotów ką 48.000.
DOM now y, doohód roczny
13.000, eonu 140.000, gotów ką
100.000, sp rzeda B iu ro  R U ­
S IN A , K raków , W ielopole 
28, te le f. 171-78. Po leca w iel­
k i W ybór realności. P fdw l- 
z ja  m in im alna . 26?ok

W YSPRZEDAM  sy p ia ln ie— 
jad a ln ie , łóżka m etalow e — 
Sklep o kazy jny , K raków  — 
MOSTOWA DWA. S641k

SFRZEDAM  okazy jn ie  no ­
woczesną w ykw in tną  ja d a l­
nię orzechow ą, - - sy p ia ln ię  
czw órdzielną w bardzo do­
brym  stan ie . B ocheńska 5/2.

2640k

S ta ro w iśln a  27 — Szewska t, 
A le ja  K rasińsk iego  1. 

Telefon 105-35. 
NA JN O W SZE fasony  na  
kapelUBże m ęskie już n a ­
deszły . 1949k

WÓZKI dziecinne ROW ERY 
w ielki w ybór, oeiiy fabry­
czne, dogodne w arunki, — 
P recy zy jn a  nap raw a. ,S a m ­
czyk", K raków , K n lw ary j- 
ska  36. Telefon 178-93. 1941g

DO SPRZEDANIA m otor e- 
lek try ezn y  31/* H P ., rów ­
nież URZĄDZENIE SKLE- 
POW E z około 150 pndłanii 
drew nianym i. Zgłoszenia*. 
A d m in . „Nowego D zienni­
k a"  pod „Dobrzć u trz y m a ­
ne". 19«S

OBICIA meblowe a r ty s ty  
czne n a jta n ie j w tk a ln i — 
Thorn , G rodzka 42/5. 1933g

DOM przem ysłow y, gkla- 
dowy, m ieszkalny, centro- 
g rzany  sprzedam . Tel. ns-18 

1956g

KOSZULE -  PY JA M Y  n a j ­
nowsza — n a jta n ie j  po leca 
W ytw órn ia  „ L lf tA "  Szew 
Ska 18. 2675k

N IEB Y W A ŁA  okazja! DOM 
trzech p ię tro w y , pełnokom - 
fo rtow y  35 u b lk acy j, dziel­
nica H a n d l o w a , sklepy, 
dochód roczny  11.500, cena 
92.000, go tów ką 65.000, KO- 
RZYSTNY d łn g  am o rty za­
c y jn y  na  35 la t  sprzeda — 
PU SN ER -B A LK EN , K ra ­
ków S e b a itja n a  7. — telefon 
143-63. "«78k

Cmf
P R A G N I E  P A N I  
U f V G ^ A D A < i  O

Aby odmłodzić skóro, nia wyjłpr* 
czy natłuszczać |q zwykłymi środ 
kami Skóro Ponl wymaga ple« 
Ugnowdrtla Kramem Mausort o  
pudskórn/m  działaniu. Cudowno 
moc Kremu Mausan po lega no 
podskórnym działaniu spec 'aln le  
•preparow anych, pozbawianych 
pełysku łłussszów I olejków, które 
przenika|q w głqb, oczyszczo|q 
i odżywio|q skórę. Pryszcze, wq- 
gry o raz  pepąkane zoczerwleę 
nlane ml*|sao skóry znlka|q I c e ra  
sta je  sl« Riłcdociano św ieża. To 
w spaniałe działanie zadecydo* 
WJło o fym, i «  miliony Pań co 
ran o  f wieczór system atycznie 
pielęanujq ce rę  Kremem Mouson. 
N ależy dziś leszcze kupić Krem 
Atousan, działający podskórnie.

CREME M O U S O N
d m a la , .

'p/xij> hjóTs‘?u&

K A M IE N IC A  suw a, jhdgo- 
p ię trow h, p b ł n o k o m f o b p
TOWA, dochód roczny  4.000, 
cena 42.000,
K A M IE N IC A  nowa, pelnO- 
kom fortow a, 32 n b ik ae /J , — 
dochód m iesięczny 735 zł, 
cena 75.000.GOTÓWKĄ 50.000 
sprzeda  PO SN ER -bA LK EN , 
K raków , S eb as ija n a  7, te le ­
fon 143-63. 2668k

c e l o f a n o w y  k l e j  ,
,,OBLLOX“ t i  2,60 Ba l i t r .  
P róbka za  p rzesłan iem  In a- ’’ 
czka 25 g r . S p rzedaż: „Beza* 
K raków  14. S k ry tk a  S. 2606k

W Y P R A W K I nlem ow ięo* 
k o n fek c ja  dzieoięeo, 1 b i e ­
żn a  — n a j ta n ie j  O b itiu d b r, 
R y n ek  1L (825Y

O L 1A J

NlEDOŚ̂
J A K O Ś C I

P E W H O S C I

BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE

o r y g i n a l n e  t y t k o
2  T Y M  Z N A K I E M

f a b r y c z n y m

PATENT F R A N C  J9 O S 0 4
PATENT AMER. CR 1035

M EBLE LA K IERO W A N E, 
kuchenne, przedpokojow e,— 
nowoczesne, kom binow ane, 
p ierw szorzędnie w ykonane. 
N ajw iększy w ybór! N a jta ń ­
sze oenyl Schor, B rack a  6.

2682k

W YTW ÓRNIA a r ty s ty o i-  
nyoh robó t ręcznych : M iny 
P fe ffe rb erg , K raków , G ro­
dzka 48. T elefon 165-67 po- 
lecS: f ira n k i, p o r tie ry , k». 
py, se rw ety , gobeliny  oraz 
kom pletne a r ty s ty c z n e  n- 
rządzen ia  wnętrza m iesz­
kań. oilk

O K A ZJA ! Pończochy g azo ­
we 2.50, C ałusk i skórkow e 
3.90, Źródło Pończoch, P lac 
D om inikański 1 . JagBk

PLU SK W Y  tęp i doazozi ‘uię 
o ry g in a ln y  p ły n  JO K . Dro 
g e r ia  SCH A P8EN S0B  NA, 
K raków , PIao Nowy.

1659JS

M EBLE sy p ia ln ie , ja d a ln ia  
pokoje kom binow ane, gwa­
ran to w an e j Jakośol poleca 
N A JT A N IE J -  dogodne 
w aru n k i. F ab ryczny  Skład 
K raków , Bracka U.

18S4k
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Za darmo!!
m y d ł o  z  p o d k o w o  Śmi et l to ws ki .

W k a ż d y m s k l e p i e
u  bony premiowe dopekowene do 
o r y g l i t i ln y c h  opakowanycnmydc.1 
^MIECHOWSKI —  otrzymasz darmo

p o o k o w o  S m i e t a o w s k i .
•feśii więc uzbierasz 15 bonów premiowych 
z dużego m ydła rajskiego po 400 gramów, 
oznaczonych dużą cyfrą 15 — albo 30 bonów 
prem iowych z  małego m ydl. rajskiego po 
2O0 gram ów, oznaczonych d„żą cyfrą 30 — 
albo 30 bonów prem iow ych z m ydła z pod­
kową, oznaczonych dużą cyfrą 3u — otrzymasz

1 mydło z  podkowo ^mi ech ows ki .
Żądaj więc opakowanych m ydei Śmiechowski, 
sprawdź zaraz w sklepie, czy kupione mydło 
zawiera należny bon prem iowy _ kła o aj pilnie 
w yjęte bony prem iowe, bo są one rzeczą warto 
Sciową, skoro za nie otrzymasz jako prem ię

m y d ł o  z  p o d k o w o  Śmi ec ho ws ki .
Idź po swoja premie.
która Ci się należy jako stałem u i w iernem u 
nabyv.cy m ydeł S M i E C f l O W S K I

PO SZU K U JE sit,' jtanuy zo 
znajom ością b u ch a lte r ii i 
korespondenc ji do w iększe­
go p rzedsięb io rstw a . Zgło­
sz e n i. Jo A dm in. „Nowego 
Dziennika'* pod „A. D.“

2635k

PRAKTYKANTA s  4 ki. 
g irnn. p rz y jm ie  d ro g erie . — 
Z g łoszeria  pod „U czciw y" 
A dm in. „Nowego Dziennika* 

1939g

ZDOLNA pom ocnica mo- 
ciniarska p o trzebna od zaraz 
n a  sta łe . W iadom ość M a­
gazyn  Mód „ K a ro la "  u l. 
K azim ierza W .elk iego 54a.

2G27k

PO SZU K IW A N A  prakt.y- 
k a u tk a  b iu ro w - z dobrym  
pism em . — Zgłoszenia pod 
„P o czą tk u jąca "  do Adm in. 
„N ow ego D zienn ika" 1940g

PO SZU K U JĘ sam odzielnej 
m odn ia rk i, celem  prow adze­
n ia  w spólnie salonu. Zgło­
szen ia : D ługa 38 6. 1961g

BIELSKIE DYW ANY KECZNE
M ostki rę czn e  b ie lsk ie  

Chodniczki „ „
Po esnaefa likwidacyjnych 40 % niżej cen normalnych 

Mlajsea sprzedały
KRAKÓW, R Y N E* GŁ. 14, II p. (nad Dulką)

Dogodne warunki

— Chut‘leczkę, siosiro> chcę zgadnąć: chłopczyk, 
ozy dziewczynka?!

POTRZEBNA p a n n a  lu b  a- 
kadem ik ze znajom ością ję ­
zy k a  h eb ra jsk ieg o  do ucznia 
3 k la sy  pow szechnej szkoły 
h e b ra jsk ie j. B . N uttel, D ie­
t la  50. 1919g

DQ p ierw szorzędnego m a­
g azy n u  obuw ia  poszukuje 
się  ch łopca z lepszego do­
m u do p ra k ty k i. Zgłoszenia 
do A dm in. „Nowego D zien­
n ik a "  pod „ P ra k ty k a n t" .

1948g

PRA K TY K A N T ao h u r to ­
w ni Pończoch je s t poszuki­
w any. Zgłoszenia Miodowa 
14 m. 6. w niedzielę m iędzy 
2—3. 1957g

PO SZU K U JE  się p ie rw ­
szorzędnej k e ln erk i n a  se ­
zon le tn i do p en s jo n a tu . — 
Zgłoszenia: K rakow ska 5, 
m. 8. 2649k

A JEN TÓ W  w K rakow ie, 
Bochni, T arnow ie, Nowym 
Sączu, K ry n icy , Ja ś le , Sa- 
uoku, K rośn ie , Nowym  T ar­
gu, Z akopanem , C hrzanow ie 
Oświęcim iu, M ielcu, T arno  
brzegn , Rozwadowie, S ando­
m ierzu , M iechowie, Rzeszo­
w ie i  Ja ro s ła w iu  p rzy jm ie  
T ow arzystw o Ubezpieczeń. 
Po p ró b n e j p racy , s ta łe  po­
b ory . Zgłoszenia: K raków , 
S k ry tk a  pocztow a 233 — pod 
„Rzeczowe".

P o s a d  p o s z u k u j ą
PROFESORKA h e b ra jsk ie ­
go, n iem ieckiego, f ra n c u ­
skiego, p e łn e  kw alifik ac je  
poszukuje p osady  szkolnej 
w K rakow ie lub  dojazd. — 
Zgłoszenia pod „ P ra k ty k a "  
B turo  Ogłoszeń S ta tte ra , — 
K raków  2677k

R A u iO A F A K aT Y  w yko. 
nu je . n ap raw ia , p rzerab ia  
PRACOW NIA RAD .OW A
Ign. F re y lic h a , D ie tla  51 
Telefon 119-36 10612

LODOWNIE
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowe- HURT DżTaL 

W VTW O AhlI4

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5
'l e i .  1 7 8 -4 7 . Prospekty na żądanie.

ZDOLNA p an ien k a , dziad
p iek arsk i, cuk iern iczy  ewen 
t.ualnieufo dziecka poszuku­
je  p n iad y  z u trzym aniem . 
Tcl. -JSfl-37. 1915g

PR Z Y eM U JE  do fz y d l*  
chodzę po  dom ach, wyko. 

n u ję  w szelkie przeróbki. 
L iser, S eb as tia n a  li. m . t. 
n .  p.

OKULARY 11
NOWOCZESNA TECHNIKA O K U L A R O W A
jasny wIJok w dal, aw tąkuoną o .tr o ić  wldzanla absolutny brak amą. 
caanla A B T W  r f l H C f l  C D  ■ k M K ia tu k o łj  u m t o w e j  
gwarantuja Uri TA OKUdlLEK d la  o p ty k ó w  w a W la  d n iu

K r a k ó w ,  u l i c a  G R O D Z K A  4 t  —  t e l e i ,  1 2 6  0 0
S olidna obsługa . — D okładne w ykonanie recep t pp- L ekarzy . — N iskie ceny.

B U CHALTERKA- b ilansist- 
ka, b ieg ła  w liczeniu, dobrej 
prezencji, szuka posady. — 
W ynagrodzen ie skrom ne. — 
Z głoszenia , Sam odzielna N. 
S .“ do A dm in. „N ow ego 
D ziennika". 1838g

W YCHOW AW CZYNI D ę ­
b ian k a  z d łuższą p ra k ty k ą  
w domach p ry w atn y ch  p o ­
szuku je  p ra c y  jak o  docho­
dząca, Z głoszenia do Admin.

Nowego D zienn ika" pod 
, D obre św iadectw a" 1946g

B U C H A L TE R -bilansista — 
z  p ra k ty k ą  w  p i zedsiębior- 
stw ach handlow ych, p rzem y  
iłowych poszu k u je  za jęc ia  

półdniow ege ew en tu a ln ie  — 
godzinow ego. Telefon w ła­
sn y  118-85. 9S73k

A
F E N I K S  śZ^JAN A 2.

od niedzieli 1 ma a wystąpi

EUGENJUSZ LANDOWSKI
wraz ze swoim doborowym zespołem po raz pierwszy w Kidkowie.

Nadto bugaty program artystyczny.
Codzicuhit od 5.30 — 7.30 pouwczorkr z pełnym protrramML. —• 

W  niedziele 13 ntaja IT T

Reklama 
dźwignią handlu

M A G ISTRA  poszukuje za­
stęp stw a  zarząd u  lub  dzie r­
żawy Z głoszenia „B u ch " , 
K raków , pod „F a rm ao ja" .

262Sk

RUTYNOW ANA s iła  w  p ro ­
w adzeniu  p en s jo n a tu  poszu­
k u je  posady . Zgłoszenia do 
A dm in. „N ow ego D zienn ika ' 
pod „F . B .“ 1895g

K U C H A RK A  Żydówka z do 
b rym i św iadectw am i po­
szu k u je  p ra c y  sezonowej, 
łub  re s ta u ra c y jn e j. Zgłosze­
n ia : K raków , K u p a  7. m. 2. 
p. F ro s t. 1916g

K IER O W N IC ZE stanow isko 
w zak ładzie  lito g ra ficzn y m  
obejm ie m łody, energ iczny  
fachow ieo z p ra k ty k ą  prze- 
d ru k a rsk ą  i  rysow niczą. — 
Ł askaw e zgłoszenia do A a 
m n is tra c ji „N ow ego D zien­
n ik a "  pod „ K a lk u la n t" .

1955g

A PLIK A N T
adw okacki, p ra k ty k a  p ro ­
w incjonalna , — su b s ty tu c ja  
przed okręgiem , — rów nież 
znajom ość sp raw  podatko ­
w ych, p iszący  n a  m aszynie, 
zm ieni posadę. Zgłoszenia 
do A dm in. „Nowego D zien­
n ik a "  pod „Podatkow iec".

1931g

B IE L IZ N Ę  osobistą oraz 
pościelow ą w ykonuje  P IE R ­
W SZORZĘDNIE ARTYSTY 
CZNA praco w n ia  h aftó w  — 
Polt F rey lichow ej, K R A ­
KÓW, K A RM ELICK A  7 I I  
p . oficyny . 2599k

PO SZU K U JĘ p ra k ty k i b iu ­
row ej lu b  p osady  fab rycz­
n ej, sklepow ej. Zgłoszenia: 
„Szukam  p ra c y "  A dm in i­
s tra c ja  „Nowego Dzienni-

Poczto uytrow* 
iitseratow*

Bilfży w r* u ca4  w gfafgi 
caUgo dnia

ł y u o  
tf© skrzynki
w m urow ane ] w ' n a I *
przód ^iow- ęamitdom* 
e k t ó r ą  o p r ó ż n i a  eł( 

6 i izy dziennie.

A. N t t S S B A I T H
K r a k o m , D IE T L A  4 5

L I N O L E U M  i C E R A T A
Wl WSZYSTKICH GATUNKACH

WPISY dcl
KOED. SZKOŁY 
POWSZECHNEJ

p r z y
P R Y W n ŻYDOWSKIM
G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I M

p r z y j m u j e  p. Z. N A T A N S O N O W A  
w kancelarii gim. S T A R O W I Ś L N A  1 

w godz. 11— 13. Teleton 171-56

PRENUMERATA w Atakowi* s  odnojze- 
niem i  bet oJno» tenis oraz r .. pzowineji
i z przesyłka pocztową . ,  , miesięcznie zL 4-30 kwarulnł# zŁ 12.90 
Zagranicy z przesyłką puestow a miesięcznie zL 740 kwartalnie zL 2240

OGŁOSZENIA. Poastawą obliczeń jest 1 milimetr »  jednym łamie Strona w 
tekście i  rtadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr, strona aa tekstem 6 ła­
mów po B8 mm. Najmniejsze !igłr*zrnia drobno licsymy za 10 ełów.

CENY w złotych: L ztrona L25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.—- Za 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 J t. Dła poszukujących prac; 0,05 g*« <<ratu- 
lacje i  kondoh uteje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zarę<zynowe 
ZL 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10.—  NekroioZ1 ' klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsc:1 dolicza •!« 
25%, za drak kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK.' wychodzi codziennie, ta kie w poniedt. i d ii poswił*-

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennw": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpow iedzialnyD r. Mojżesz K"’ 
Nowa Prukari.ii Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


